PRENUME 


DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwarta! 


pod opaską w Polsce 4.09 zł, do Francji i 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy m 


Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do 
Redaktor odpowiedzialny: 


Telefon administracji 315, 


M 


Numer 


254. 


ARYWZTTW: 


M. ŁEMPICKI 


Czas najwyższy na 
opamiętanie! 


Przestańcie, bo się źle bawicie, 
Dla was jest, to igraszka, 
Nam chodzi o życie! 

Słowa starej bajki. 


L 


(Dzisiejszy „bałagan“ jest to zmodernizowany 
dawny „nierząd” polski. — Skutki są jednakowe, 
Polskę gubi partyjność w połączeniu z zanikiem 
sumienia narodowego I obowiązkowości — Obe- 
cna sytuacja. — Sejm i rząd znalazły się w ulicza 
ce bez wyjścia, — Ostatnia traglfarsa sejmowa 
jest kompromiłacją dotychczasowego systemu, 
choć może stać się punktem zwrotnym ku 
5 lepszemu.) 


Ostatnie glosowanie w Sejmie (d. 23. 
bm.) w kwestji zaufania (7) dla rządu 
p. Grabskiego, oraz sytuacja polityczna, 
przez to głosowanie wytworzona, stano- 
wią, jeżeli się głębiej nad niemi zastano- 
(wić, szczyt chaosu, w jakim żyjemy, są 
„uwieńczeniem panującego „bałaganu”. 
Wyraz ten, zapożyczony z rosyjskiego, 
oznacza budę jarrmaarczną, a raczej nie- 
wybredne przedstawienia akrobatów i 
pajaców, jakie się w niej dla pospólstwa 
odbywają. W przenośnem, używanem u 
nas teraz, znaczeniu, bałagan jest to zmo 
dernizowany dawny „nierząd* polski. 
Jeżeli, przed rozbiorami, rozwydtzona 
szlachta, kopiąc grób Polsce własnemi 
rękoma, na swoją pociechę, czy też dla | 
zagłuszenia sumienia, wynalazła frazes 
ibez sensu: „Polska nierzadem stoi“, — 
to teraz ma się wrażenie, że współcześni 
Polacy (sfery obradujące i rządzące) ma- 
ją złudzenie, że Polskę można bałaga- 
nem przy zdrowiu utrzymać. Wiemy, do 
czego „nierząd'* Polskę doprowadził; mo- 
żemy stąd wnioskować, czem się „bała- 
gan musi zakończyć. 


Właściwie na czem polega stan rze- 
czy, ochrzcony tą pogardliwą nazwą? 
Składają się nań: z jednej strony — par- 
tyjność w Sejmie, zaciemniająca 1 usu- 
wająca z oczu interes powszechny, t. j. 
dobro państwa, jako całości, oraz brak 
w Sejmie decydującej większości; z dru- 
giej — bezprogramowość i chwiejność 
rządu, lawirującego między stronnictwa- 
mi, oraz nieudolność techniczna tegoż 
rządu w załatwieniu spraw państwo- 
wych i zadośćczynieniu potrzebom życia 
narodu. Tam, gdzię' parlament zużywa 
swe Siły na walki i intrygi partyjne, i 
kluczem partyjnym, a nie miłością oj- 
czyzny i nie państwową racją stanu roz- 
strzyga kwestje żywotne, wreszcie zmę- 
czony i zniechęcony nieróbstwem, dobro- 
wolnie zrzeka się swych praw i obowiąz- 
ków, oddajac droga pełnomocnictw w 
ręce rządu troskę o Salus Reipublicae 
(zbawienie Rzeczypospolitej); gdzie rząd, 
nie posiadając oparcia w większości sej- 
mowej bo taka nie istnieje, sztucznie ją od 
przypadku do przypadku wytwarza, ku- 
pując sobie głosy przeróżnemi sposoba- 
mi i na takie zabiegi energię swą traci; 
tam niema warunków, potrzebnych dla 
normalnego rozwoju życia narodu i pań- 
stwa, tam może być tylko komedja życia, 
tj. „bałagan“. Jest on uciesznem wido- 
wiskiem dla obcych, być może zajmuja- 
cą „grą polityczną'* dla niektórych ak- 
torów naszej sceny publicznej i łowie- 
niem ryb w mętnej wodzie, ale dla naro- 
du jest prawdziwą tragedją, w: której 
pańgtwo zginąć może. 
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i Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


dw ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,„ORĘ- 
wego w dom 7.83 zł. — Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.64 zł, 


4.80 guldeny, do Niemiec 4.80 marki. — _W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnietwo nie odnowiada 


Redaktor przyjmujo od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu, 
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nie 6.75 zł, na pocztach, przez listo., 
Ameryki 6.08 złotych, do Gdańska 
ie mają prawa do odszkodowania. 


godziny 6 wiecz. bez przerwy. 
Uzesław Budnik, 


BYDGOSZC 


Adres 


radakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora 


Z, wtorek, dnia 3 listopada 1925 roku. 


Drukiem 


Konto czekowe: 
Aby uniknąć niedokładności, 


nr. 316, 


Jak przewieziono prochy Nieznanego 
żołnierza ze Lwowa do | 


Jar szawy. 


Jechał tym samym wayonem Którym przewieziono zwłoki Sienkiewicza. -— 
Cata ludność brała udział w tej uroczystości. - Na postojach pociągu składano 
wieńce i grały orkiestry wojskowe. 


Lwów, 1. 11. (PAT). Dziś o godz. 8 
zebrali się na dworcu przedstawiciele władz, 
duchowieństwa, wojskowości, prasy oraz 
liczna publiczność. Po godz. 8 dziesięciu 
podoficerów wzięło trumnę na barki i prze- 
niosło ją z sali recepcyjnej na peron. Or- 
kiestra 26 p. p. odegrała hymn narodowy, 
a kompanja honorowa sprezentowała broń. 
Wśród gwizdu syren złożono trumnę do 
specjalnego wagonu, w którym ongiś prze- 
wieziono zwłoki Sienkiewicza do Polski. 
Wagon wybity był wewnątrz suknem o 
barwach narodowych, Między oknami zwie- 
szała się zieleń i kwiaty. Na trumnie zło- 
żono wieńce od wojskowości i od dawnej 
załogi szkoły im. Sienkiewicza, wreszcie 
tarczę z herbem Lwowa. O godz. 8.456 po- 
ciąg ruszył zwolna w kierunku Warszawy. 


Lwów, 1. 11.(Pat.) Przewiezienie zwłok 
nieznanego Zółnierza do stolicy dało okazję 
do żywiołowej manifestacji hołdu ludności 
dla bezimiennej ofiary złożonej na ołtarzu 
dobra publicznego w 
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szystko 
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chwili niezwykłe dia 


Ojczyzny ciężkiej. W manifestacji tej wzię- 
ia udział ludność wszystkich narodowości 
i wyznań, składając przez swe delegację 
wieńce. Duchowni wszystkich wyznań od- 
prawili raodły żałobne. Nie brakło wzru- 
szających momentów, zwłaszcza podczas 
przejazdu przez Ziemię Lubelską. Wśród 
odgłosu syren lokomotyw i fabryk pociąg 
opuściwszy dworzec główny we Lwowie. 
posuwał się powoli wzdłuż szpaleru koleja- 
rzy z pochodniami aż po dworzec w Kle- 
parowie. Opuściwszy przestrzeń lwowskich 
dworców, pociąg w szybkiem tempie zdą- 
żał ku najbliższemu postojowi w Zółkwi. 
Na wszystkich stacjach, przez które 
przejeżdżał, tłumy włościaństwa i dzia- 
twy szkolnej defilowały przed trumną 
Nieznanego Żołnierza, składając hołd pro: 
chom Jego. Na stacjach w Żółkwi, w 
Rawie Ruskiej oraz Rejowcu, garnizony 
miejscowe z orkiestrami oddawały honory. 
W Chełmie delegacja obywateli tej ziemi 
złożyła na trumnie Nieznanego Żołnierza 
wieniec z pozłacanemi szarfami. 


w Polsce dzieje się dobrze 


„tylko „Dziennik Bydgoski” winien, że ludzie tego 
nie uznają. 


Obchodzimy uroczystości ku czci Nie- | ne fakty, to obowiazkiem prasy jest pięt 


znanego Żołnierza z okazałościa. która 
jest najzupełniej uzasadniona. Czcimy 
zasługi tych. którzy krew swa przelali 
za Polskę wolna. Spełniamy więc obo- 
wiązek wdzięczności, ale zdaniem na- 
szem nie wystarczy ' tej wdzięczności 
dać wyraz zewnętrzny. my poległym za 
Polskę więcej winni jesteśmy. Oni 
walczyli i polegli za Polskę doskonała, 
jak ja sobie w snach swoich wymarzyli 
— i starać się nam trzeba, aby ona ma- 
rzeniom tym odpowiadała. Dla tego 
jest zadaniem tych wszystkich, którzy 
w sercach swoich żywią wdzięczność 
dia poległych legionistów wolności, tę- 
pić chwasty bujnie się krzewiace na ni- 
wie państwowości polskiej, piętnować 
korupcję, bić w wszechwładna protek- 
cię i gnębić nieudolne chamstwo, które 
rozpiera się wszechwładnie tam. gdzie 
najlepsi zasiadać powinni, aby służyć 
Ojczyźnie w intencji czystej i z dobrym 
skutkiem. 
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Piętnujemy nieustannie braki i nie- 
domagania naszych czynników rzadza- 
eych, chłoszczemy bezlitośnie korupcię 
i złodziejstwo, a im  „dostoiniejszy* 
złodziej. tem bezlitośniej się z nim ob- 
chodzimy, aby się nie nazywało. że tyl- 
ko małych złodziei wieszamy. Nie na- 
sza wina, że kradzieże mienia publicz- 
nego tak sa liczne. Wszak wtajemni- 
czeni twierdza, że z przeszło 2 miljardo- 
wego budżetu czwarta część została roza 
kradziona. 

Jeżeli tak jest, a jest niestety bardzo 
źle, jak tego dowodza codzień ujawnia- 


Partyjność w Sejmie, połączona z za- 
nikiem poczucia w wielu razach obowiąz 


szli ich 
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nować złodziei, wykrywać zło i jego 
przyczyny. Obowiazek ten, acz przykry. 
wypełniamy sumiennie i przekonani je- 
steśmy, że tem Polsce oddajemy najłep 
szą przysługę. Nie rozumieja tego ga- 
zety endeckie, które nas za to nieustan- 
nie atakują. Swieżo p. poseł Sacha, da- 
wniej podobno urzędnik w „Królestwie 
Galicji i Glodomerji*. popełnił w „Sło- 
wie Pomorskiem'* aż 4 artykuły na te- 
mat tych rzekomych zbrodni „Dzienni- 
ka Bydgoskiego“, a dalsze jeszcze zapó- 
wiada. Z przytoczonych przez niego 
luźnych urywków z naszych artykułów 
wynika coprawda, że pismo nasze pil- 
nie czyta. ale nie wynika, że rozumie 
intencje i myśli nasze — o co do niego 
pretensji nie mamy. Spodziewamy się 
też, że opinia odpowiednio oceni one 
występy. świadczące o hezczelnej złości 
obozu. któremu sie grunt z pod nóg u- 
suwa. ; 

„Słowo Pomorskie” z artykułami p. 
Sochy rozrzucone zostało po Bydgosz- 
czy całemi masami, ku uciesze tych. 
którym papier choć zaądrukowany, przy- 
dać się może. j A 

E 

W numerze niedzielnym „Dziennika“ 
powiedziano, że w Dorę przyszło ende- 
kom w pomoc pomorskie cielę j drugie 
długouche stworzenie. . 

Aby nie było nieporozumienia, stwiąr- 
dzamy. że sens tych słów 'nie jest taki, 
jaki miał w procesie szkolnym w Toru- 
niu. Nie odnoszą się one do Pomorzan 
w ogólności. ale do tych, którzy przy- 
rozumu uczyć. 


zr 


fitujący w bogactwa przyrodzone i na- 
ród w siły wewnętrzne zasobny, do 


ków obywatelskich i z nieróbstwem, aj obecnej sytuacji, która jest groźna pod 


także bezprogramowość i często nieudol- 
ność rządu — te składowe czynniki na- 
szego chaosu -~ doprowadziły kraj, ob- 


każdym względem. Przypatrzmy się rze- 
czywistości, bez nakładania różowych o- 
kularów i bez schlebiąnia sobię, 
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i nakładem „Drukarni Bydgoskiej* Spółki Akc. 


OGLOSZENIA am 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na dg) 
stronie przed ogłoszeniami 72 miłim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal- S 

szych stronach 50 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. 0 
tytułowe 28 gz., każda dałsze 19 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Bans Bydgoski T. A. 3 
— Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. 
P. K. O. nr. 203713 -= Poznań. 


ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się. | 


|isze, którę tylko ogół ogłupiają. 
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Drobne ogłoszenia stowo $ 
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— Bank Dyskontowy. | (| 


Rok XIX. 


Fala demoralizacji indywidualnej i 


gs, 
pa 


społecznej rozlała się szeroko po całym, 


kraju, przenikając we wszystkie warst 
wy narodu; z przykrością bierze się do 
ręki gazetę, bo każdy jej numer przynosi 
wiadomości o nowych różnego rodzaju 
łajdactwach, nadużyciach, grabieżachi 
mienia państwowego, popełnianych na! 
całym obszarze Rzeczypospolitej.  Jed- 
nocześnie wszelka wytwórczość i uczci: 
wa praca zamierają; liczba bezrobot- 
nych, ludzi niezadowolonych, skazanych 
na głód i chłód, wzrasta, jest w rzeczy” 
wistości większą, niż podają oficjalne 
źródła; nędza wszystkim zagląda w oczy; 
rząd przystępuje do wydzierżawieni 
monopoli państwowych, co jest począt-| 
kiem oddawania Polski pod panowanie 
obcego kapitału. Propaganda wywroto- 
wa — komunistyczna i połączone z nią 
Szpiegostwo szerzą się w sposób przera-, 
żający po miastach i wsiach; czytamy, 
tryumfalne biuletyny o zupełnem „zlik- 
widowaniu* organizacji komunistycz+ 
nych i szpiegowskich, a w parę dni po” 
tem dowiadujemy się o odkryciu nowych 
„jaczejek* w tej samej miejscowości; 
komunistów i szpiegów aresztuje się wi 
jednem miejscu, uciekają w drugiem, 
wskutek niedbalstwa władz (sprawa k 
munisty Leszczyńskiego). Do życia n 4 
szego zaczyna się wsącząć ze źródeł, si 
każonych moskiewskim duchem, naj“ 
straszniejszy jad prowokacji politycznej 
(sprawa Trojanowskiego, konfidenta po- 
licji). Na wewnętrzną spoistość wojska. 
które jesi ostoją państwowości, nie od- 
działywa korzystnie głośny a gorszący, 
zatarg dwóch jego wodzów: ministr 
wojny Sikorskiego i marszałka Piłsuds- 
kiego. Powikłania międzynarodowe cią“ 
gie zagrażają Polsce; według oficjalnych) 
oświadczeń, z Locarno mieliśmy wyjść 
wzmocnieni; według innych informacji 
sprawy nie są tam załatwione tak po- 
rmyślnie dła nas. Ń 
Czy wszystkich tych dowodów i o*; 
strzeżeń jeszcze za mało, aby zrozumieć, 
że droga, po której toczy się nasze życie, 
nie jest dobrą i że najwyższy już czas 
na opamiętanie i zawrócenie z drogi fał- 
szywej? Czegoż więcej potrzeba? Czy 
obecny stan rzeczy jeszcze nie dość wy” 
mownie przekonywa, że przyszłości Pol- 
ski grozi poważne niebezpieczeństwo ji 
że stoi ono już u naszego progu? 
Prawda, życie polskie w swych głę- 
biach, a nie w zewnętrznej powłoce, któ- 
ra, według słów Mickiewicza, jest „zim“ 
na i twarda, sucha i plugawa”, — za 
wiera jeszcze dużo cnoty, miłości ojczy* 
zny i poczucia obowiązku; jest jeszczę 
w Polsce wielu ludzi skromnych a za; 
służonych, wielce dla społeczeństwa po* 
żytecznych, są między nimi wprost boj 
haterowie bezimienni; temi cenotami i ty 
mi ludźmi Polska się trzyma. Ale nie 
można się uspakajać i łudzić, że siły we” 
wnętrzne narodu nigdy się nie wyczeł” 
pią lub nie załamią. Podobnie, jak daw- 
ny „nierząd*, który był anarchia, szla 
checką, sparaliżował w końcu ofiarność 
poszczególnych rodów i jednostek i do- 


` 


prowadził Polskę do upadku, tak samo | 


i dzisiejszy nieład, który jest już anat* 
chją powszechną, może stłumić wszelkie 
dobre wschody i życie zamienić w pusty 
nię. Zło się rozrasta, ogólna sytuacja 
staje się coraz gorszą; zawiódł Sejm, za 
wiódł rząd; społeczeństwo musi samo się 
ratować, a przedewszystkiem podźżieść 


w prasie głos śmiały, zrywając z dotychh 


czasową metodą przemilczania, by rze 


komo nie szerzyć paniki i poddać rzecze 


wej krytyce, idące z góry, frazesy i fat: 
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Po tych ogólnych rozważaniach, wra: 
tamy do ostatniego incydentu sejmowe- 
go; możnaby go nazwać tragiiarsą par- 
damentarną; odsłonił on całą niemoc Sej- 
mu i jest kompromitacją zarówno Sej- 
mu, jak i rządu. Bo zastanówmy się tyl- 
| Ro: ejm nie ma zaufania do rzędu p. 
Grabskiego; w tym sensie oświadczyły 
gię wszystkie stronnictwa, bez wyjątku, 
a pomimo to Sejm zatrzymuje nadal ga- 
binet p. Grabskiego, bo, jak się przyzna- 
da wyraźnie opozycja na prowokacyjne 
-zapytanie premjera... nowego przygoto- 
iwanego gabinetu nie ma. Z drugiej stro- 
ny, rząd p. Grabskiego wie dobrze, że nie 
posiada oparcia ani w Sejmie, ani w spo- 
słeczeństwie, sam się kompromituje i pod 
kopuje autorytet, obrażając się za pro- 
ijekt wyłonienia komisji sejmowej dla 
kontrolowania skarbowej gospodarki, 
a jednocześnie, poza kulisami, zabiesa 
ʻo pozyskanie opozycji, przy głosowaniu 
otrzymuje większość około 30 głosów na 
przeszło 340 głosujących, zadawalnia sig 
| takim zwycięstwem i pozostaje u władzy. 
Być może, dobrze się stało, że do prze- 
silenia na.razie nie doszło, bo, jak się 
okazuje, wpadlibyśmy, przy ustąpieniu 
gabinetu p. Grabskiego, w próżnię, ze 
'wwszystkiemi niepożądanemi komplika- 
iejami; tem niemniej, jednak, sytuacja 
wytworzyła się niemal operetkowa, po- 
mbawiona logiki i sensu; a wina za nią 
spada na Sejm. Postępowanie Sejmu nie 
było poważne i konsekwentne; okazał 
się on przytem nieprzygotowanym i nie- 
mdolnym, czy to wskutek swego składu, 
«zy też wskutek rozbicia na partie, do 
(wyłonienia z siebie rządu, któryby w o- 
becnej niezmiernie trudnej chwili, pod- 
Jiał się, z nadzieją na powodzenie, wycią- 
'gnięcia z błota grząznącego w niem wozu 
państwowego. Rząd i Sejm znaleźli się 
Ww uliczce bez wyjścia i w niej razem po- 
zostali. Gdyby jednak przeżyty epizod 
parlamentarny doprowadził wreszcie do 
zrozumienia, że przy dotychczasowych 
metodach postępowania i dotychczaso- 
wym sposobie traktowania swych obo- 
świązków, ani rząd, ani Sejm nie mogą 

__ spełniać należycie państwowego zadania 
|. l— byłby to punkt zwrotny, od którego 
zaczęła by się lepsza dola polskiego pań- 
stwa i polskiego narodu. 


„_ Nieustępiiwi Budrysi. 
l Jeżeli przypomimy sobie przedsięwzię- 
łe po wojnie imprezy w Riece, w Kłajpedzie 
B ostatnio w Bulgarji, uprzytomnimy sobie 
jednocześnie fakt, ża po wielkiej wojnie sta- 
+ demy się świadkami dziwnego zjawiska, że 
misterne sieci subtelnej polityki, kombinowa- 
nej drogą przetargów, ustępstw i pozozumień 
rozbija szybki, zdecydowany gest, stawiając 
marody wobec faktów dokonanych, które 
rwbrew przypuszczenia udają się czasem 
zczęśliwie. 
~ Jeżeli n. p. rozważymy przedsięwziętą 
jwobec Kłajpedy imprezę Litwinów, zobaczy- 
my ku niemałemu zdziwieniu, że cała poli- 
tyka Litwy kowieńskiej była obliczona na 
sychozę powojennej obawy nowej zawieru- 
ehy, była gra tego, co nie ma nie do stra- 
cenia, przeciw tym, którzy o swoje drżą i 
wolą ustąpić, aniżeli puszczać się na nie- 
| ewne flukta zbrojnego starcia. 
| Bandy Budrysa, które podyktowały swą 


potężnych olbrzymów morskich, ledwie mo- 
gących się w porcie kłajpedzkim obronić, 
to doprawdy ilustracja groteski. 

Kiedy Liga Narodów, kończąc uciążliwe 
(dla obu narodów istnienie pasa neutralnego 
pocita go salomonowym sądem między 
| Polską a Litwą, Polska, nie bacząc na o- 
| ezywistą krzywdę, jaką poniosła w tym po- 
| dziale, tracąc rodowite i rdzenne polskie 
| wioski na rzecz Kowieńszczyzny, postanowiła 
) AET wykonać uchwałę Ligi, wprowadza- 

jąc swą administrację do przyznanego obsza- 
| tu. Okrzyczany polski militaryzm ujawnił 
| Się w tem, że szeregi policji i straży grani- 
| jezmej spełniły swe zadanie stanowczo i go- 
| dnie, odpychając w głąb Litwy zbrojne w 
| tylerję i karabiny maszynowe partyzane- 
| ie bandy budrysów, rekrutujących się z re- 

rularnego wojska litewskiego, 
| ; Od tego czasu Litwa jednak nie spoczy- 
| aa i zapoczątkowała zaciekłą przeciwko 
_ Polsce skierowaną kampanję, oraz wrogą 
mam propagandę, która nie zdobyła ani je- 
klnego celu na terenie eurpejskiej opinii po- 
dlitycznej. Nawet i przychylna poniekąd Li- 
kwie prasa angielska połapała się na polity- 
cznej podrajce Litwy i ochrzciła politykę 
(Giewską nieparlamentarnem siowem głupoty. 
=; W ostatnim czasie zdawało sią różnym 
| mieni politykom, że nastrój w Litwie 
[m 


mienil się, że możemy nareszcie zasiąść z 
_ kreprezentami Litwy przy jednym stole i szu- 


wolę mocarstwom europe'skim, w obliczu, 


fkać z nimi porozumienia. Porozumienia te- | przedstawicielem nacjonalizmy perskiego. 


Wtorek, dnia 3 Hsfopada 1925 roku. ~ 


Go Francja przyszckła Nieśłcom? 

„Echo de Paris“, omawiając przemó: 
mienie Luthra, zapytuje, jakie obietniće 
istotnie poczynili kanclerzowi sprzymież 
rzeńcy. Czyniąc aluzję do ostatniego o-| 
świadczenia Siegerwalda, dziennik śszse| 
dzi, że myśli Rzeszy można wyrazić nę, 
stępujaca formułką: Inkasujmy pierw- 
sze zyski, a co do reszty — załatwimy. 


TARN 


go oczekiwano istotnie, gdy rozpoczęły się 
obrady w Kopenhadze, a następnie w Lu- 
gano. Tymczasem stało się inaczej — Di- 
twini o porozumieniu ani słyszeć nie chcieli 
bez wysunięcia im Wilna w zamian za u- 
stępetwo to spławu drzewa na Niemnie, 
czyli w zamian za przyznane nam przez 
państwa koalicyjne prawa. Aczkolwiek | 
wanie rokowań spowodowane zostały przez 
małą grupę rządową w Kownie inspirowaną 
silnie przez Królewiec, a kto wie, czy nie 
przez Moskwę, tem nie mniej jad nienawi- 
śeł szczepiony przez tę grupę nie przecho- 
dzi bez śladu. 

Polska i Wilno stały się dla zaciekłych 
budrysów czemś, co trzeba wyrwać z serc, 
pamięci 1 tradycji mas ludowych Kowień- 
szczyzny. A tymczasem w Litwie nurtują 
inne nastroja, nastroje szerzone przez tych 
potomków wielkich bohaterów narodowych, 
którzy spokrewnieni są z Radziwiłłami 
i Ohodkiewiczami i wszystkiemi temi rodzi- 
nami kart polskiej historji, których kolebka 
stała w Wielkiem Księstwie Litewskiem. 

Historja kiedyś wypowie swoja słowo 
o losach ziemi kowieńskiej. W jakim kie- 
runku ten wyrok padnie dla nas, nie uleza 
wątpliwości. Polska w rozprawy zbrojne 
z Litwą wdawać się nie będzie — opór nie- 
nawiści będzie musiał sam ustąpić. 

Mimowoli nasuwa się nam tu porówna- 
nie stosunku Polski do Gdańska. Jakieś 
złośliwe języki, jakieś potworne duchy roz- 
powszechniały niedawno wersje, że Polska 
nosi sig z zamiaragni uczynienia z Gdań- 
skiem tego samego, co uczyniła Litwa 
z Kłajpedą. Krzewiciele wersji tych obli- 
czonych i spekulujących na głupotę naiwa 
nych Gdeńszczan — bo tylko o takich może 
być mowa — wyrządziła nam już dużo złe- 
go i dla tego niechaj nam będzie wolno 
przy sposobności oceny postępowania Lit- 
winów powiedzieć, że Polska nigdy slada- 
mi Budrysów nie pójdzie. Gdańsk może 
spać zatem spokojnie. EAP, 


e s 


Śmierć dowódcy wajsk sowieckich. 


Moskwa, 81. 10. (PATS Zmarł tu komi- 
garz ludowy spraw wojskowych Frunze. 


KomisArze sowieccy bandytami, 

Sad gubernialny z Irkucka wyjechał 
na seśje nadzwyczajna do Żygałowa 
(północny ohwód Leny). gdzie rozbatwu- 
je sprawę członków miejscowej korau- 
ny p. n. „Pionier“, dopuszczających się 
przez kilka lat grabieży i morderstw na 
„Fludności miejscowej . Organizacja ta, 
na której czele siał komunista Misza- 
i ryn, odebrała chłopom ziemię. kilku z 
nich zamordowała i gosbodarzyła bez- 
karnie na zrabowanej własności chł07- 
| skiej. Wszelkie skargi chłopów nie do- 
cierały do właściwych władz, gdyż za~ 
trzymywalłi je panujący wszechwżład- 
| nie komisarze sowieccy w Żygalowie i 
wsiach okolicznych. Dopiero po kilku 
latach na skargi te zwrócono uwagę i 
pociagnięto do cdpowiedzialności 16 
bandytów komunistycznych. 


Zamiast chleba — wystawa psów 
vy Moskwie. 


Główny wydział do spraw hodowli 
© | psów postanowił urządzić w Moskwie, 
*|w dniach 27. 28. 29 i 30 listopada r. b. 
wszechrosyjska wystawę psów. Władze 
| sowieckie, zamiast pomyśleć o uspoko- 
jeniu głodu szerokich mas ludności — 
daja jej wystawę psów. 


Połączenie kolejowe 
Helsingfors — Moskwa, 
| Z dniem 1 grudnia r. b. zaprowadzo- 
na zostanie bezpośrednia komunikacja 
|kolejowa pomiędzy Finlandja a sowde- 
i pja, na przestrzeni Helsingfors — Mo- 
skwa. Czas jazdy pociągiem osobowym. 


Generał Sarral! cdwołany. 


Jak donosi Havas, rząd wezwał do Pa- 
ryża generała Sarrail, który ma złożyć 
szczegółowe sprawozdanie o sytuacji w Syrji. 
Postanowiono mianować wysokiego cywil- 
nego komisarza dla Syrji Nominacja na- 
stąpi po załatwieniu techniczno-organizacyj- 
nej strony mandatu. 

(Generał Sarrail jest ogromnie zasłużo- 
nym generałem z czasów wielkiej wojny, 
kiedy to był dowódcą frontu macedońskiego.) 


| dzie 27 godzin. 


Spuszczenie na wode dwóch parowców 
p sowieckich, 
Grecy nie chcą się pogodzić, 

Sofia ii (PAT). Grecy z nieznanych 
powodów edmówili opuszczenia posterunku 
bułgarskiego nr. 8 położonego niedaleko 
Petriey. Posterunek ten miał być zwróco- 
ny bułgarskiej straży granicznej w dniu 
wczorajszym. Sprawa ta przekazaną zosta- 
ła attache wojskowym państw sprzymierzo- 
nym którzy zawiadomili o tem dowództwo | goś narkotyku.  Lindera przewieziono w | 
greckie. Pozatem na granicy nie zaszedł | stanie nieprzytomnym do kliniki, żona zaś 
żaden wypadek. jego zmarła przed przybyciem pomocy. 


Płaczcie, amatorzy kina. 
Ubyła wam ledna gwiazda. 


Paryż. 1. 11. (PAT.) Znany artysta 
filmowy Max Linder usiłował wraz z żoną 
swą popełnić samobójstwo zapomocą jakie- 


na Newę wykonane w stoczni  piotro- 
gradzkiej dwa parowce, przeznaczone 
do transportu drzewa: „Grigorij Zinow= 
| jew“ i „Towariszcz Stalin" W uroczy- 
|stości tej wzięli udział przedstawiciele 
sowieckiego komisarjatu do spraw prze 
mysłu i handlu, członkowie Wcika, wof- 
sko oraz delegacje japońska i chińska, 
prowadzace układy z sowietami w spra 
wie uregulowania ruchu kolejowego. 


Radzą nau Palestyna... , |Z ostatniej chwili. 


Profesorowie szkoły Gziennikarsko.pu< 
blicystycznej na ważnych stanowiskach: 
Pisza nam z Warszawy: 
Pan Wiktor Giełżyński, profesor pra 
sowej służby parlamentarnej w szkole 
dziennikarsko-publicystyczhej w War- 


ROSJA NL PN SC 


i 


Genewa, 31. 10. (PAT). Komisje man: | sprawie ustroju administracyjnego da- 
datowa rozpatrywała ostatnio sprawę: nego terytorjum oraz sprawę emigracji 
mandatu Angiji nad Irakiem. Po dłuż, Żydów. Wyjaśnił on, że mocarstwo man- 
szej dyskusji komisja postanowiła z ra- datowe stara się utrzymać wśród kadr 
cji zastrzeżeń, odroczyć rozpatrzenie ra- personelu administracyjnego ten sam 
portu do czasu, w którym tudności zo- stosunek, jaki istnieje między różnemi 
staną uchylone. Komisja rozpatrywała elementami ludności. Pozatem Ommsby 
również sprawozdanie Anglji, dotyczące Gore oświadczył, że imigracja Żydów | 
Palestyny i Transjordanji. Przy tej spo-, wzbogaci kraj, wprowadzając do Pale- 
sobności akredytowany przedstawiciel ; styny nietylko pracowitą ludność lecz 
Wielkiej Brytanii udzielił wyjaśnień w | również i kapitał. 


RZIGZZA 


|rów. Już za czasów gabinetu Ponikow- 
skiego, był p. Giełżyński dyrektorem 
| departamentu politycznego w prezy- 

djum Rady ministrów. Aż do nowego 
powołania zasiadał w redakcji „Kurjera 
| Polskiego“ i piastował godność prezesa 


: Sowdepii. klubu sprawozdawców sejmowych. Ró- 


ża. 3 (,łwnocześnie niemal pułkownik Józef 
EET ee A 1 Dabrowski, członek najwyższego sądu 


wojskowego, profesor historji politycz- 

W Szanghaju rozpoczął znów działalność | NEJ XIX wieku w szkole dziennikarsko- 
komunistyczny związek robotniczy, na któ- | publicystycznej, otrzymał nominację na 
rego czele stanął Li-Li-Sjan. Zadaniem | Szefa wyznań obcych w ministerstwie 
awiązku jest walka z europejczykami, z cen- | Spraw wojskowych. Pan Dabrowski jest 
tralnym rządem chińskim i wywołanie re-| wybitnie znanym historykiem. pisuja- 
wolucji komunistycznej w Ohinach. l ISA pa aihena AE 

Międzynarodówka robotników komuni- į SIST. >> g 7 
stów z siedzibą w Moskwie wysłała do Li- | SKIM, studjum p. t. „Czerwona Warsza» 
Li-Sjana telegram z życzeniami i zachętą 


"itd 
do walki, przyczem komuniści moskiewse 


wa 
rażają nadzieję, że idea komunistyczm Zmiany w dyplomacji. 
w 7; | 
w E AA zwycięży. gi Piszą do nas z Warszawy: 


Niebawem nastapia dalsze zmiany 
w dyplomacji naszej. Pan Karol Bader 
obejmuje stanowisko radcy leracyjne- 
go w Londynie. Dyrektorem departa- 
mentu politycznego zostanie p. Juljusz 
Lukasiewicz, dotychczasowy naczelnik. 
wydziału wschodniego. jeden z najpra- 
cowitszych i najsumienniejszych urzęd- 
ników ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Pan Jurjewicz, ongi chargé d'af- 
faires w Bukareszcie, otrzyma nomina- 
cję na przedstawiciela Rzeczypospolita* 
w Atenach, Wreszcie sprostować nale- 
ży informacje kilku pism z Kur" 
jarem. Warszawskim na czele jakoby D. 
Ciechanowski poszedł do Waszyngtonu 
w charakterze chargć d'affaires. Pan 
Ciechanowski został ministrem pelno- 


nocnym. i poslom nadzwyczajnym. 
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4 Wiadysław Grzymała 
Zbłerzchowski. 


Lwów, 1. 11. Umarł tu dziś Władysław 
Grzymała Zbierzchowski, emer. profesor 
szkoły realnej i powstaniec z roku 1868. 
Zmarły cieszył się w kraju wielkiem po- 
ważaniem i zgon jego obudził żal ogólny. 
(Zmarły jest ojcem naszego współpra- 
cownika poety dra Henryka Zbierzchow- 
skiego. Dotkniętemu tak ciężkim ĉiosem 
koledze „Dziennik Bydgoski” składa wyrazy 
najserdeczniejszego współczucia.) 


© długi francuskie w Ameryce. 


Paryż, 1. 11. (PAT) „Petit Parisien” 
donosi z Waszyngtonu, jakoby senator Henry 
Berenger miał niebawem zastąpić Daesnera 
na stanowisku ambasadora francuskiego w 
Stanach Zjedn. Zdaniem kół urzędowych, 
wiadomość ta wskazywałaby na to, że rząd 
trancuski pragnie jaknajszybciej rozpocząć 
dyskusję w sprawie długów, zaciągniętych 
w Ameryce. 


. 


Wydobycie węgła w zagłębia PF 


$ 


i Donieckim, MAG 


Według „Ekonomiczeskoj Żyzni”, or- 
ganu sowieckiego komisarjatu do spraw 
przemysłu i handlu, we wszystkich ko- 
palniach zagłębia Donieckiego wydoby- 
to w październiku %3 milionów pudóv 
wegla i antracytu. Na wypłatę zarob 
ków wydano w tym czasie 820 000 rubli 


n--j a w” gn 


Anglicy i Bolszewicy tracą grunt 
pod nogami. 


Paryż, 1. 11. (PAT. Omawiając uchwałę 
parlamentu perskiego o detronizacji szacha, 
„Juurnal* wyraża opinię, że premjer Riza 
Khan uwolnił w ten sposób kraj od wpły- 
wów bolszewickich, a równocześnie od in- 
tryg angielskich. Jest on bowiem wybiinym 


Wytiedlenie obszarników, % 

Sowiet moskiewski postanowił wy- 
siedlić z obrębu gubernii moskiewskiei 
125 rodzin ziemiańskich, które zostały 
wywłaszczone. Wysiedieni skierowani 
zostana na Syberię „ 5X 7 0 


z Helsingforsu do Moskwy wynosić be- 


W dniu 25 października spuszczono 


szawie, został mianowany szefem biura: 
prasowego w prezydjum Rady minist- 


tr 


Wtorek, dnia 


a 
«© 
z: 


- Nasi studenci. 


tmośelowy stesunek wyznaniowy. 
Przedmioty studiów. — Ogólna ilość. 


Liczba naszych studentów katolików 
najwyższa była w roku szkolnym 1922 
m-23 (26043) poczem spada na 26210, 
aby w roku 1924/25 znów się podnieść 
nieznacznie do 262980. Ewangelicy. nai- 
liczniejsi sa w tym samym roku — 940, 
poczem, nastepuje spadek eul i 849. 


ćhrześcijańskiego 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 
na sali „Ogniska“, uł. Jagiellońska 7 


5 


85 O liczny udział członków uprasz 


ki 


Zydzi w roku  Żfsym zapisują się| 
w liości 8429, w następaym 9129, rosną, 


liczebnie do 9564 i w ostatnim wregzcie 
roku spadaja na Gia3. Prawosławni 
występuia najobficiej w. r. 1923/24 (814), 
boczem ilość ich maleje. Uniłów nato- 
miast ilość rośnie siale i to bardzo zna- 
cznie, wykazujac w iatach, o-których 
mowa 318, 337, 849 i 101%. Jest to wy- 
mowny dowód, żę boikot głoszoky przez 
nacjonalistyczne kola ukraińskie wzglę- 
dem polskich uczelni słabnie bardzo 
poważnie. 


PZBED 


est 


3 y e o ż 
Przejęcie Westerp 

W dniu wezcrajszym o godz. 2 przeka- 
zany został port na Westerplatte władzom 
polskim. W sobotę przeiniowałą Wester- 
Co studiuje nasza miodzież? Naf- | az rz EN EES 
więcej słuchaczy uczęszcza na filozofie | aa —— 
12540. (Niestety nazwa ta nie nie mó- | sta 
wi, bo obejmuje zarówno humanistste, | W 5% 

Ryga, 1.11. Sejm litewski powziął 


jak matematyke i przyrode). Dale 
onegdaj uchwałę, znoszącą stan wojenny 


t 


| 


dnc wr zza 


O 


i- 


dzie prawo 8582, medycyna 4005, mecha- i 


nika z elektrotechnika 0120, rolnictwo r euk ; . sex 
i EO UEORU SER "BPE r POWAZNE y> Odyhie iamo etano olsko-litewskiej. 
2018, komuuikacja 1723, handel 1719, Pror onein din SAW ki: WR 


chemia 912, architektura 813, lavmacou- 
tyka 497, sórnietwo 493, wcterynarja 420 
teologja 098, dentystyka 39 


przedstawiciel ludowców Kregide w 


ZOFIA 


wstąpił 


Era PRIZO PY TOTO CIE 


stra mowa wę 
ministrów prze 


350, sztuki pie- 
kne 269, i miernictwo 230. 

„Naiwiecej studentów ma Warszawa 
17107. Za nia ida Lwów 63908. kraków 
6617, Poznań 3589. Wiłno 22838, Lublin 
536. Ilość słuchaczy maleję w Warsza- 
wie, Lwowie i Lublinie. Rośnie w Era- 
kowie. Poznaniu i Wiinie. 


Budapeszt, 51. 10 (PAT). Prezes Ra- 
dy Ministrów Betblem oświadczył w par- 
lamencie, że Liga Narodów uczyniia wie- 
le dla odbudowy finansowej Węgier. 
Wszystkie jednak wysiłki Węgier, zmie- 
rzające do rozstrzygnięcia sprawy mniej- 
szości dotychczas się nie powiodły. Zwy- 


Filozof. 


cięzcy mogą ze swego punktu widzenia 
ujawniać swe poglądy wobec Ligi Naro- 
dów, co jest rzeczą niemożliwą dla zwy” 
naj ciężonych. Nierówność jest jeszcze więk- 
sza w rzeczywistości, niż postanowienia 
traktatu pokojowego. W myśl układu w 
sprawie zawieszenia broni, miał być w 
trzymany status quo z czasu zawarcia 
W pokoju. Mimo to nowe państwa, sosia- 
a dujące z Węgrami oddaliiy natychmiast 
z wszystkich urzędników węgierskich, a 
| nawet po zawarciu pokoju nie uszano- 
wały praw obywatelskich optantów wę- 
| gierskich. Co więcej, dziś jeszcze nastę: 
m puja nieustannie howe wydalenia, powo- 
ud dowane względami politycznymi. Kon- 
trola wojskowa miała w myśl postano 
n i wień traktatu pokojowego ustać po upły” 
bę Ma dze 0. PY FOO ; 9 
oi — Ludzie narzekają na samochody a zu- Ee mi Wan sza latach. WWA wr 
ah psinie niesłusznie. Mnie, jako chirurgowi, WORA dy; A 1157 zał dy 
n przyniosły one majątek!... Ń ACE M ej Jz p Ypi CERAN P a h 
ię wieza stapi powszechne rcozbrojenie. To ostat 
Pi złacze ai iios pisei ei akas DI TETTE ETA R ZE 
fi 5 i przejechania przemocą mimo wszel- 
p. kich przęszkód. 
p > >| Lecz kiedy miał już wyjść na podwó”; 
TA TE IEEE *rze, zobaczył czterech agentów koło wo- | 
Cy Bab ę i zowni, (z tych samych, których byt poza” į 
b Przetłumaczyła dla ‚Dziennika Bydgoskiego | mykał na górze) rozprawiejących żywo.! 
gł. J. P, Przyczem uwagę jego zwrócił zgięłk ja- 
dir h kiś w stronie mieszkania odźwiernych. 
m (Ciąg dalszy) Słychać było liczne głosy sprzeczające 
0 Tym rezer znał już wyjście, wcale | Się gwałtownie. 
p. nie tajemnicze, gdyż wychodzące na plac Może była to okazja prześliznięcia się 
ih Palais-Bourbon, ale pewne i dyskretne, | niepostrzeżenie? Wyehylił więc głowę, 
sg którego Sauwerand używał zwykle od- «żeby zbadać pozycję. | 
b. wiedzając Florencję. Perenna przeszedł Widok, który mu się przedstawił, nas; 
j więc przedpokój, zeszedł kilka stopui | pełnił go zdumieniem. 
"BE trochę przed kredensem zbiegł ze secko] - Otoczony przez policjantów i ycd 
mi ów pr owadzących do piwnicy. W cie f agentów przyp”rty do muru i obrzucany | 
High pokratowalakaśjejeżi, Mita pad O asza 0) 
m * e k j Ye F BA > x - j RAL a AE È 
bu anlat zamek í uradowany, że do Gaston Sauverand uwięziony! Jokiż| 
y — Psia krew! — zakrzyknął cofając | (9 mat rozegrać ADR perry i 
d się gwaltownie i pośpiesznie drzwi za- zbiegami i policją. EZ ściśniętęma 
M mykając. niepokojem. pik się jeszcze. A a 
z Dwóch policjantów w mundurach, OCA nie ujrzał, Udało jej się wi 
sj pilnowało wyjścia, którzy, ujrzawszy go kwa Dzik ke 5 
5 'chcieli się na niego rzucić. Ukazanie się Webera ną ganku i Sło” 
7 Co ci ludzie mogli tam robić? Czy| Wa przez niego wymówione utwierdziły 
j przeszkodzili Florencji i Sauverandowi | 89 W tem mniemaniu. Weber był wściek- 
A w ucieczce? Lecz w takim razie don | 1 ze złości. Uwiezienie go przez Perennę 
{| Luis byłby ich spotkał w drodze. „i ogólna porażka doprowadzały go do 
y — Nie, musieli uciec zanim zaczęto p®iate] pasji. Ey 
/ tego wyjścia pilnować. A teraz na mnie|i; , — Ha! -— zawołał ujrzawszy więź- 
y kolej zmykać, a to nie tak łatwo! Nie| nia. — Przynajmniej jeden! Gaston Sau- 
P dam się chyba złapać jak królik w norze. | verand to wyborowa zwierzyna. Gdzie- 
y Wszedł z powrotem na schody, z za- | ŚCie go złowili chłopcy? 
i miarem przemknięcia się przez zabudo- — Na placu Palais-Bourbon, — rzekł 
f wania gospodarskie na podwórze pała- į jeden z inspektorów. — Widziano go jak 
cowe, tam, wskoczenia do samochodu | zmykał drzwiami od piwnicy. 
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Referat o „Pałażeniu gospodarczem wygłosi poseł H. Piotrowski, 
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zarząd Okręgowy - 
(—) K. Kałdowski. 
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skasowania stanu wojennego 
na kolejach, na co przedstawiciel bloku 
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rządowego oświadczył, iż jest to niemożliwe 
do chwili rozstrzygnięcia konfliktu z Polską. 


ciw sasiada. 


Ucisk Węgrów. — Węgry chcą zerwać z Ligą Narodów. 


nie mie zostało jednak zrealizowane. 
Zdaniem rządu węgierskiego, powszech- 
ne rozbrojenię stanowi wsiępny waru- 
nek bezpieczeństwa, jednakże mniejszość 
węgierska nie może czekać. Nowo utwo- 
rzone państwa sąsiadujące z Węgrami 
widzą. bezpieczeństwo swoje nie w zar 
spokojeniu praw Węgrów, lecz w uci 
skaniu Węgrów i pozbawieniu ich nale- 
¿nych im praw. Rada Ligi Narodów nie 
rniesza się w sprawie mniejszości niety|- 
ko ze względów politycznych, ale rów- 
nież i technicznych. Konieczną więc rze- 
cza jest zastanowić się, czy dla kilku ob- 
jawów niesprawiediiwości nałeży zerwać 
z Ligą Narodów. Liga Narodów jest je- 
dynem forum, gdzie można reklamować 
w sprawie dotrzymywania zobowiązań, 
wynikających z traktaiu pokojowego 
oraz w sprawie mniejszości. Możemy 
wiec słusznie spodziewać się, że w okre- 
sie 2 letnim atmosfera w Lidze Narodów 
zmieniła się tak, że dziś sytuacja różni 
się od tej, jaka istniała przed dwoma 
laty. Na koniec Bethlem podkreślił, że 
rząd spełni swe zobowiązania. Przemó- 
wienie premjera spotkało się z powszech- 
ną aprobatą. 
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Krój szashistów Gapablanka w Warszawie. 


Rezegrana w Warszawie przez króla szachistów 
Lwrębianca kampania wypadła dla niego wzgię- 
dnie niepomyślnie. Capablanca, grał wczoraj g 
godzin, majas naraz 80 przeciwników, najwy- 
biiniejszych amatorów tej gry w Pełsce. Na 34 
rozegranych partyj, Capablanca wygrał 15, prze. 
grał 3, a 12 partji pozostało nierozegranych. Po 
skończonej grze, Capablanca udał się na dwo- 
rzec. skąd odjechał do Moskwy. Rycina nasza 
pokazuje króla szachistów, stojącego w cza- 
sie gry. í 


Proces Steigera 


Lwów, B0. 10. Podczas dzisiejszej roz- 
prawy sądowej zeznawali świądkowie pod- 
komisarz Suchenko, urzędnik Docze i 
Harnung. Wszyscy ci Świadkowie obcią- 
żają Steigera, nie wnosząc jednak nie nowego 
do sprawy. Następna rozprawa odbędaie 


się we wtorek. w i 


Rewizja w mieszkaniu Maksyma 


Gorkiego w Sorrento. 

Milicja faszystowska dokonała rewizji 
w mieszkaniu pisarza rosyjskiego Maksy» 
ma Gerkiego w Sorrento (Włochy). Mili- 
sjancji faszystowcy w ostatniej jednak chwi- 
li zaniechali tej rewizji, ale zrewidowali do- 
kładnie mieszkanie sekretarza Gorkiego 
Rudberga, gdzie przechowywane były ma- 
nuskrypta pisane. 

W związku z tem wysłał Gorkij pismo 
do Mussoliniego protestujące przeciwko re- 
wizji. Protest ten poparł przedstawiciel 
sowietów w Rrzymie, Kierżencew. 


W odpowiedzi na to rząd włoski o- 
świadczył, 
Rudberga dlatego, iż podejrzewany on jest 
o utrzymywanie kontaktu z opozycją wło- 
ską. Dalej rząd włoski wyjaśnia, że nie 
nie ma przeciwko Gorkiemu i jego przeby- 
Włoszech. 
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— A jego towarzyszka? W kilka minut później usłyszał hałas 

—- Chybiliśmy ją szefie! Uciekła | czyniony przez poszukujących go poli 
pierwsza. cjantów. 

— A Perenna? Nie daliście mu chy- Tak więc, dwudziestego czwartego 
ba wyjść z pałaeu? maja, o godzinie piatej po południu, sy- 


—- Ten. próbował też wyjść przez piw- 
nice w kilka minut później, ale się cof- 
nął w czas. 

Weber ryknął z radości: 

— Mamy go! Będzie on teraz odpo- 
wiadał! Otwarty bunt przeciw policji!... 
Wyraźne wspólniectwo z bandytami!... 
Zapłaci on nareszcie za swoje sprawki!... 
Hurra! Dobrzeście się spisali! Zostaw- 
cie tu dwóch ludzi dła pilnowania Sau- 
veranda, czterech na placu Bourbon- Pa- 
lais z rewolwerem w ręku, dwóch pój 
dzie na dach, a reszta za mną! Zace- 
niemy od pokoju jego panny. A potem 
przeszukamy jego apartament. Do ro- 
boty chlopcy! 

Don Luis, nie czekając ataku napast- 
ników, znając już ich zamiary, cofnął się 
niepostrzeżenie do mieszkania Florencji. 
Weber nie znał jeszcze krótszej drogi, 
prowadzącej przez zabudowania gospo 
darskie, dało mu to więc możność spra” 
wdzenia, że mechanizm tajemniczej sza- 
fy Ściennej nad łóżkiem Florencji działa 
doskonale. I że skrytka ta, ukryta w głę- 
bi alkowy i zasłonięta grubą firanką nie 
zwróci napewno niczyjej uwagi. 

Następnie znanem już tajemniczem 
przejściem powrócił do swego buduaru. 
Tam przekonawszy się, że drewniane 


wieko skrzyni kryjące wejście pod. ok; 


nem, pasuje doskonale i nie pozwala się 


nawet domyślać istnienia „jakiegoś 
schowka, zamknął je nad swoją glową. 


p 
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tuacja byla następująca: Florencja Le 
vassour pod groza aresztu, Gaston Sau 
verand uwięziony, Marja-Anna Fauville 
w więzieniu i odmawiająca wszelkiego 
pokarmu w celu samobójczym i don Luis 
Perenne, przekonany o ich niewinności, 
który jeden na świecie mógłby ich wy 
bawić, don Luis zamknięty w skrytce 
swego pałacu i tropiony przez dwudzie' 
stu policjantów. 

Co zaś do spadku Morningtona, nie 
było co już o nim mówić, ostatni spad- 
Kkobierca bowiem wypowiedział był woj: 
ię wszelkim prawom i władzom spo 
łecznym. 

-- Doskonale, — zaśmiał się szyder 
czo Perenna — to dopiero życie takie, 
jak je rozumiem! Pozycja jest prosta 


| 
| 
| 


| 
sposób ja, Arsene Lupin, potrafię byś 
jutro wieczorem obecnym na zebra 
niu w willi Fauville i poprowadzić tak 
sprawę, żeby uratować Marję-Annę Fau 
ville, Florencję Levasseur, Gastona Satr 
verand i w dodatku mego najlepszego 
przyjaciela don Luisa Perennę? 
Słychać było w pobliżu głuche ude 
rzenia. Szukano prawdopodobnie na da 
chach i ostukiwano ściany. j 
"Don Luis położył się na ziemi z głową 
opartą o ramięi zamykając oczy szepnął 
-v Rozmyślejmy... 
KONIEC CZĘŚCI I-SZEJ. 
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że rewizję przeprowadzono u` 


i jasna: Pytanie w tem jednak, w jaki 


 Pelacy W 


gdańskiej Radzie 
Portu. 


„Echo Gdańskie“ pisze: 


Prezydent Rady Portu i Dróg Wod- 
mych w Gdańsku, pułkownik szwaj- 
raorwki de Loes, wygłosił podczas ostat- 
uich Targów Lwowskich odczyt na te- 
mat „Gdańsk a polskie drogi wodne“. 
streszczenie tego odczytu podały za 
„Siowem  Polskiem* niektóre gazety 
krajowe. jak np. „Słowo Pomorskie" z 
dn. 27 wiześnią. Na wywody p. prezy- 
denta. odnoszące się do znaczenia dróg 
wodnych dla Polski samej i jej portu 
naturalnego godzimy się najzupełniej. 
natomiast nie możemy bez sprzeciwu 
przyjąć ustępu tego odczytu, odnosza- 
exo się do organizacji Rady Portu i 
składu jej personelu. Takie bowiem 
zdania czytaliśmy w „Słowie Pomor- 
skiem“. 

„Rada Portu i Dróg Wodnych 
Gdańska jest naczelna władza portu. 
Sklada się z 5 Polaków i5 Gdań- 
szczan. przewodniczącym jest obco- 
krajowiec, co zapewnia zupełną neu- 
tralność. Również personel biur skła- 
üa się po połowie z Polaków i Gdań- 
szczan. Z braku jednak ukwalifiko- 
wanych reflektantów, odsetek Pola- 
ków jeszcze nie jest pełny.“ 

Według obowiazujacych przepisów i 
umów personel Rady Portu „ma się 
składać po połowie z Polaków iz 
(QGdańszczan. W rzeczywistości odsetek 
Folaków na mniejwięcej 200 urzędników 
i funkcjonarjuszów stałych i kontrak- 
towych Rady Portu wynosi zaledwie 
10 %. W centralnych biurach Rady 
Portu, w gmachu przy Neusarten. odse- 
tek Polaków jest ostatnio korzystniej- 
szy, bo wynosi 25 %. natomiast w 6 u- 
rzędach przy porcie samym i przy dro- 
gach wodnych odsetek Polaków zawsze 
jeszcze jest nikły. Wystarczy niemal 
palców u jednej ręki, by ich tam poli- 
czyć. Widzimy więc, że jeszcze bardzo 
daleko do pełnej odsetki Polaków w 
Radzie Portu. 

_ Jakie są przyczyny tego dla nas nie- 
korzystnego stanu rzeczy? Prezydent 
Rady Portu twierdził w Lwowie. że wi- 
nien temu „brak wykwaljfizowanych 
reflektantów Polaków“. W rzeczywi- 
stości Polacy w pierwszych latach 
istnienia Rady Portu nie mieli na co 
reflektować i dziś mogą reflektować 
tylko na ta mała ilość posad. które 
tworza się wskutek rozrastania sie czyn- 
ności Rady Portu. W czasie organizo- 
wania się Rady Portu wszystkie nie- 
mal stanowiska zostały powierzone b. 
pruskim urzędnikiem z administracji 
rzecznej, portowej i kolejowej w 
Gdańsku. 

Jesteśmy przekonani, że znałeźliby 
się wtenczas tak samo wykwalifikowa- 
pi kandydaci Polacy. gdyby rzad polski 
z obowiazku musiał dostarczyć swoja 
odsetkę personelu dla Rady Portu i że 
nie byłoby potrzeby oddawać pruskim 
urzędnikom takich stanowisk. tytułów 
i stopni płacy, o których w swej daw- 
mniejszej służbie nawet marzyć nie mo- 
gli. Przejmowanie urzędników pru- 
skich odbywało się w sposób bardzo 
wspaniałomyślny, natomiast od kandy- 
datów Pelaków żada się dziś w każdym 


przypadku wysokich kwalifikacyj fa- 
chowych i osobistych. Nie widzie- 


libyśmy w takiem wymaganiu nic zdroż 
nego, gdyby je zastosowano też do kan- 
dydatów Niemców. 

O ile nam wiadomo, dotychczas za- 
wsze jeszcze zgłaszali się kandydaci— 
Polacy. jeżeli Rada Portu ogłaszała kon 
kurs na jaką posade. Dobór kandyda- 
tów byłby niezawodnie liczniejszy i lep- 
azy, gdyby sposób przyjmowania państ- 
wowych urzędników Polaków do służby 
w Radzie Portu odbywał się w sposób 
sodniejszy jak dotychczas i gdyby sto- 
sunki życiowe, a przedewszystkieni mie 
szkaniowe w Gdańsku były dla Polaków 


znośniejsze. Nie każdy bowiem może 
czekać ma decyzję i odpowiedź Rady 


Portu przez kilka i kilkanaście miesię- 


cy. i nie każdy zechce się tułać przez ca- 


łe lata w gdańskich meblowanych poko- 
iach i mieszkaniach. 

Twierdzenie, że Polska nie ma dosta- 
tesznei ilości kwalifikowanych kandy- 
datów na stanowiska przy Radzie Por- 
łu jest dla nas jak na 30 milionowy na- 
ród mało pochlebne, a w rzeczy samej 
west krzywdzace. Nie dziwimy się, że 
coś podobnego mógł twierdzić prezy- 
dent Rady Portu, od niedawna urzędu- 
jacy w Gdańsku, ą 
skiej delegacji przy Radzie Portu, że u- 
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Wtorek, duia 3 listopada 1925 roku | 


w sejmie gdańskim: 


Poseł polski Dr. Kubacz wystosował dwie 
interpelacje do Volkstagu. 


W jednej interpelacji domagał się poseł 
Kubacz wyjaśnienia jakie mianowicie pod- 
ręczniki dla młodzieży szkolnej przeznaczone 
zostały w szkołach ludowych gdańskich dla 
klas polskich. 

W drugiej interpelacji wskazuje Dr. Ku- 
bacz, że 3 z 4 tu zakontraktowanych lekarzy 
Sopockiej Kasy (Chorych nagle przerwało 
swoją działalność. 


Ponieważ Kasie Chorych w Sopocie nie 
udało się znaleźć na ich miejsca zastępców, 
zrzeszenie lekarzy gdańskich postarało się 
o przejęcie ubezpieczonych w Kasie Cho- 
rych przez lekarzy nie związanych z tę ine 
stytucją. ok 

Dalej interpelant zapytuje, czy wiado- 
mem jest senatowi, że Kasa Chorych w 
Sopocie nie przyjmowała Chorych w prze- 
ciągu 3 dni i co Senat zamierza uczynić, 
aby tego rodzaju stosunków w przyszłości 
uniknąć. 4 


W sprawie posła Raubego wydano 


makaz aresztowania. 


Sąd Okręgowy w Gdańsku odpowiadając 
na zapytanie Sejmu w sprawie Raubego, czy 
ostatni jest jeszcze członkiem Volkstagu czy 
nie, komunikuje, że złożenie pełnomocnictwa 
u prezydenta Volkstagu za pośrednictwem 
frakcji komunistycznej nie oznacza jeszcze 
złożenia mandatu poselskiego. 

Poseł Rahn zwraca się do Senatu z krótką 
interpelacją wskazując, że dnia 19 b. m. 
w mieszkaniu posła Raubego dokonano re- 
wizji, oraz że dnia 16 bm. wydano nakaz 
aresztowania go. 

Dokonanie rewizji oraz aresztowanie człon- 
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ka Sejmu może nastąpić jedynie tylko za 
zgodą wszystkich członków Vołkstagu. `“ 

Konstatuje się zatem przekroczenie kom- 
petencji władz sądowych, ponieważ dotych- 
czas. żadnego wniosku co do pociągnięcia 
do odpowiedzialności sądowej posła Raubego 
władze sądowe nie zgłosiły. 

Poseł Rahn dalej zapytuje na jakiej za- 
sadzie prawnej, środki powyższe przedsię- 
wzięto i co Senat zamierzą uczynić, aby 
w przyszłości władze sądowe i policyjne 
z konstytucją obcznaś. 

Jak Senat myśli wystąpić przeciwko od- 
nośnym urzędnikom. 
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sprowadzają de Gdańska węgiel niemiecki. 


Gdańsk jest zaopatrzony w węgiel pol | kilka tysięcy 


ski tani i dobry i zdaważoby się, że węgiel 
niemiecki już tu nie dotrze. Jest jednak 
inaczej, albowiem istnieją = Gdańsku pa- 
trjoci-nacjenaliści, którzy chcą wegiel polsk 


niu i że depuściła do tego. że podobne 
słowa padły z ust neutralnych z trybu- 
nv nalulicznej i że słowa te cowtórzone 
zostały przez prasę krajowa. 

Czy doprawdy słuszność mieliby 
inieć ci, którzy twierdza, że właśnie pol- 
skiej delegacji zależało na utrzymaniu 
sie podobnej argumentacji, by odwró- 
cić uwagę społeczeństwa od zaniedbań, 
niedopatrzeńn į błędów taktycznych, po- 
pełnionych od chwili orgenizowania śię 
Rady Portu. 

Że były niedopatrzenia, to i laik dziś 
widzi Chcemy wierzyć. źe pod preśją 
stosunków i celem szybkiego utworze- 
nia i zorganizowania agend Rady Portu 
delegaci polscy godzić się musieli na 
przejęcie byłych urzędników pruskich. 
Natomiast nie rozumiemy dla czego to 
przejęcie awansu związane było z udzie- 
leniem premji w postaci i. zw. „Polen 
zulage. Wytworzył się taki dziwny 
stan rzeczy. że bewna część urzedników 
Rady Portu. instytucji na pół polskiej, 
nie poirzebuje się wyrzec przysięgi służ 
,„powej złożonej państwu pruskiemu, kið 
re z Radą Portu nic nie ma wspólnego. 
i nie potrzebuje władać językiem pol- 
skim, że ta część urzędników nadomiiar 
jest w całem słowa tego znaczeniu u- 
przywilejowana w porównaniu do u- 
rzędników narodowości polskiej. 

Trudno dziś zmienić ten stan rzeczy 
przy Radzie Portu. Można jednak nie- 
jedno naprawić odpowiedniem zaopie- 
kowaniem się urzędnikami Polakami, 
którzy tu pracować muszą w warunkach 
o wiele niekorzystniejszych niż ich ko- 
ledzy Niemcy. Jak nas informują. nie- 
którzy urzędnicy Polacy już od roku i 
dłużej nńpróżno domagają sie przy- 
działu mieszkań służbowych. Rada Por- 
tu wprawdzie już dawno budowę tych 
mieszkań uchwaliła. lecz poprzestała 
na uchwale, bo o mieszkaniach — rzecz 
bardzo dziwna — dotychczas nie widać 
ani śladu. „Nie chcemy wierzyć pogło- 
skom. że zawiedzeni urzędnicy Polacy 
yamierzaja opuścić służbę przy Radzie 
Portu; w każdym razie taki przykład 
złego traktowanie. na pewno nie przy- 
czyni się do przyciągania innych kwa- 
lifikowanych reflektaniów—-Polaków do 
tei służby. 

Spraw personalnych w Radzie Por- 
tu pilnował dotychczas z poreki polskiej 


fon wynoszący łudunek nie- 
ym'eckiego węgła. Węgiel ten należałoby 
po ropić jeszcze na. biało-czacno-czerwono 


— aby rozpoznać było można od razu, że 


Sądzimy, że i bez 


Dorobek dla pol- 


temu Gdańsk opuścił. 
skiego stanu posiadania w Radzie Por- 
tu, jaki zostawił swemu następcy. jest 


skromiiy. Stwierdzamy tn sam fakt, 
jako taki. nie wchodząc w meritum 
sprawy. QCiekawiśmy niezmiernie. czy 
nowy delegat rzadu polskiego przyczy- 
ni się do szybszego wzrostu odsetki u- 


rżędników Polaków przy Radzie Portu 
item samem do wzmocnienia w porcie 
gdańskim stanowiska i zmaczenia Rzpli- 
tej Polskiej. która jest przecież żywiciej- 
ka tego portu i jego zarządu. 


Rekordowy połów. 

Na powyższej rycinie widzimy najwięk= 
szy z dotąd znanych okazów podzwrotnikowej 
ryby, zwanej piłą; waży około 2600 kg. 
Został on schwytany na Oceanie Spokoj- 
nym, na wybrzeżach Panamy przez mał- 
żonków Hedges, angielskich podróżników, 
którzy przez blisko 5 godzin walczyli z po- 
tworem 


Ip. Kapf, 
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| Pomysłowy oszust z Brazylii sięga 


do kieszeni Gdańszczan. 


Ostrzegamy wszystkich przed oszustem 
E Lenar'em, erasującym pod piekącem niebem 
Rio-de Janeiro i rozsyłającym prospekty 
treści ponętnej. 

Wedłuę jego prospektu „System Brasil** 
każdy może zostać „wolnym panem na 
wolnej ziemi“. 

Za pośrednictwem „System Brasii* oszust 
ofiaruje każdemu zadarmo 20-25 ha ziemi, 
z zabudowaniami w zdrowej okolicy, w po- 
bliżu kolei, jak również bezpłatny przejazd 
dla 8 osób. Oprócz tego Lenar obiecuie 
wsparcie ma pół toku po 100 milrejsów 
miesięcznia, Propozycja o jakiej marzyć 


inie można! Zainteresowani mają rzekomo 


tylko nabyć pięć kart (karty wpłat) po 
2 guld. każia. Karty te interesant sprze- 
daje pięciu znajomym w przeciągu dwóch 
tygodni, tak że pieniądze wydane znów się 
wracają i klijlent na tem nie nie traci. 
Nabywcy tych kart posyłają je Lienarowi 
do Rio z dołączeniem jeszcze tylko 10 guld, 
za ćo znów wysyłający otrzymuje 5 innych 
kart do sprzedaży. 

I tak jak kule śnieżne, w innej tylko 
formie wabi on ofiary w ten snosób, Że o 
ile pierwszy nabywca potrafi doprowadzić 
do obiegu pożądanej ilości t. zw. kart wpłat, 
otrzymuie 5.600 guld. gotówką, lub też po- 
przednio wymienioną kolonję. To też nie 
dziwnego, że pomysłowy, brazylijski Lenar, 
który nie wie zapewne, że Gdańszczanie 
lepiej się orjentują o Brazylji, niź oszuści 
brazylijscy o naszych obywatelach nad 
mołławskich == wzywa do pospiechu. 

Gdyby się nawet znalazł ktoś taki, čo- 
by miał chęć obronić p. Lenara i powie- 
dzieć, że zamiary jego są naprawdę uczciwe, 
to jednak cały ten plan po urzędowem 
stwierdzeniu do zrealzowania jest wprost 
niemożliwy. Wedłię wszelkiego prawdo- 
podobieństwa chodzi tu o zwabienie nai- 
wnych przesiedleńców, których niniejszym 
ostrzegamy. ` 
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Jak Wilii L. wysadził z siodła 
kupca czarnych djamentów ia. 
Komisariat Generalny na Neugarten. 

Siodlarz Willi L. stęskniwszy się za swoim 
przyjaciclem, postanowił jednego pięknego 
jesiennego poranku złożyć mu wizytę gra- 
tulacyjną z powodu objęcia ciepłej posady 
w jednem z większych przedsiębiorstw wę- 
glowych w Gdańsku. Nasz Wiluś miał wła- 
ściwie na celu „pumpuąć* swego serdecznego 
przyjaciela. ale gdy to się nie udało, wpadł 
na pomysł zgoła inny. Nie wiele się na- 
myslając „skręcił? kilka wypisanych kwitów 
i zwęglił się. Po drodze Wilus dowiedział 
się od furmana, że jeden z lekarzy kupił 
60 centnarów węgla. Siodiara skorzystawe 
szy ze skradzionych kwitów, udał się do le- 
karza i pienjądze zainkasowane sobie przy- 
właszczył ; e 

Nie mając tego dość sfalszował podpis 
firmy na innym kwiecie, wystawionim dla 
komisarjatu i powtórzył ten sam kawał 
u naszych władz. Ale tak długo dzban wo- 
dg nosi, póty ucho się nie urwie. 

Tu nasz Wiluś wpadł z kretesem. 

Epilog siodlarskiej wyprawy rozegrał się 


U w kuluarach sądu tutejszego, gdzie naszego 


siodlarza zasądzono za kradzież, oszustwo 
i fałszerstwo na 5 miesięcy więżienia z za- 
liczeniem 2 m aresztu prewencyjnego. Karę 
3 m. zawieszono mu, O ile poszkodowanej 
firmie pokryte zostaną straty na ogólną su- 


: mę 310.— w terminie przez firme WyZno 
„| czonym. 


Jak sobie pościelesz, tak się wysylsz, 


wowe ofiary molocha sopockiego. 


Z morza wyłowiono zwłoki niejakiej 
60-ietniej staruszki, rodem z 
Norymbergji, która po przegraniu całe- 
go majatku w sopockiem kasynie gry, 
popełniła samobójstwo. | 

Wypadek powyższy daje radykalnej 
prasie gdańskiej powód do ataków na 
senat, który toleruje jaskinię gry w 50- 
potach, gdzie corocznie wydarza się kil- 
kadziesiąt samobójstw z powodu niesz- 
częsnei gry.. 

% 4 + 


Gdańsk, 30. 10. PAT. „Danziger 
Wołksstiimmie' donosi, że wczoraj po 


południu wydobyto w Sopotach z morza 
zwłoki Józefa Nowakowskiego, który 
odebrał sobie życie po przegraniu więk» 
szej sumy w kasynie gry w Somotach. 
Nowakowskiemu dyrekcja kasyna odr 
mówiła wszelkiego zasiłku na umożli 
wienig mu powrotu do rodziny. 
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N (Ciag dalszy). 
Związek a wybory do Rad miejskich, — Položenie gospodarcze pē- 


szkodowanych wojną. 


Preześ Stachecki w dalszym ciagu 
mówił: 

56 wydanych przez Zarząd Woje- 
wódzki starał się jaknajusilniej pozo- 
nych listów. świadczy, iż Zarząd Woje- 
wódzki starał się jaknaqusilniej pozo- 
stać w kontakcie z filjami swemi, ko- 
znunikując wcześnie i obszernie o wszy- 
stkich ważniejszych wydarzeniach ru- 
chu ofiar wojny. Bardzo dobrem świa- 
dectwem sprężystości naszej organiza- 
cii iest to, że w roku bieżacym mimo 
rozszerzenia biura i ogromnego powięk- 
szenia zakresu pracy nie potrzebowali- 
śmy obciażać członków naszych znacz- 
kami nadzwyczajnemi a wszystkie wy- 
datki zostały pokryte sumami ściagnię- 
temi z znaczków miesięcznych. Jak z 
powyższego wynika mimo olbrzymich 
trudności gospodarczych organizacija 
nasza nie załamała się a raczej wzrosła 
na sile i poważaniu, czego dowodem 
niech będa ostatnie wybery de Rad 
Miejskich. Stwierdziliśmy, że ciała sa- 

zelowe z polityka nic nie mają do 
czynienia szereg Kół postawiło własne 
listy kandydatów zdobywajac cały sze- 
reg mandatów. kważywszy, że do walki 
wyborczej poszedł związek bez grosza a 
tylko liczac na solidarność członków 
przyznać trzeba, że osiągnięte wyniki 
przeszły nawet nasze oczekiwania. Mó- 
wiac jednak o wynikach wyborów nale- 
ży jeszcze pamiętać, że nieomal w wszy- 
stkich miastach gdzie Związek własnej 
listy nie wystawił ma on jednak repre- 
zentantów, którzy przeszli na listach u- 
grupowań politycznych zdajacych so- 
bie z tego sprawę, że liczne rzesze posz- 
kodowanych wojna powinny w samo- 
rządach mieć swych reprezentantów. 

Stwierdźiwszy więc. że sprawa ści- 
śle organizacyjna działalności naszego 
zwiazku przedstawia się dodatnio, prze 
chodzę do drugiej to jest zagadnienia 
stosunku Zwiazku do społeczeństwa i 
zwiazanego z tem położenia yospodarcze 

- go poszkodowanych wojną, I tutaj z ca- 
łem naciskiem muszę przedstawić się 
opinii pewnej części społeczeństwa. któ- 
re twierdzi, jakoby inwalidom dobrze 
się powodziło i tylko ogromna zachłan- 
ność inwalidów powoduje. że zawsze 
jeszcze narzekaja na biedę. Tego rodza- 
ju wersje puszczane będą w świat prze- 
dewszystkiem przez osoby zagrożone 
wprowadzeniem ustawy o rewizji kon- 
cesyj. Powiada się, że inwalida ma ża- 
wiele i jest zachłanny. Tymczasem ja 
% tego miejsca stwierdzam. że wszelkie 


RUSZ TRY EEN 


ŻZACUSZKI. 
(Kiechda o Kościele gorzyń:skim). 
(Dokończenie) | 


Nazajutrz przyszedł na dzwonników- 
kę sam. Długo rozmawiał z Antonim. 
a o godzinie jedenastej w nocy zabrał 
światło i ruszył w górę po schodach 
ponad chór kościelny aż do dzwonów. 

Dzwonnica łaczyła się ż kościołem z 
tylnej strony wystając znacznie ponad 
dach kościelny. Prowadziły z niej drzwi 
do poddasza kościoła. 

Młodzieniec, którego narzeczona 
Jankiem zwała, oglądnał wraz z Anto- 
nim jeszcze za dnia każdą kryjówke i 
czeluść poddasza kościoła i dzwonnicy. 
lecz były miejsca, do których trudno mu 
było dotrzeć. Sadził jednak. że zbadał 
wszystko bardzo szczegółowo. Zauwa- 
żył, że wśród grubej pomroki już za 
dnia tworza się tam w różnych zaka- 
markach fantastyczne kształty, które 
czełk bojażliwy mógłby brać za postacie 
duchów. Dlatego wbijał sobie w pa- 
mięć takowe miejsca, i po kilkakroć je 
oświetlał z różnych stron. Zauważył 
też, że nad dzwonnica gnieżdżą się so- 
wy, i uśmiechnał się do siebie na myśl, 
że to one wyprawiają nocne hałasy. W 
kącie stała okurzona skrzynia z reszt- 
kami świec. Pomyślaął zatem, że i szczu- 
ry trafia się na dzwonnicy. 

Zbadawszy możliwie naidokładniej 
teren. zeszedł na dół i zaopatrzył się w 
to, co uważał za potrzerne dc wyprawy 
na duchy. Wziął więc kilkanaście gru- 


— Rewizja "koncesy] a inwadzi. — Renty 
inwalidżkie. 


E 

wieści o kolosalnych rentach, jakie po- 
bieraja inwalidzi, są tylko oszczerstwa» 
m rzucanemi celem szkodzenia inwali- 
dom. Prawda, zaopatrzenie ofiar woj- 
uý jest dzisiaj wyższe od tego, jak było 
přzed 3 laty. Jednak nie wszyscy inwa- 
lidzi pobieraja równa rentę. „Jeżeli się 
niówi. że inwalida pobiera dzisiaj 112,06 
zł to jest to prawda. Jednak aby być 
tym szczęśliwcem, nie starczy nawet u+ 
tracić obie nogi. bo przy utracie obu 
nóg przyznaje się tylko 869 renty, wdo- 
wa zaś, jćżeli jest niezdolna do pracy, 
otrzymuje 56,038 zł renty,'o której to kwo 
cie nikt powiedzieć nie może, że jest za 


wielka. Lecz nietylko z tego punktu wi- 


W Dzień Zaduszny. 


Raz 


w najgorszym razie straszydłem będzie 


złodziej lub jakiś inny podobnego 
tunku totrzyk. 2 

Na godzinę przed północą był już na 
miejscu. Zaświeciwszy kilka: Świec, o- 


ga- 


brał sobie miejsce na głowicy najwięk- | 


szego dzwonu, gdyż ten punkt uznał za 
najbezpieczniejszy przed ewentualna 
napaścią, a zarazem za najdegodniejszy 
do obserwacji. ł 

Już tylko pięć minut do dwunastej. 
Tak wskazuje iego zegarek. 


W niespełna godzinę potem usłyszał 
dzwonnik gwałtowne dobijanie się do 
jego mieszkania. Był to pan Janek. 
Stary przestraszył sie jego widokiem. 
Młodzieniec miał na ubraniu ślady, jak- 
by szamotał się w bójce z napastni- 
kiem. przytem drżał na całem ciele, a 
szczęki skakały dzwoniąc zębami, jakby 
go trzęsła gwałtowna febra. Darmo 
Antoni kilkakrotnie dopytywał, co mu 
się przydarzyło. Dopiero kieliszek wód- 
ki zdołał Jankowi przywrócić możność 
rnówienia. 

* Pierwsze słowa, któremi odezwał 
się do zdumionego i również bardzo za- 
niepokojoriego dzwonnika były: f 


— Rozmawiałem z trupem. 

— Trup na dzwonnicy? # 

— Jak tu pana widzę, tak jego wi- 
działem. Ale powiem ‘od poczatku. 
Najsamprzód doszło do moich uszu do- 


bijanie się z poddasza kościelnego do. 


drzwi, prowadzacych na dzwonnicę. 


Zrazu sądziłem, że to silniejszy wicher 


łomota drzwiami. lecz te drzwi otwarły 
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i mnóstwo rodzin inwalidzkich znalazło 
się w nędzy. Poważna liczbę inwalidów 
zatrudnionych ponad 5 lat w służbie 
kolejowej, uznał obecnie lekarz kołejo- 
wy za zupełnie niezdolnych do pracy. 
co spowodowało ich zwolnienie. I tu- 
taj muszę zwrócić uwagę, że jakkolwiek 
narazie uznano jeszcze 628 inwalidów 
ciężko okaleczonych jako niezdolnych 
do pracy, to dzięki interwencji związku 
inwalidzi ci nadal jeszcze przy kolei 
pracują. ` 

Muszę jeszcze zaznaczyć, iż Prezes 
Dyrekcji Kolei p. Dobrzycki na Patro- 
nacie Towarzystwa Pomocy Inwalidom 
wyraźnie się zastrzegł przeciwko twier- 
dzeniu jakoby działał na szkodę inwali- 
dów. Oświadczenie to przyjać możemy 
z zadowoleniem i radością, albowiem 
nigdy nie zależało nam na tem, aby ro- 
bić sobie nieprzyjaciół, względnie czynić 
komukołwiek niesłuszne zarzuty. 


(Dokończenie nastapi). 


— To on — odezwał się Antoni. 
— Kto taki? : 
— Juźci błacharz. No i co dalej? 
— Siedziałem cicho, ściskając rewo!- 
wer, bo myślałem, że to złodziej kościel- 
ny. Tymczasem blacharz — jak pan 
powiada — wział jedną świece do ręki, 
podniósł ją w górę tak, że-blask padł 
na moją twarz i skinął ręką, dając mi 
znak, bym szedł za nim. Jakoś wówczas 
nie.odczuwałem strachu i jakby pod 
wpływem niewytłómaczonej siły zesu- 
naiem się na podłoge i posuwałem się 
zą widmem. które powoli skierowało 
się ku poddaszu kościelnemu. Szedłem 
po głównej belce ponad sklepieniem ko- 
Ścielnem. aż widmo  skręciło w lewo 
tam. gdzie dach styka się ze sklepie- 
niem. | 

Wtedy duch, czy upiór czy ia 
wiem. co to było? — wskazał ręka na 
zagłębienie i rzekł: 


— Tu mnie zamordował dla pienie- 
dzy — i w tej chwili znikł. Świeca z 


nęła ciemność i przestrach okropny. 
Zapomniałem, gdzie jestem. Chciałem 
uciekać, a ciemność mi przeszkadzała. 
Przypomniałem sobie, że na dzwonnicy 
pala się świece, które pozapalałem. Kic- 
ruję przerażony wzrok w tę stronę i 
rzeczywiście dostrzegłem słabiutki od- 
blask. . 

Z trudem namacałem belke główna 
i na czworakach. trzęsac się okrutnie, 
posuwałem się ku dzwonnicy. a z niej 
na łeb na szyję po schodach  pędziłem 


PEE tme ESA 


trzaskiem upadła i zgasła, a mnie ogar- | 


Ludzie czy szakale? 

Czy pamiętacie Wy, Czytelnicy, ‘jak 
ja raz roztkliwialem się nad tym ślepy: 
kołporterem, sprzedającym gazety pod m 
gazynem Chudziński i Maciejewski ? J 
nauczyciel ludowy, którego los poterał iz 
światłodawcey szkolnego ulicznym handla- 
rzem oświaty zrobił.... sg 

Niedawno kupowałem u niego Kurjerka fi 
krakowskiego i wtykam mu w rękę twardą, 
rzetelną złotówkę, a on poczyna ją macaćj y 
skrobać, dusić w palcach, jakby nie dowie- 
rzał, że ma solidny kawalek ze sławetnej 
menniey warszawskiej, ET i 

-—— Cóż panu nierecht? — pytam go nieco 
urażony. ta 

— A bo proszę pana — mówi u żalem 
w głosie — teraz ludzie stali się nieuczeiwi, wj 
że aż mnie wstyd za niektórych moich z 
klientów. Chcą rabować, cheą oszukiwac) 
to niechże sobie kogoś zasobniejszego szu 
kają, a nie mnie, takiego już ostatniego! 
biedaka. AU 

` — Kto pana rabuje? W jaki sposób 
pana oszukują? 

— Ano w taki, że mi płacą zwykłym, 
do wielkości banknotu złotowego przycię” . 
tym papierkiem, a ja biedak jeszcze im 
resztę z tego oszustwa wydaję. Tak nie- 
którzy wykorzystywali moją ślepotę! Nie- A 
raz cieszę się, że bez dzień tyle i tyle za« 
robiłem, a w domu to dopiero moja żona 
za głowę się chwyta, Go ja za pieniądze jej 
z targu daję. 'Trafiało się, żera nietylko nia 
nie zarobił, ale jeszcze do gazet dopłacać 
musiałem. 

— Zeby mi to święty opowiadał, tobym 
nie wierzył, alo panu muszę. i 
-= No widzi pan.... Tamtego tygodni 
jakiś gość kupuje u mnie gazetę, daje mi 
mały rulon i mówi, że to jest dwadzieścia! 
piędziesięciogroszówek i żebym mu je nal 
banknot wymienił, bo mu niewygodnie no 
sić. Ja też niewiele myślący daję mu pa- 
pierkowe dziesięć złotych, a gdym ten rulo; 
w domu rozwinął, to pokazało się, że byłoj 
w nim 20' żelaznych dziesięciofenigówek;, 
iak to je prusacy podczas wojny. wydawali. 

Myślałem, że mnie nagła krew zaleje. 

— I niema pan na nikogo podejrzenia? 

— Tak wprost, to na nikogo Ale e 
czynam się już tyle orjentować, że to robi 
jeden taki, co kupuje u mnie „Gazetę Byd- 
goską'. Widocznie... psiakrew, już wolg 
nie nie mówić! č 

— A jakżeż się pan chroni przed tem) 
ludzkiem łajdactwem? 

— Ano tak, że metalowe pieniądze) 
drapię paznokciami, a papierowe macam na; 
ich grubość i delikatność. Banknoty są 
w dotyku takie jakieś inne od zwykłego 
papieru... Ale ile mnie to czasu i speku- 
lacyi kosztowało, nim ja się w tem wyćwi-. 
czył! Niewiem tylko, jak będzie w zimie. 
Człowiek na mrozie palce ma zgrabniałej 
i nie wyczuwa tak dobrze papieru... 
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Antoni zamyślił się chwilę, wreszcie 
rzekł: ; 

'-— Dziwne to, coś pan powiedział, J4 
sobie tak kombinuję, że nikt inny. tyl 


i 
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‘ko drugi blacharz go zamordował. wła- 


śnie ten. o którym powiadałem, że się 
powiesił. Ciekaw jeno jestem, o jakie 
pieniadze tu chodziło. Trzeba będzie 
najprzód księdza o tem zawiadomić i' 
rano przepatrzy się poddasze kościoła. 
Jakoż nazajutrz znaleziono w miej- 
scu opisanem przez Janka szkielet ludz- 
ki i szczątki obuwia. Złożono je ma 
cmentarzu tego samego dnia, a dzwon. 
nice poświęcił ksiądz. potem zaś prze- 
szukano wszelkie kryjówki, czy przy” 
padkiem nie znajda się jakie pieniadze. 
Nic nie znaleziono. Lecz Antoni 
wspomniał na list, który mu po śmierci, 
poprzedniego ks. proboszcza oddano, a' 
uważając, że nadarzyła się ważna oko 
liczność, otworzył go w obecności kilku: 
osób. $ 
Z listu pokazało się, że nieboszczyk! 


rzeczywiście schował na dzwonnicy 
pieniadze, które w wielkiej potrzebię, 


pozwolił użyć na cele kościoła lub lud-i 
ności w razie jakiej klęski.  Dziwiono 
się nieco, czemu ks. nie złożył pieniędzy. 
w banku, ale tłómaczono to sobie po- 
deszłym jego wiekiem. kiedy to ludzie 
czasem miewaja dziwaczne poglady i 
zachcianki. s 
Takie to nieprawdopodobne historyj- 
ki opowiadaja mieszczanie gorzyńscy i 
zawsze dodaja, że od tego czasu spokój 
panuje na dzwonnicy . a Zaduszki sa 
zawsze pogodne, bez deszczu i wichra. 
Któż dociecze prawdy? e 
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Pożegnałem biedaka iw dalszej wędrówce 


mojej przez ulicę Gdańską zastanawiałem 


się całkiem serio nad dwoma kwestjami' 
ge są kierunki polityczne, które ludzi de- 
prawują, a secundo, kto więcej na kata za- 
służył: czy Harmann ludożerca, czy te. 
kanalja, żerująca na ślepocie takiego jak 
lów eks-nauczyciel nieszczęśliwe? ? 


SŁ B. 


Celem uniknięcia przerwy w od- 


Vbiorze dziennika, upraszamy wszyst- 


kich Szan. Prenumeratorów o bez- 
'zwłoczne uregulowanie przedpłaty. 


OSOWO 
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Z PROWIKCJI. 


„  NAEŁOQ. (Pracowity dzień...) W nie- 
dzielę odbył się w Nakie zjazd osadni- 
ków rolnych z powiatu wyrzyskiego, kon 
ierencja w sprawie wyborów do Sejmi- 
ku Powiatowego, zebranie udziałowców 
konsumu „Polonja* i międzypartyjny 
wiec, na którym omawiano sprawy go- 
spodarczę. O jednem i drugiem napisze 
my obszerniej —- jutro. 

= Dzisiaj obchodzi Nakło bardzo uro- 
'czyście Dzień Nieznanego Żołnierza. 


PAROŚĆ. (Zaczadzenie w cukrowni.) 
W nocy z piątku na sobotę zdarzył się 
w cukrowni „Pakość“ tragiczny wypa- 
dek. Robotnicy, obsługujący piec wapien- 
ny, korzystając z wolnego czasu, weszli 
do góry na piec ażeby się przespać, co 
jest niedozwolone, i przez zarząd cu- 
krowni surowo zakazane. Nie trwało 
długo, a gazy uchodzące z pieca tak odu- 
rzyły śpiących, że nie mogli przyjść do 
przytomności. Gdy ich nieco później od- 
naleziono, wszelkie środki ratunkowe 
były niestety już bezskuteczne. 

Dwóch z nich i to 17 letni Józef Fli- 
mik z Pakości i 20 letni Bron. Jaskulski 
iz Rybitw już byli bez życia, natomiast 
Jana Filipiaka z Wierzejewie odwiezio- 
mo do szpitala w inowrocławiu, gdyż jest 
madzieja utrzymania go przy życiu. 

Ten lekkomyślny i z własnej winy 
poczyniony czyn musieli niestety bieda- 
cy przypłacić własnem życiem. 


LEŚNO, pow. chojnicki, (Z jarmarku.) We 
(wtorek, dnia 27. października, odbył się w Le- 
śnie jarmark krąmny, oraz na bydło i konie. 
Spędzono dużo bydła i koni, zatem i ceny były 
miskie. Za dobre krowy dojne płacono 180—200 
zł. za gorsze 80—120 zł, bydło na rzeź było 
również dosyć nizko cenione. Za iucznego bu- 
ihaja żądano około 300 zh, naturalnie wasi 
wrzeszło 10 ctr. Za dobrego konia płacono 400 
,ał., i więcej, lecz był to już najwyborniejszy. 
Za dobre konie robocze w najlepszym wieku 
płacono 250—350 zł, za mniej wartościowe 50— 
120 zb Jarmark kramny był bardzo mala obe- 
słany. Oprócz kilku kupców s towarami włó- 
knistemi, było kilku kupców z obuwiem, sprze- 
tami, naczyniami itp, Handel był. bardzo spo- 
kojny. Na jarmarku spostrzeżono również zło- 
(dziei kieszonkowych. Pewnemu kupcowi przyby- 
łemu z pow. kościerskiego skradziono portiel, w 
którym znajdowała cię mniejsza suma pis- 
niędzy. s 

GRUDZIĄDZ (Idyla na Wiśle) Na Wiśle 
kursuje stale statek motorowy celem utrzyma- 
inia łączności między obydwoma brzegami. Przy 
wietrze pomyślnym posługuje się przedsiębiorca 
ze względów oszczędnościowych żaglem. Pewne. 
go pięknego dnia, gdy statek odbił od brzegu, 
nagie ustał wietrzyk, a żaglówka zamiast do 
Grudziądza, powzięła kierunek z prądem wody w 
stronę Gdańska. Wycieczkowcy przyjęli tę przy- 
godę z humorem, mogąc tanim kosztem użyć 
przejażdżki lecz właściciel, który Stał na dru- 
gim brzegu, widząc kiepski interes dla siebie, 
przygotował w tempie przyspieszonem statek 
xanotorowy, i pognał szybko za błądząecym żaglow- 
cem, a dogoniwszy go, skierował uciekiniera 
rei wielkiej wesołości pasażerów do przy- 
Biani. 


Prawda o majątku Owidz. 


r Przed kilku tygodniami poruszyliś- 
my w „Dzienniku“ sprawę kupna ma- 
iiątku Owidz przez pana dr. Hacię z Po- 
mnania, przyczem wyraziliśmy obawę, 
(że zaszły tam nieprawidłowości. Otóż 
jqbecnie na podstawie autentycznych 
mam przedstawionych dowodów stwier- 
dzić możemy, że v. dr. Hacia kupił ten 
majątek od Niemców za 105 000 dolarów 
przyczem 50000 dolarów została na bi- 
potece dla małoletnich dzieci b. właści- 
wiela, po 15000 dolarów pożyczki dostał 
w. Hacia od Gebr. Röchling — Bank w 
Bertinie i Dresdener Bank w Gdańsku. 
ja na 28400 dolarów miał p. dr. Hacia 
zupelnie prawidłowe zezwolenie Mini- 
;sterstwa Skarbu, na przekaz do Szwaj- 


| ukończony, Sprzyjająca pogoda dotąd nadaje się 
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Gizie tu poszanowanie przepisów o kygienia, 
Ażeby stwierdzić, że pod wzgledem czystości 
miasto Toruń już nie stoi na pierwszem miejscu, 
potrzebu się przejść tylko po ulicach przedmieść 
i nawet po niektórych zaułkach śródmiejskich. 
W tym wypadku można jednak wybaczyć Od- 
nośnemu wydziałowi, gdyż czyszczenie miasta 
uzależnione jest od najrozmaitszych okoliczno- 
ści natury finansowej, że często staje się ono 
w części niemożliwem, Lecz cóż będzie dalej, 
jeżeli tak opieszale traktować się bedzie kontro- 
lẹ hygienicznych urządzeń w lokalach publicz- 
nych, restauracjach, kinach itp., które to za- 
kiłady mają obowiązek utrzymywać takowe w 
jak najlepszym stanie. iluż to gości uskarżało 
się swego czasu na marne urządzenie ustępów 
w ogrodzie „Nowości“. Przeszło to bez echa, 
bo właścicielem był p. Bykowski, — pupiiek 
— dopóki nie narwał miasta na około 30 tys. 
podatku. Jednak stan ten nie uległ zmianie. 

Dziś to samo zanoiować można w kinie Pa- 
lace. Ten, który tam na usięp wstąpi, zdaje 
się być przeniesionym do Azji, boź czy można 
sobie w zachodnich dzielnicach przedstawić 
coš równie brudnego, niechłujnego — niehygie- 
nicznego? ` 


Bójka ojca z synem. W poniedziałck w poiu- 
dnie powstało przy domu przy ul. Żeglarskiej 
18. niespodziewanie wielkie zbiegowisko ludzi. 
Tłumy przywabił na to miejsce krzyk i hałas, 
wydobywające się z jadłodaini poicżonej w su- 
terynach tegoż dömu. Okazało się, że między wła- 
ściciełami tej jadłodajni ojcem i synem w re- 
szcie całą rodziną z powodu drobnej sprzeczki 
doszło do walnej bijatyki na noże, szklanki, 
stoły itp. przedmioty. Wszystko to działo się ku 
nie małej uciesze publiczności, przy dźwiekach 
tradycyjnej poniedziałkowej katarynki i szcze- 
kaniu dwóch psów, gryzących się zajadle. Aż 
dwóch policjantów musiało interwenjować, by 
uspokoić wojowniczą rodzinę. Fakt ten, to nowy 
kwiatek rozwydrzenia powojennego młodzieży. 
która niekiedy — jak w tym wypadku — nie 
waha się nawet pódnięść rękę na ojca własnego. 


D czem się w Toruniu 
mono nie mówi. 


O tem że — 

na „uroczystość -— „oficjalnego po- 
wrotu* p. Drozdowicza szykują „nie- 
którzy“ bramy trium(fajne... 

że Magistrat zamierza budować do- 
my robotnicze z liści opadłych z drzew 
parku. W tym celu gromadzi je i_nie 
sprząta na bardzo widocznych miej- 
scach... 
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że restauratorzy z powodu zniżki na 


prad zamierzają wręczyć dyplom honó- 
rowy najwięcej .„zasłużonemu' około 
tei sprawy p. Aniczakswi.. 3 

że aresztowany Szewczyński zasiā- 
dujący obecnie w sali inteligencii w o- 
kraglaku miał być konfidentem policji 
politycznej (?!) 

że p. Danderski z powodu napaści 
„Słowa Pomorskiego" na szpital miał 
się nagle stać wrogiem — Endecii (21) 

że bardzo poważne polskie firmy bio- 
ra towary (tutki, papier, bibuły) od ży- 
dowskiej firmy przy ulicy Mostowej, 

że p. Zaczkiewicz, właśc. hotelu pod 
Oriem już nie uznaje Kościoła Narodo-, 
wego, 

że jedna z niemieckich firm pierni- 
karskich ma się „ku upadkowi“ (pleita). 

że Dyrektor poczty Koch stanowczo 
przyznać się nie chce do pochodzenia 
żydowskiego. 

że Magistrat zamierza powiększyć 
straż pożarna z powodu przemianowa- 
nia strażaków na woźnych specjalistów 
od wynoszenia i wnoszenia zafantowa- 
nych mebli. 

że szykuje się wniosek 
skiej, by dodać p. prezydentowi do po- 
mocy prawnika“, a p. Jankowskiemu 
„móweę* i mocniejsze okulary., posłać 
radnego Dochna na kurs języka polskie- 
go. p. Trafasa nauczyć terenoznawStwa. 
p. Gordona zamianować generalnym re- 
ferentem wszystkich spraw — najcięźż- 
szej wagi z powodu braku innych — to 
wszystko oczywiście o ile dałoby się 
przedłużyć kadencję urzędowania obec- 
nej rady. 

że ruinę gospodarczą 
wstrzymać od razu, gdyby sądy toruń- 
skie wydały władzom skarbowym wszy 
stkie kaucje i zastawy za „niewinnych“ 
przestępców i mieszkańców białej sali 
w Okrąglaku, 

że organizuje się Klub 
nych“ z poważną osobistością toruńską 
na czele. 

(Medale —- wystawy — ordery — dy- 
plomy — róg obfitości). 

Bicz. 


Rady Miej- 


możnaby 


„Nagrodzo- 
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Kurs dla strażaków. — Pożar. — Zamach. — Rg- 
boty w polu, — Jak się niszczy warsztaty pracy. 


Na zakończenie kursu dla członków ochośni- 
czych straży pożarnych w sobotę 17. bm, w 
obecności generaln. dyrektora Kraj, Ubezp. Ogn. 
z Poznania p. radcy K, Dziedzickiego, inspek- 
tora pożarnictwa p. Górniaka, zast. p. Starosty 

jako przedstawicieła powiatu kom, obw. p. 
Włeklińskiego, i miejscowego burmistrza p. Szo- 
staka, odby? gię egzamin absolwentów tegoż kur- 
su. Egzamin zdali: celująco 1, — naczelnik 
miejscowy straży pożarnej p. W. Bajer, bardzo 
dobrze 4, dobrze 28., dostatecznie 13, miernie 1. 


W nocy z czwartku na piątek wybuehł pożar 
przy uł. Marszałkowskiej na gruncie p. Redla. 
Pożar stłumicno przed przybyciem straży po- 
żarnej. Spaliła się szopa drewniana. Jest to 
już drugi pożar w tym roku w zabudowaniach 
p. Redla. 


W niedzielę, dnia 235 u. m. wieczorem powra- 
cał z Poznania szosą samochodem lekarz pow. 
weterynaryjny p. Pikusiński z Nowego Tomyśla 
w towarzystwie żony sędziego powiatowego p. 
Łukawskiego z Nowego Tomyśla. Niedaleko Gro- 
dzjiska jakiś dotąd niewyśledzony osobnik wy- 
strzelił z dubeltiówki do samochodu śrutem, 
i zranił dość ciężko kierownika samochodu SZo- 
iera p. Pikusińskiego, Raraotę, w głowę. Ranny 
znajduje się w szpitalu powiatowym w Nowym 
Tomyślu. Pomimo, że w głowie rannego utkwi- 
ła duża część ziarn śrutu, życiu jego niebezpie- 
czeństwo nie zagraża, Sprawcy dotąd nie wy- 
śledzoną. ą / 


W okolicy tutejszej sprzęt ziemniągów i bu- 
raków cukrowych dotad jeszcze całkowicie nie 


do sprzętu tego bardzo i przynajmniej biedni lu- 
dzie mają jeszcze trochę zarobku i prasy przed 
nastaniem zimy. 

Przy tutejszym dworeu głównym istniała 
dawniej mączkarnia i fabryka płatków zierania- 
czanych. Podczas walk z Grencszucem w roku 
1919 i 20 fabryka ta została mocną uszkodzona 
tak, że ją więcej nie uruchomiono g wielką szko- 
da, dla tutejszych roębolników, których fabryka 
ta zatwudniąią przez cały res okolo 200. Fabry- 
kę ta kupiło konsorcjum „Luban“ pod Pozna- 
niem, od pewnej spółki niemieckiej, która ma 
swą siedzibę w Mistrzynie w Niemczech. Maszy- 
ny powywożono, budynki częścicwo porozbiera 
no, a materjal z rozbiórki sprzedane w marych 
partjach pojedyńczych. Grant, i reszta budyn- 
ków, o ilę nie zastały rozebrane kupilo Minister. 
stwo Skarbu, celem urzączenią Urzędu Celnego: 


Ładna gospodarka i śkrzętna. w niszezeni 
warsziałów pracy, m R. 
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Parcelacja majętności 
historycznej. 


Majątek 
Pokrzywno, pod Grudziądzem, obejmujący około 
2500 raórg obszaru, został tego roku rozparcelo- 


spodarstwa po ć0 mórg; pozatem pozostało około 
300 mórg średniego lasu. 

Nowi osadnicy już się sprowadziłi i zamie- 
szkali w domach komorniczych, a częściowo 
w opróżnionych budynkach gospodarczych po 
kilka rodzin razem, podzieliwszy się tegorocz- 
nem obfitem żniwem tak w zbożu, jak i oko- 
powiżźnie, 

Na tem zakończył się obecnie pierwszy okres 
parcelacji Pokrzywna. Czy jednak sprawę u- 
jęto, dobrze į praktycznie, wykażą dopiero mie- 
siące zimowe, a następnie wiosna, gdy Się voz- 
pocznie budowa zagród chłopskich i uprawa roli 
na poszczególnych parcelach, 

Na budynki gospodarcze przeznaczono część 
zabudowania dominialnego i wielką stodołę poi- 
ną. W ten sposób usunie się po części staro- 
żytne budynki które pamiętaje czasy krzyżac- 
kie, a mianowieie ogromny budynek o murach 
niezwykiej grubości, o którym się dokładnie nie 
wie, jakim służył ongiś celom, Usunięcie jednak 
tego gimachu jest koniecznością, z powodu uła- 
twienia komunikacji, gdyż stoi w samy łuku 
bardzo ożywionej szosy publicznej spuszczają- 
cej się w zakrętach ze stromych wzgórz. 

Osadnicy Pokrzywna przybyli w przęważa- 
jacej liczbie z innych dzielnic z pod Łomży, 
Częstochowy, Krakowa, Kielc, a pięgin z ziemi 
Lubelskiej; są to jednostki nie znające przewa- 
żnie trudnych warunków gaspodarstwa pomor- 
skiego na roli górzystej i gliniesiej, wymagają- 
cego obok doskonałej znajomości uprawy roli, 
bardzo silnego inwentarza. 

To też Urzad Ziemski, tworząc pierwszą 0 
większych rozmiarach osadę gospodarska w po. 
wiecie, będzie musiał mieć haczne eko na dalszy 
rozwój tej kolonji, aby z Pokrzywna, które dotąd 
słynęło z dobrej gospodarki, powstała polska 
wieś, odpowiadającą w zupełności tutejszym 
stosunkom; międociągniecia 4 którajkolwick- 
bądź rony, które mogiyby narazić Państwo 
ną siraty = tak materjaliie, jak i moraine e- 
pawinno się zlikwidować w zarodku, bezwzglę- 


ś dnie i ruedykalnie. Pokrzywno ma warunki do 


| 
t 
wany. Utworzono jako gospodarstwo wzorowe 
resztówkę, obejmującą około 700 mórg, którą 
wydzierżawił pomorzanin p. Tempski; i 23 go- 


stworzenia naprawdę wzorewej gminy: szosa 
jest w miejscu, miasto (Grudziądz) niedaleko, 
a stacja kolejowa (Niewałd) w pobliżu, 
Zajmtująca jest historja Pokrzywna. Na wy- 
sokiej górze gial za polskich czasów jeszcza 
przed zajętiem Pomicrza przez Krzyżaków — 
gród, który jak kronikarze opisują, pogaństy 


Prusacy zburzyli. Poręczeniem z dnia 5, sier- 


pnia 1282 r. (nonis Augusti) darował Konrad, 
książe mazowiecki Pokrzywno z przyległościa- 
mi pierwszemu biskupowi chełmińskiemu Kry- 
stjanowi, którego Krzyżacy, gdy dostał się w 
niewolę. Prusaków, wykupić nie chcieli, aby mo- 
gli tem łatwiej zagrabić tę darowiznę, której 
biskup bronił przed zachłannością Zakonu. Na 
skargę wysłaną przez biskupa wiocławskiego 
na Zakon do Rzymu, rzucił w roku 2331 Ojciec 
Św. klątwę na Krzyżaków, pomiędzy któremi 
znajdował się też komtur z „Coprzino sive Eni 
gelberch". 

W bitwie pod Grunwaldem padi komtur Wo- 
bbeke z Pokrzywna, a jego chorągiew (niebieski 
anioł na czerwonem tle) zabrany został przez 
zwycięskich Polaków. Osiawiony Wielki Mistrz 
Henryk v. Plauen, zdegradowany po bitwie pod, 
Grunwaldem, przeniósł się w roku 1413. jako 
komtur na zamek w Pokrzywnie, zwanym po 
niemiecku Engelsburg, Później Szwedzi zburzyli 
zamek i zbeszcześcili w wstrętny sposób piękną 
w r. 1339 zbudowaną kaplicę. Za pruskich cza 
sów, dzierżawca Kaiser, gorsząc się tym przy- 
bytkiem Pańskim, przekazał ołtarz i niektóre 
sprzęty kościelne proboszczowi w Okoninie, & 
sam zabrał się do burzenia kaplicy, Wskutek in-! 
terweneji biskupa chełmińskiego, zaprzestano 
tej niecnej roboty, lecz było to już za późno; 
r. 1789 załamał się wskutek wichrów częściowo 
dach, a nieco później uległy załamaniu mury 
kaplicy, po której poztstały tylko nieliczne Sla- 
dy. Stary Fryc, potrzebując cegłę na wystawie- 
nie znanego z historji Fortu Courbiera w Gru 
dziądzu, niszczył dalsze pamiątki z czasów mí- 
nionych. Pomimo wszystko, dużo w Pokrzywnie 
pozostało jeszcze pamiątek budowianych. Obokł 
resztek wspomnianej kaplicy i ruin właściwego 
zamku, po którym pozostały dolne mury z 
gromnemi piwnicami, jest tam jeszcze kilka po. 
tsżnych i widzenia godnych gmachów z ; 
Krzyżackich, które wchodza obecnie w skład Zz% 
budowań ekonomji. Na wielkim głazie w m 
rach pokrzywnickich można zauważyć ślady j 
kiegoś większego malowidła, o którem się twieru 
dzi, że był to obraz w jeskrawych kolorach 04 
wego „niebieskiego anioła na czerwonem tle% 

Dwa, przez głębokie, górę zamkową otaczają 
ce fosy — przemykające potoki, są niemer 
świadkami minionych dawnych lat. ski 


POZO ZE EPA 


Wesoły katik. 


i Ładny tatuś, 


— Proszę o funt kiełbasy, tylko nies 
świeżej. 

== Dlaczego nieświeżej ? 

— Bo inaczej tatuś sam zje. 


i to racja. 


Późno w nocy budzi się w łożu mal- 
żeńskim pani Pepcia i czuje, że jej się 


bardzo słabo zrobiło. Przerażona, 
budzi gwałtownie swego obok śpiące” 
go męża: 


m Leon wstawaj natychmiast! Mnie 
bardzo niedobrze! i 
Na to Leon, zły i śpiący: 


-— Śpij do ciężkiej cholery! Komių 
teraz dobrze?... R j 

x : 
Dokładnie. y 


A. Moja żona mówi czterema językamij 
B. Moja tylko jednym, ale za ło od 
rana do noey. , 


List kupiecki. 


F-ma Mandelbaum & Syn 
` Łódź. 

Proszę mi natychmiast przesłać worek, 
pieprzu. Tego najlepszego. Co do zapłaty, 
to znając punktualność moją i mojej żony, 
możecie panowie spokojnie, 
u niej spać. Zresztą, proszę chwileczkę za* 
czekać, a zaglądnę tylko do piwnicy, czy 
nie potrzeba m jeszcze czegoś... 

Właśnie wróciłem z piwnicy. Innego 
towaru mam dość — pieprzu także znalazłem 
jeszcze pół worka, więc proszę mi pieprzu 
wcale nie przesyłać. 

Z poważaniem y 


Samuel Strohsak, 


Poprawka 


Pan Silberstein (do swego synka, piszą-| 
cego list do swej narzeczonej): Ty zwarjo-i 
wałeś; Jak ona ma zamało posagu i zdecy-: 
dowałeś się już z nią zerwać, to poco! 
posyłasz jej aż 10.000 całusów ? 

Młody Silberstein: Ale ja przecież nie) 
mogę zerwać tak od razu! . 

Pan Silberstein: Co znaczy od razy? 
A 100 całusów byłoby na dziś nie wystar- 
czyło? 

Młody Silberstein, Ma tatko racje! 
Dwa zera ja już idę przekreślić. 


| Z tajników biblji. 
Już w Starym Testamencie jest mowa 
o wynałazku telefonu, gdyż jest tak napi- 
sang, Mojżesz wołał trzykrotnie Pana na 
górze Horeb i nie otrzymał żadnej odpo- 


wiedzi. 


szczególnie . 


— 


s 


ŚJ GB 
Bydgoszcz, poniedziałek, d. 2. listopada 1935, 
i BALENDARZYK. mz 


Dziś w poniedziałek Dzień Zaduszny. F 
Jutro wo wtorek Wiktoryna. i z LB 
Wschód słońca o godzinie 6. 59, | 7 


Zachód słońca e godzinie 4. 27. 
jar 


". DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 

Od poniedziałku 2. brn, do poniedziałku 9. 
bm., miają dyżur nocny mastępujące apieki: 

1) Apteka pod Koroną, uł. Dworcowa, 

7 Apteka pod Niedźwiedziem ul, Niedźwiedzia, 
4 


4 
fj 


l 26908) Wypożyczalnia KĶsiąžek Kektora ul. 
Gdańska 141 otwarta godziennie od 8. do 6. 


Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedzieł i Świąt od godz. 12—13 nadto we wter- 


( ki i sokoty od 15 do 19, w czwartki od 17—-19. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
todziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20 Pracownia naukowa 


i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i odjl 


17—20. Wypożyczalnia -codziennie od 11—-18.50, 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 


i 


| — Muzeum Miejskie przy Starym Rynku cot- 
warte codzienne od godz. 9-3 po poł. 

Salo Muzeum ze względu na wygodę publicz- 
ności są stale ogrzewane. j 


f 
7 
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Teatr Miejski. 


Papehia, 


| Dziś w Dzień Zaduszny przedstawienie za- 
wieszone. Natomiast wieczorem, o godz. 7% od- 
(będzie się koncert relig. „Requiem“, staraniem 
(Tow. Muzycznego w Bydgoszczy, za współudzią- 
łem pp. Zofji Majewskiej (sopran), A. Klein- 
,Mierzyńskiej (alt), T, Laskowskiego (tenor), J. 
tPopieła (bas), Chóru Tow. Muzycznego Bydgoszcz 
i orkiestry Konserwatorjum p. Winterfelda. (Le- 
gitymacje zniżkowe ważne!) 

Juwo we wtorek premiera potężnego utworu 
naszej poezji romantycznej „łrydjon* Zygmunta 
(Krasińskiego, jednego z wielkiej trójcy naszych 
wieszczów narodowych. Premiera wtorkowa po- 
"za, samesn dziełem będzie z tego względu nad- 


dnoczonych teatrów iniejskich p. Karol Benda, 
(Obasuię ról głównych stanowią: dyr. Karol 
Benda (Irydjon), C. Strzelecki (Masynissa), K. 
„Lubieńska (kKlsinoe), Wiesławska i Kozłowska 
(Kornelja), S. Morozowicz (Heljogabal), J. Ru- 
dnicki (AL Severus), E. Larenz (Mammea), W. 
Kosiński (Biskup Wiktor), T. Skarzyński  (U1- 
pianus), J. Orlicz (Symeon), M. Lenk (Eutychjan), 
Będzie to jedyne przedstawienie w obecnej kar 


_„jdencji repertuarowej i „irydjon* zostanie pow- 
tórzomy dopiero po powrocie dramatu z Torunia. 


We środę premjera potężnego dzieła Giacoma 
Fuccini „Tosca“, Pariję tyt. kreuje znakomita 
sopranistka opery poznańskiej p. Irena Cywiń- 
ska. Malarzem Cavaradossi będzie p. Hołyński, 
postać okrutnego prefekta Rzymu Scarpia kre- 
uje główny reżyser opery i pierwszy barytoni- 
sia p. Konstanty Kruglowski, Inne ważne par- 
tje wykonają pp. Bolko, Popieł i Czerniawska, 
Dyryguje Toscą dyr. Bojanowski, Reżyseruje 
główny reżyser K. Krugłowski, 

W czwartek 5 bm. L Koncert Symioniczny 
pod dyr. Jerzego Bojanowskiego z udziałem St. 
Niedzielskiego i powiększonej orkiestry opero- 
wej. Tramwaje pa przedstawieniu do dyspozycji 
publiczności, Br 


| -— Wielki Koncert Tow. Muzycznego. Dziś 
w Teatrze Miejskim wykonane zostanie wspa- 
niaie arcydzieło Mozaria „Requiem* D-mol — 
msza żałobna, na chóry, sola i pelną orkiestrę. 
Trudno sobie wyobrazić stosowniejsze uczczenie 
dnia, poświęconego czci zmarłych, lub też pamię- 
ci Nieznanego Żołnierza, którą to uroczystość 
Ww calera państwie solennie obchodzimy. Z tych 
względów wyrażamy nadzieję, że cały zespół 
bydgoski ławą wylegnie na ten wspanialy festi- 
val muzyczny i gmach teatru miejskiego wy- 
pełni od dołu do góry, od brzegu da brzegu, 
zwiaszczą, że popularne ceny wstępu każdemu 
umożliwiają przybycie, by, doznać rozkoszy i nie- 
codziennej gmocji, i g 


m" 


Emma arp | anr 
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Teatr Popularny 
$ « (w ogrodzie Paizera). 

Dziś przedstawienie zawieszone. ~ 
+ Jutra we wtorek po raz'4. „Małka Szwarcen: 
[kopf", głośna sztuka w 5, aktach przez G. Za» 
polska, 

W środę premjera dotąd nie granej w Byd- 
goszczy szluki A. Asnyka p. t.: „Bracłą Lerske*, 
Sztuką ta, wzięta z czasów wywłaszezania ziem 
„polskich przez Niemców, cięszyłe się na wszy- 
stkich scenach naszych dużęm powodzeniem. 

W przygotowaniu „Chała za wsią”, „Stara 
Miasto, „Królowa Przedmieścia" i „Nasi Fi 
luci W przerwach przygrywa orkiestru 15 p.A.p, 
Bilety wczęśniej do nabycia w Księgarni Bydgo- 


. skiej, Plac Teatralny 8, tel, 345, Teafr dobrze 
Pole > GI) 
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[W hołdzie Nieznanemu Powstańcowi.| 


"honorowy — p. Emil Kleinert. 


„małżeńskiego znany w naszem mieście i powsze- 


¡zwyczaj interesująca, że po raz pierwszy jak 

„artysta, inscenizator i reżyser, da się poznać 

bydgoskiej publiczności naczelny dyrektor zje- 
w 


wstańców Macierz, prezes okręgowy 
inż. Bernaczek złożył u stóp pomnika 
wieniec, a następnie wygłosił podniosłe 
przemówienie. wskazujące zadanie i ce- 
le Powstańców. W końcu na okrzyk 
„Nie damy, ziemi” -= orkiestra odegra- 
ła „Rotę”. tek siate RZEKA a 


Uroczystość skoficzona. * PEPE OE 


Zwarte szeregi Powstańców przede- 
filowały przed zastępcą dowódcy dywi- 
zii i powrócili do Ogniska. Powstańcy 
rozeszli się do domów, a w uszach 
ich brzmiała melodia odegrana nad 
grobem swego kolegi — „Nie damy zie- 
mi“, + 


1 listopada — święto - poległych — 
święto zmarłych. Rok rocznie Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków w Byd- 
goszczy czczą uroczyście pamięć pole- 
głego Nieznanego Powstańca. 

I o wczorajszym dniu nie zapomnia- 
no. ŻZebrały się wszystkie Towarzyst- 
wa Powstańców w Ogmisku ze sztanda- 
rami, harcerze i Bydgoskie Towarzyst- 
wo Cyklistów, by uczcić w dzień święta 
zmarłych poległego o Wolność, Niezna- 
nego Powstańca. 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. 
w kościele garnizonowym, która odpra- 
wil ks. kapelan Wiszniewski. W ezasie 
Mszy pienia żałobne wykonał chór śpie- 
waczy „Harmonja'. Gdy nabożeństwo 
skończono, orkiestra 62 p. p. odegrała 


aiii r 
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Na groby... 


sęózzyk W 


„Boże coś Polskę", : tłumy tradycyjnym zwyczajem naj 
Zaraz po nabożeństwie około grobu | cmentarze. 


„Nieznanego Powstańca“ skupili się Po- 


i ZZO E Takich tiumów jak w tym roku — 
wstańcy i Wojacy ze sztandarami i de- 


legacje. Przy dźwiękach marsza żałob- | czy... 
nego wykonanego przez orkiestrę Po- 


Groby iarzyły się tysiącem swiatel. 
zy 
x A 


ni 
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Bydgoszcz == Nieznanemu Żołnierzowi. 

W dniu dzisiejszym, kiedy w stolicy | norowe 61 p. p. sprezentowała broń. a 
odbywa się uroczysty pogrzeb zwłok ; orkiestra wojskowa odegrała hymn... 
Nieznanego Żołnierza Polskiego, pole- | „Jeszcze Polska nie zginęła“. 
głego w walce o wolność Ojczyzny, mia- W tej tak podniosłej 
sto Bydgoszcz niezależnie od uroczysto- | norowe 61 p. p. sprezentowałasz broń, a 
ści warszawskich uezciło pamięć Nie- |jlaków, którym jest droga odzyskana 
znanego Bohatera. Wolność. 

W kościele Fatrmym, gdzie zebrały się Składając hołd Niecznanemu Bohate- 
liczne delegacje miejscowych towa- | rowi — ci, którzy byli obecni zadoku- 
rzystw ze sztandarami, władze wojsko- 
we ji kościelne. odprawił ks. prałat Mal- 
czewski w otoczeniu duchowiefistwa na- 
bożeństwo żałobne. 

W uroczystej piotesji wszystkie de- 
legacje przeszły do grobu Nieznanego 
Powstańca, gdzie po odśpiewaniu przez 
ks. prałata Malczewskiego modłów i 
pieśni, dr. Chmielarski i inż. Janicki, 
złożyłi wieniec imieniem Magistratu 
m. Bydgoszczy i Rady Miejskiej. W mo- 
mencie składania wińca, kompania ho- 


TAG 


Ojczyzny naszej — broniona bedzie do 
ostatniej kropli krwi. 


Uroczysta cisza... 


W chwili, gdy te słowa ida do druku 
o godz. 13-ej rozległ się wystrzał armat- 
ni. Miasto na jedną minutę zamarło. 
Wszyscy i wszystko stanęło i oddało w 
skupieniu należny hołd Temu, który 


AAC OIP EEE 


ność i Niepodległą Ojczyznę. 


OSEMKZ 


-—- Kościół rzymsko-katoliczi jest kościołem 
Chrystusowym. W najbliższym numerze Dzien- 
nika Bydgoskiego rozpoczniemy pod powyższym 
tytuiem druk doskonałej rozprawy Ks. Michała 
Kozala. 


— Jubileusz p. A. Śliwińskiego. VV dniu 
wczorajszym obchodził p. Aleksander Śliwiński 
o którego zasługach w numerze niedzielnym 
obszernie pisaliśmy, 25-letni jubileusz pracy ja- 
ko urzędnik miejski. 


— Ofiara. W gm. Wielkie Lunary 22,40 zł, 
na ociemniałego żołnierza zebrano na weselu p. 
Malickich, Dołne Wymiary, pow. chełmiński, 
4 * 3 irjotyzm powszechnie są znane. W południe 
— „Wiarus Wielkopolski" przestał wychodzić, zbita i iat "Towarzystwa Urzędników 
Organ Zjednoczenie Zawodowego Polskiego w 
Poznaniu z dniem i. bra. przestał wychodzić Z 
powodu trudności finansowych. 


-— Jubileusz p. Klelterta, W dniu 31. paździer- 
nika 1925 r. upłynęło 40 jat od chwili, kiedy 
usarmzodzielnił się w Bydgoszczy, chlubnie w 
dziejach miejscowego Stowarzyszenia Restaura- 
torów zapisany czlonek, jeden z założycieli to- 
warzystwa w roku 1885, a od kilku lat prezes 


zowni. Ostainia wręczyła jubilałowi piękny 


służonego dla dobra społeczeństwa i państwa, 


By mu wyrazić wdzięczność za jego wytrwa- 
łą pracę, pełną energji i godnego naśladowania 
talentu organizatorskiego, udał się w sobotę ca- 
ły Zarząd Stowarzyszenia Restaunratorów z p. 
Kocerką na czele do domu zacnego Jubilata, 0- 


służbę nauczycielską, a przenieść się do ko- 


f PRACE a D R e 5 ranione i sumienie nie tak ciężko mnarażo-( 
twierając liczny korowód grałuiantów, którzy ne było na» walki Jubilat zawsze był wzo- 


pospieszyli z życzłiwem słowem i cennenii upo- 
minkarni do Niego. Związek towarzystw go- 
spodnio-szynsarskich Zachodniej Polski, mający 
swą siedzibę w Poznaniu, nadesłał — złoty 
żelon pamiątkowy. Zarząd Koła miejscowega, 
doręczając go razera z dyplomem, ufundowanym 
przez siebie, krzesłem kurulnem, i fotografije 
zbiorową p. Kleinertowi, dał przez to wyraz 
opinji szerokiego ogółu, widzącego w zasłużony ni 
Nestorze restauratorów bydgoskich człowieka 
nawskróś prąwego, świecącego cnotami OobDywa- 
telskiemi i ebarakterem swoim — dalłske. 
Obehód czterdziestolecia p. Kleinerta, gospo- 
darza pięknego lokalu i dużej sali, przy IV. Ślu. 
zie na Okolu. a jednocześnie 60-lecie urodzin 
jego małżonki, zamienił się w pewnego rodzaju 
manifestacje uczuć serdecznych licznego grona 
kolegów po fachu, przyjaciół i znajomych. 


rem urzędnika, a już w Polsce Odrodzonej świeci 
przykładem wszystkim swoim towarzyszom 
pracy. Wspomniał także mówca o cnotach mał- 


kiewiczowa sztandar Towarzystwa Urzędników 
Komunalnych spolszczyła. Przemówił jeszcze p. 
Kaja od młodszych urzędników, a p. inspektor 
szkolny Kłóskowski przypomniał 


ale narodowości swej się nie zapari, aż wreszcie, 
po przeszło 30-letniej służbie wziął emeryturę i 
poszedł w służbę miasta Bydgoszczy, któremu 
od lat 25 wiernie służy. 

wW imieniu jubiłata, kióry ze wzruszenia Mó- 
wić nie mógł, dziękował za życzenia t tak H- 
cme objawy sympatji, syn jego, dyrektor poczty 
w Jarocinie. 
z Przez cały dzień gościnny dom jubślata roz- 
— Srebrne gody. W dniu ‘5. listopada br,| przmmjiewał gwarem licznych gości, kiórzy przy- 
obchodzić będzie ćwierówiecze swego pożycią 


chnie szanowany sekretara lzby Rzemieślniezej 
p. Anteni Dutkowski Objąwszy powyższe sta- 
npowisko w aniu 1. października 1921 r, p. D. 
swoim taktem, znajomością rzeczy i energją. zar 
skarbił sobie szezere sympatje braci rzemieślni. 
czej, czego dano wyraz miejednokroinie w z 
praszaniu go jako chrzestnego na uroczystości 
święeenia sztandaru poszczególnych cechów, zjar 
zdy, itp. 

 Współudziałemm swym- w pracy społecznej, 
dał się również poznać i szerszemu ogółowi, 
szczególnie wśród warstw pracujących.. Ożenio- 
ny przed 25 laty z p. Pauliną z KKowalkowskich 
p. Dutkowski dochował się dwóch córsk ł dwóch 
synów, Sądzimy, iż w dniu 25. listopada Heme 
grono przyjaciół i znaiomych nie omieszka po- 
spiegzyć ze złożeniem życzeń zacn. Jubiiatowi. 


wni; przypuszcząmy, że stało się io wskutek za- 
poranienia. 


w czerstwem zdrowiy pracować mógł dia dobra 
kraju i miasta. 


~- Popis kół śplewaczych. Jak nas informują, 
uchwalili Zarząd XXI. Qkręgu Kół Śpiewaczych 
w Bydgoszczy urządzić w dniu 8, listopada rb. 
na sali Paizera w Bydgoszczy koncert wokalno» 
instrumentalny. Program bardzo urozmaicony, 
winien zainteresować wszysśkich lubowników 
pieśni polskiej. Szerególły programu podamy po 
ustaleniu tegoż. 

Zarząd XXI Okręgu KEAL Śpiewaczęch, - 
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Po południu pospieszyły niezliczone | 


nie widziano jeszcze nigdy w Bydgosz- ; 


mentowali. że drogo okupiona Wolność | 


ofiara swej krwi i życia dał nam Wol- | a 
| dziej zrozumiałą. że p. Wotowski zestawi azian 
| zanie masonerji z sytuacją polityczną i 


Już od rana do mieszkania jubiłata ściągali | 
liczni znajomi, aby złożyć powinszowanie i kold į 
człowiekowi, którego prawość charakteru i su-i 
mienność w spełnianiu obowiązków ij Szczery | 


Komunalnych z prezesem swoim p. Czarneckim | 
4 7 „crapi zain ii Ó e_ | : M 
na czele, oraz druga delegacja urzędników g-i ne ze skromną kolacją, urządza we wtorek d. 
upominek w postaci złotego zegarka z stosowna, | 
dedykacją. W imieniu pierwszej przemówił ser- | ? ; de. Ą ZA 
iii BĘ À | beeni pp. gen. Thommée, i prezydent miast 
decznie i gorąco p. A. Czarnecki, sławiąc za-| PP. 8 , 7 
sługi człowieka skromnego, a jednak wielce za- j 


poczem urzędnik gazowni p. Fr. Kowalski, który | 
wspólnie z jubilatem od przeszto 29 lat pracuje, | 
przedstawił te enoży, które giównie cechują D.| 
A. Śliwińskiego, mianowicie pracowitość jego i| 
wielki jego patrjotyżm, który kazał mu porzucić | 


munalnej, gdzie uczucia jego polskie mniej byty | 


żenki jubilata i o tem, że córka jego p. Kaptur. | 


„dac | tetnej v, jak ię dok ja w gimn. im 
kiedy to jubilat jak każdy nauczyciel-Polak za | (78) Pracy, jeka SiĘ PJ RER 


czasów pruskich przeżywał prawdziwą tragedję | 


eRodzili składać życzenia. W imieniu „Dzienni- | 
ka Bydgoskiego” złożył jubilążowi serdeczne -ży- 
czenia naczelny redaktor p. Teska, Zabrakło tyl. | 
ko przedstawiciela Magistratu i dyrekcji gazo- | 


Życzymy szan. Jubiłatówi, aby jeszcze długo | 


Baczność, bezrobotni Intelipenci 


igi z 


| należy rewelacje o tnjemnicach masonerji, 
| sońskich zbrodniach, i karze za zdradę tajemnic/ 


zza 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


aaa nz 


i umysłowe pracujący! 
We wtorek 8 listopada r, b. o godz. 10,50 


w sali „Ogniska* odbędzie się zebranie bez- 
robotnych. i 

Ze względu na bardzo ważne sprawy 
o jaknajliczniejsze przybycie uprasza 


za komitet: Majorkow 


U E "Anet 


ski 


[7 


— R zanie wiecu bezrobotnych. W sobo- 


| te, odbył się w Kasynie Roboiniczem na Dolinie 


wiac bezrobotnych, na którym jakiś osobnik, 


j dostatnio odziany, nio czyniący wcale wrażenia 


biedaka bez zajęcia, w przemówieniu swojcm 


| występował przeciw rządowi, twierdząc, że jest 


on niepotrzebny i nieużyteczny. Na skutek tu- 
kiego wystąpienia, ze strony podejrzanego Inów- 
cy, komisarz P, P. obecny na Sali, wiec rozwią: 
zał. 

Jak widzimy z powyższego, ciężkie położenie 
bezrobotnych, pragną wyzyskać dla celów wy- 
wrotowych i partyjnych rozmaici demagodzy, 
przedstawiając beznadziejność robotnika w po- 
rze zimowej. 

Na wtorek właśnie zwołuje znowu wiec w 


| sali Kleineria stronnictwo P. P. 5. na którem 
| wystąpią nowi radni, wybrani z tej partji, a- 


by poruszyć sprawę podwyżki komoxrnego i za: 
epatrzenia bezrobotnych w kartofle i węgła! 
na zime. 


Sprawę opieki nad bezrobotnymi wysuwa Się 
celowo. Lecz nie trzeba zapominać, że tym œ- 


statnim, miasto już przychodzi z wydajną po- | 


| mocą, otwierając Kuchnię Ludową i wydając 


zat | OPEN, 
uroczystości 4 


Jeżeli tylko chodzi o zamaniiestowanie swo- 
jego współczucia. dla mas, to droga przez wiece 


| zupełnie jest błędna i sprowadza na manowce 


nieporozumień, , 


— Odczyty „O życia zaprobowem“ £ „O mas 
sonerii“, W poniedziałek, dnia 2. listopada rb. 
p. SŁ A. Wotowski, znany literat i prelegent 
wygłosi w kinie Kristal o godz. 10⁄5 wiecz. wyi 


i soce interesujący odczyt pt: „Co się z nami 


dzieje po Śmierci i podczas snu”, zaj 


Dnia 3. listopada wygłosi red. Wotowski 

kolei i ostatni odezyt p. t: „Tajemnice 
masonerii i masonów“, ilustrowany szeregiem 
nader ciekawych przeźroczy, przedstawiających 
obrzędy i tajemne ceremonje masońskie, AE | 
ten, tak niezwykle aktualny w dobie dzisiejszej; 
wzbadził wielką sensację, która jest tem bar. 


wy h 
wać będzie, w jaki sposób walczy ona z kościós 
łem i państwem oraz jak jej sieci oplątują 

cały. Do najciekawszych fragmentów zali 
paat 


— Sprawozdanie ze zjazdu zrzeszenia zwrota 
niezych b. zaboru pruskiego, który odbył sią 
dnia wczorajszego w Bydgoszczy, odkładamy ze 
wzgledów technicznych do jutrzejszego numery 
„Dziennika“. d=+ AIS 


— Sokolskie uroczyste posiedzenie, połącze- 


3. bm., Sokół Bydgoszez I, w salach Patzera, 
o godz. 7. wiecz. Na tem posiedzeniu będą o- 


Śliwiński | 


— Gimnaziom matematyczno-przyrodnicza 
im. M. Kopernika. W sobotę urządzono piękny) 
obchód ku czci Nieznanego Żołnierza Polskiego. 
Po czwartej lekcji, zebrali się uczniowie wraz 
z całera gronem nauczycielskiem w anl gim- 
nazjum. Na całość złożyty się piękne śpiewy chó-: 
ru gimnazjalnego pod kierownictwem p. Ma- 
słowskiego, oraz okolicznościowe przemówienie 
p. prof. Góralczyka, który, nakreśliwszy krótką 
historję mogiły Nieznanego Żołnierza, wytiums- 


| czył jej symboliczne i rzeczywiste znaczenie. 


szczególnie dla narodu polskiego i wskazał na 03 
bowiązki, jakie ma młodzież wobec mogiły „Nie- 
znanego Żołnierza Polskiego“. Wrażenie byla 
potężne, nastrój niezwykle podniosły. Lapidarna 
słowa utkwiły głęboko w sercach zapałnej i i- 
deowej młodzieży, a wszystko świadczy o rze 


M. Kopernika na każdem polu. Przemówienie 
ukaże się w całości na łamach Dziennika Byd- 


| goskiego. i 


— Mino Krista! na rzecz Gzerwonego Kizyża: 
Dzis w kinie Krista! przedstawienie jaz zwykle, 
dochód z którego przeznacza, się na rzecz Czerwo- 
nego Krzyża. Przedstawienie wypełni dramat 6 
poważnej treści p. t. „Skandal“, który zdobył 
sobie uznanie wśród miłośników Kina, czego 
dowodem były pelne widownie w sobotę i nig- 
dzielę. A 


— Jesienna zapkawa Towarzystwa Spiewaczega 
„Harrmonja” odbyła się ubiegiej soboty w Sae 
lach Strzelnicy. Zabawa ta, jak rok rocznie, tek 
fw tym roku miała duże powodzenie. Bawiona 
się ochoczo do późna w noc, a tańce przeplatańe 
były występami spiewaczemi i innemi uroznat 


; ceniami. 


= Nowy okręg doręczeń poczłowych. Z dniem 
1, listopada br. wydziela się rejon wiejski Mie- 
dzyń--Prądy z dotychczasowego okręgu doręczeń 
wiejskich Urzędu Pocztowego Bydgoszez 1, przy- 
dzielając go w całości do okregu doręczeń wiej- 


skich urzędu pocztowego Bydgoszcz 4, Doręcza-  " 


J 


nio przesyłek pocztowych ad adresatów zamie- ` 


szzałych przy uL Nakielskiej, zależeć będzie cd. 
tąd w całośeń do urzędu pocztowego Bydgoszer 4, 


t 


g 
h 
| 

* 
| 
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| gmach organizacji, ' pierwszej 
| b. dzielnicy pruskiej. Inicjatorom więc i założy- 


san 


LJ 


ê Operetka w „Corso“, Dyrekcja kina „Cor 


E A a NOE 03 M; : 
- o" na wzór teatrzyków rozmaitości .„Perskiego 


Y 


Oka“, lub „Qui pro quo“ w Warszawie, wprowa- 
dza od 5. bm. na swoją scenę operetki jeunoak- 


= towe. Program oprócz tego obejmować będzie 
_ skecze i aktualne rewjetki, Na kierownika arty- 


 sśtycznego tego działu dyrekcja zaangażowała 


-= znanego powszechnie tenora z operetki Pilari 


skiego p. Ignacego Wiśniewskiego i do tego pier- 
wszorzędny zespół zawodowych aktorów w oOso- 
bach pp.: M. Linkowskiej Ochmańskiej, Ole- 


; sławskiej, Tryszczyńskiego, Olesławskiego i in- 
mych. Pomysł dyrektora i właściciela p. Gor- 
= czycy, napewno przypadnie publiczności byd- 


_ goskiej da gustu, 


= — Bari Bi-Ba-Bo. Dwa lokale w naszem miei 
cie, gdzie czas naprawdę bardzo przyjemnie 
spędzić można. W tę sobotę w Barze Angielskim 
pożegnają się z publicznością Maryś, Tarnow- 
ska i Odrobiński, a we wtorek już zaprezentują 
się humorysta Janocki i Galska, jako śpiewaczka 


_ liryczna. 


Obok tych dwóch, w Bi-Ba-Bo występywać 
będą klasyczna tancerka Narkiewicz, kuplecist- 
ka Janiszewska, tancerka Aleksandrowska, i 
pieśniarka Stanke. 


Kronika policyjna. 


L — Wyjaśnienie. Na skutek naszej notatki z 
Prądów o napadzie rabunkowym na p. Dobro- 
wolską donosi nam p. Sikorski, że napadu ra- 
bunkowego nie było. 

— Areszłowania. W sobotę i niedzielę poli- 
tja śledcza aresztowała 8 pijaków, 1 pasera, 
1 złodzieja, 2 włóczęgów i 7 kobiet za przekro- 
czenia policyjno-obyczajowe. 


— Za oszustwo i sprzeniewierzenie policja 
aresztowała Wentę Teofila i Peka Wincentego. 
Pobierali oni skóry do Kkomisowej sprzedaży, 
„oraz kupowali na weksle, których nigdy nie wy- 
"kupywali. 

— Na gorącym uczynku kradzieży z włama- 


Sied Ke 


niem do piwnicy p. Zielińskicgo ul. Gdańska į 


162, schwytano złodziejaszka, Romana Chmie- 
lewsxiego|. 

— Doliniarze zaczynają grasować. Dzięki 
przypadkowi, p. Butowska, (Warszawska 23), 
schwytała za rękę złodziejskę kieszonkową Ro- 
zalję Michalską z Czarża, pow. Chełmno, która 
usiłowała wyciągnąć jej portfel z płaszcza, 


|| m Ałoty zegarek damski i 650 złotych skra- 
dziono z mieszkania za pomocą dobranego klu- 
cza, Poszkodowanym jest Bogusławski Pawel 
ul. Sieroca 21. 

— Kradzież jabłek. Z piwnicy p. Edmunda 
Schonenwalda (Dworcowa 59), skradziono za 
(pomocą włamania półtora centnara jabłek. 

— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzędzie 
Policyjnym zgłoszono przybłąkanego psa (wilk 
rasowy). Prawo własności należy zgłosić w wy- 
ej wymienionym urzędzie przy uł. Grodzkiej 
mr. 32, pokój 10. 


st 


Echa zjazdu towarzystw teatralno-amatorskich. 


Kujawskie Towarzystwo Sceniczne z Ino- 
wrocławia nadesłało nam pismo, w którem wy- 
jaśnia istotę i źródło, z którego wyłoniła się myśl 
stworzenia związku towarzystw teatralno-ama- 
sorskich. 

Według pisma tego, myśl utworzenia powyż- 
szej organizacii wyszła z łona Kujawskiego 
Tow. Scenicznego, a inicjatorem rzeczywistym 
był p. Proch, kierownik artystyczny pomienione- 
'go towarzystwa, który wspólńie z p. Maksymilja- 
nem Rogatka rozpoczęli starania w celu scen- 
traliżówania kół amatorskich w Wielkopolsce 
i po pewnym czasie, łącznie już z p. Popkiem 
prezesem i p. Kuflem, sekretarzem Grona Przy- 
jaciół Sceny w Bydgoszczy myśl swoją urze- 
czy wistnili. 

Zabiegi około stworzenia zjednoczenia zrze- 
szeń amatorskich scenicznych czynione były od 
roku, lecz dopiero w dniu 25. października rb,. 
udało się doprowadzić starania do bram rze- 
czywistości i założyć trwała fundamenty pod 
tego rodzaju w 


= cielom należy się uznanie za pracę celową i tak 


H 


- 


| 


pożyteczna, w dziedzinie szerzenia słowa żywego * 


i zeałenia rozrzuconych lużno towarzystw ama- 
torskich po naszej dzielnicy. Wusław. 


ZTYYUTEKKCEZIE 


Zapraszamy uprzejmie na Dancing 
w środę ś4-go listopada b. r. na rzecz 
Kuchni Ludowej, w salach „Hotelu pod 
Orłem“ za komitet: 
fa pułk. Ehrberowa. 


ro 
FERIO ZI 


COETS 


a 0 mee. 


 Baczność Bracia Strzelcy. 


Bractwo Strzelec- 

kie weźmie udział w strzelaniu konkursowym 
og mistrzostwo m. Bydgoszczy i premje, które 
urządza wojsko. Dla umożliwienia wówiczenia 
się, stawia wojsko Bractwu bezpłatnie broń i 
 maraunicję wojskową do dyspozycji. Dni próbne 
dła Bractwa wyznaczono od godz. 9-tej i w S0- 


__ botę od godz. 14-tej. Uprasza się Braci,o wzięcie 


większego udziały w strzelaniu próbnym, ażeby 
jaknajwiększa ilość Braci osięgła potrzebne wa- 
runki do strzelania konkursowego, o którem 
-sig jeszcze zawiadomi. - Po raz pierwszy zbierają 
się Bracia w Jachcicach — bez munduru w nie- 
dzielę 1. 10 br. o godzinie 9.30. Zarząd. 
| 2768a) Związek Pracowników Kupieckich. 
Miesięczne zebranie plenarne odbędzie się w 
środę, dnia 4. listopada o godz. 8. wiecz. w hote- 
lu Lengninga. Na porządku dziennym interesują- 
cy wykład i ważne sprawy, dotyczące ogół pra. 
cowników kupieckich. Zatem przybycie wszy- 
_stkich członków konieczne. Również zapraszamy 
uprzejmie jeszcze niezorganizowanych pracowni- 
= ków kupieckich, - 


Zarząd. 


ha 


Inspektorzy szkolni zaskoczeni zo- 
stali podarkiem w postaci kożuchów na 
zime. Rząd chce widocznie oświatę cie- 


plo trzymać, co mu sie chwali. Szkoda. 


tylko. że nie przeprowadzono poprzed- 
nio ankiety w tej sprawie, gdyż wielu 
inspektorów posiada własne kożuchy i 


nie wiedzą. coz podarkiem rządowym 
począć. Niektórzy czują -się dotknięci, 
że ich potraktowano jak — stróżów noc- 
nych, którym się słusznie kożuch nale- 
ZA" ; 

Ciekawiśmy bardzo, kio ten nowy 
kawał wymyślił. 


Zawody Strzeleckie 


przysposobienia wojskowego o mistrzostwo 
miasta Bydgoszczy, 


W drugiej połowie miesiąca listopada 
b. r. odbędą się na strzelnicy wojskowej za- 
wody strzeleckie o mistrzostwo miasta Byd- 
goszczy, mając na celu sprawdzenie spraw- 
ności strzeleckiej osób wojskowych oraz cy- 
wilnych, nie wykluczając kobiet. 

W zawodach strzeleckich mogą wziąć 
udział : 

1. członkowie stowarzyszeń wojskowo- 
wychowawezych oraz wszelkich innych sto- 
warzyszeń miasta Bydgoszczy:, 

2. niestowarzyszeni, w wieku począw- 
szy od lat 16-tu zgłaszający się ochotniczo 
do zawodów, którzy w strzelaniach. wstęp- 
nych (trenyngach) wykażą odpowiednie 
kwalifikacje strzeleckie ; 

8. osoby wojskowe (oficerowie, podofic, 
i szeregowey) po 6 — 10-ciu na oddział 
wojskowy. 

I. Program zawodów: 

a) Strzelanie o mistrz. miasta Bydgoszczy 

Broń — karabiny wojskowe wylosowane syst. 
Mauzera 98. 

Odległość — 250 mir. 

Ilosć strzałów — 9 plus 3, próbne 

Pozycja — 3 strzały leżąc, 3 klęcząc, 3 sto- 

jąc z wolnej reki. 

Czas — 5 minut. 

"Parcz — 12 pierścieniowa, 


b) Strzeladie o nagrodę Komitetu wycho- 
wania fizycznego. 
Broń —dowolna(karab'ny, karabinki, sztucery) 
Odległość — 200 mir. 
Ilość strzałów — 5 plus 2 próbne 
Pozycja — dowolna (bez oparcia) 
Czas — 3 minuty r 
"Tarcz —- 12 pierścieniowa. 


H, Organizacja zawodów. 


W celu zaprawiania się do zawodów 
strzel skich odbędą się co soboty począwszy 
od godziny, 14-tej: względnio w niedziele od 
godziny 9-tej, treningi na tutejszej strzelnicy 
garnizonowej. 

Słabe lub bardzo średnic kwalifikacje 
strzelców w czasie treningów uniemożliwiają 
wzięcie udziału w konkursie przedwstępnym. 

Amunicję stawia się bezpłatnie. 

2. Konkars przedwstępny. 

Dnia 15. listopada b. r.* począwszy od 
godziny 9-tej, odbędzie się konkurs strzelecki 
przedwstępny. 

Zawodnicy biorący w ostatnim udział, 
winni zaopatrzeć się na strzelnicy w legity- 
mację, regulujące podział odnośnych stano- 
wisk, oraz kolejność strzelania; równocześnie 
wpłacają zawodnicy wpisowe w wysokóści 
2 złotych: 


3. Keakurs strzelecki o mistrzostwo 

miasta Bydgoszczy. 

Konkurs odbądzie się w niedzielę, dnia 
22. listopada b. r. 

Warunkiem dopuszczenia zawodników 
do konkursu strzeleckiego o mistrzostwo 
miasta Bydgoszczy jest osiągnięcie w zawo- 
dach przedwstępnych conajmniej 30 pier- 
ścieni 12 pierścieniowej tarczy. 

4. Nagrody. 

Komitet zawodów przewiduje dla każdej 
kategorji strzelań nagrody i dyplomy z uzy- 
skanych tytułów o mistrzostwo miasta Byd- 
goszczy, uwzględniając dla mistrza nagrodę 
przechodnią oraz indywidualną. 

Rozdanie nagród nastąpi po ukończeniu 
zawodów na zasadzie programu, podanego 
poprzednio do ogólnej wiadomości zawo- 
dników. l 

5 Regulamin zawodów strzeleckich. 

Wszelkie dane dotyczące organizacji za- 
wodów (kierownictwo zawodów) komisja 
klasyfikacyjna, organa kontrolne, ich kompe- 
tencje, przepisy strzeleckie i t. p. poda się 
do ogólnej wiadomości specjalhym regulami- 
nem zawodów strzeleckich. 


6. Uwagi, ` 


a) W celu zestawienia innych list strzel- 
ców biorących udział w zawodach oraz wy- 
sondowania ogólnej opinji, uprasza się pp. 
Prezesów poszczególnych stowarzyszeń po- 
dać sprawę konkursu strzeleckiego członkom 
do wiadomości. 


Odnośne wykazy zawodników proszę 
skierować zbiorowo do referenta przysposo- 
bienia wojskowego przy 15 dywizji piechoty 
w terminie, o ile możności, przed 7. XL b. r. 

Jednostki  niestowarzyszone zgłaszają 
wzięcie udziału w zawodach. strzeleckich 
oficerowi instrukcyjnemu przy P. K. U. Byd- 
goszcz drogą pisemną, lub też osobiście pod- 
czas treningów na strzelnicy, 

Po 12-ytm listopadzie zgłoszeń nie przyj- 
muje się. 

b) Pierwszy trening do zawodów strze- 
leckich o mistrzostwo miasta Bydgoszczy 


odbędzie się w niedziele dnia 1. listopada 
począwszy od godziny 9-tej na tutejszej 
strzelnicy garnizonowej, następnie treningi 
każdorazowo w sobotę i niedzielę, 
Amunicję stawia się bezpłatnie. 
Komendant garnizonu 
Tomme, generał-brygady. 


Baczneść, Oficerowie Rezerwy! Komenda Gar- 
nizonu urządza dnia 20. listopada konkurs strzec- 
lecki o mistrzostwo miasta Bydgoszczy. Wszyscy 
koledzy, chcący wziąć udział w zawodach ze- 
chcą się zgłosić u kolegi Wizy, (Plac Teatralny 
firma Zygmunt Wiza), gdzie dowiedzą się o wa- 
runkach konkursu, o treningu itd. Zgioszenia 
uprasza się składać do C. listopada, Zerząd. 


wyniki zawodów 


o mistrzostwo 6i p. p. Wikp. I pułkowego 


Kiubu Sportowego. 


odbyte dnia 1. XI 1925 r. na boisku Szkoły 
oficerskioj w Bydgoszeży. 
1. Bieg 109 mtv. I. nagroda i m'strzostwo 
szerey. Gill Władysiaw 5 k. 12% 
2. Bieg 200 mir. I. nagroda i mistrzostwo 
szeregowiec Gill Władysław 5 k. 261/5 
. Bieg 400 mtr. I. nagroda i mistrzóstwo 
st szeregowiec Misztal 3 k. m 66%, 
4. Bieg 800 mtr. I. nagroda i mistrzostwo 
st. szeregowiec Hełminiak 7 k. 2,26% 

5. Bieg 1500 mtr. I. nagroda i mistrzostwo 
szeregowiec Iuandsztejn 5 k. 5,317/5 

6, Chód 1000 metr. I. nagroda i mistrzostwo 
kapral Mlieki Leon i k. 10,50°/ 

T Rzut granatem I. nagroda i mistrzostwo 
sierzant Rzepka Ir. 4 k. 45,15 

8. Rzut oszczepem I. nagroda i mistrzostwo 
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sierząnt Rzepka Fr 4 k 35,98 m. 
. Rzut dyskiem I. nagroda i mistrzostwo 
sierzant Rzepka Fr. 4. k. 28,90 m. 
Rzut kulą 77/4 kg. I. nagroda i mistrzostwo 
rekr. Flisikowski Fr. 2 k. m. 8,40 mtr. 
pozakonkursem sierz. Rzepka 8,88 mtr. 
skok zwyż I nagroda..i mistrzostwo 
kapr. Liebner drużyna d-cy p. 1,48 mtr, 
Skok w dal I. nagroda i mistrzostwo 
szerg. Gill Wład. 5 k. 5,20 mtr. 
13. Tennis I. negroda i mistrzostwo kapt. 
Gąsiorek. 
„ Walka na szable I. nagroda i mistrzostwo 
por. Raczkowski. 
Walka na bagnety I. nagroda i mistrzo- 
stwo szereg. Burg 1 k. m. 
. Boks I. nagroda i mistrzostwo rekr. 

Górski Bernard 2 k. m. 5 
17. Kręgle I. nagroda i mistrzostwo sierz. 
Izydorezak 5 k. $ 
Ogólnie brało udział w zawodach 120 za- 
wodników. 

` Zawody w piłkę nożną Sokół I. Byd- 
goszcz—Kl. Sp. 61 p. p. 2:0. (Czas gry 
45 minut. 

Kierownik zaw. kapt. Gąsiorek, sędzia 
główny chor. Karliński, kierownik biegów 
por. Iwaszkiewicz, kierownik szermierki por. 
Matuszewski, kierownik rzutów por. Šta- 
rzyński, kierownik tennis por. Matuszewicz, 
kierownik skoków ppor. Kaloczyński, kie- 
rownik boksu st. sierzant Koncewicz, kie- 
rownik kręgli por. Bochenek. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
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2758la) Bydgoskie Towarzystwo Wiošlarskia 
"Towarzystwo nasze otrzymało zaproszenie da 
wzięcia udziału w zawodach strzeleckich o mi 
strzostwo miasta Bydgoszczy i nagrodę Komi. 
tetu Wychowania Fizycznego, które odbędą się 
w niedzielę, dnia 22. listopada br. Wzywamy 
naszych członków do wzięcia udziału w zawo. 
dach. Imformacyj udziela druh Wincenty Ra, 
misch, Gdańska 5, gdzie wyłożony jest program 
i lisia uczestników. Zgłoszenia członków przyj 
muje się tamże do dnia 6. 11. br. włącznie, 


21664a) Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“, 
Zebranie plenarne odbędzie się w poniedziałek 
2 listopada o godz. 8 wiecz na sali p. Mellera 
przy placu Piastowskim. Obecność 'wszystkich 
członków konieczna, O godz, 7 próba teatralna 
i posiedzenie komitetu zabawowego. Prezes. 

27670a) Baczność Hallerczycy! We wtorek, 
dnia 3. bm., odbędzie się w Ognisku plenarne 
zebranie placówki. Ważne sprawy. Komplet 
członków pożądany. ! Zarząd. 


27623a) Cechy Bydgoskie! Posiedzenie zarzą 
dów zechów odbędzie się we wtorek 3 listopada 
o goćz .7.320 w Resursie Kupieckiej ul. Jagielloń. 
ska, na które zaprasza 

Zarząd Związku Cechów. 
27594a) Baczność Tow. Pow. i Woj. Szwedorm 
wo. Zebranie plenarne z wykładem odbędzie się 
w środę, dnia 4. 11. br. o godz. 7 wiecz u drh. 
Konieczki, Lenartowicza 3, a zebranie zarządu 
we wtorek o godz. 6 wiecz tamże, Wszystkich 
członków uprasza się o gremjalne przybycie. 
27690a) Bydyoski Klub Kolarzy. Miesięczna 
zebranie odbędzie się 2. 11. br., tj. dziś w ponje- 
działek w lokalu Harmonji, uł. Marcinkowskie- 
go 1. Członkowie winni się stawić w kompłecia 

o godzinie 8 wicczorem. Zarząd. 

27691 a) Słow. Akuszerek na m. Bydgoszcz 
i okolicę! Zebranie miesięczne odbędzie się w 
środę, 4 listopada o godz. 5 i pół po poł. ul 
Jagiellońska 29 w biurze lekarzy. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

Baczność Członkowie T-wa Właśc. Nierucho:« 
miości m. Bydgoszczy. Biuro towarzystwa od 
1 14. znajduje się przy ulicy Jagiellońskiej 59, 
Ilpiętro prawo. Informacji udziela się codzien- 
nie od godz. 10—12. P. Błaszkiewicz przestał 
być sekretarzem towarzystwa z dniem 1. 11. bv, 
Ogłoszenie z 24. 10. anuluje się. Zarząd. 

21123a) Sokół Bydgoszcz I urządza we wto- 
rek, dnia 3 listopada o godz. 7 i pół uroczysta 
posiedzenie, połączone z skromną kolacją w sa- 
lach Patzera. Wszyscy druhowie i druhny sta- 
wią się w stroju sokolim. 

D. Kantak, przewodniczący. 
27714a) Związek Urzędników Koleją, Źrze- 
szenie Urzędników Niższych. Przypomina się 
wszystkim członkom plenarne zebranie miesię- 
ezne w dniu 4 listopada br. w lokalu p. Mellora, 
plac Piastowski 2. Zarząd, 
27714a) Baczność Bielawy! Dziś, dnia 2 bm, 
o godzinie 8 wiecz. w lokalu p. Ferenca ul. Se- 
natorska odbędzie się posiedzenie „Wydzłału 
Towarzyst Bielawskich*, na które zarządy wzglą 
dnie delegacje poszczególnych towarzystw za- 
prasza Zarząd „Wydzłała”. 

Przedtem, o godz. 7 i pół w tym samym ło- 

kalu, — informacje zarządu. 
Grajnert, prezes. 
27709a) Kartel Z. Z. P. Posiedzenie zarzą 
dów filijnych, mężów zaufania oraz wydziałów 
robotniczych odbędzie się w wtorek, dn. 3. 10. br. 
o godz. 6-tej wiecz. na sali Trzeci Maj, plac 
Piastowski 2. — Na porządku dziennym ważne 
sprawy, zatem komplet konieczny, 

Oddział Kolarzy „Sokół V.“ Zebranie miesię- 
czne odbędzie się w piątek, 6. 11. 25. o godzi- 
nie pół do 8 punktualnie w saice drh. Kozłow- 
skiego restauracja „Złoty Róg” ul. Chełmińska. 
Ważne sprawy. Stawienie się wszystkich człon- 
ków konieczne. Goście — sportowcy miłe wi- 
dziani. Zarazem podajemy do wiadomości 
o wieczorku naszym, który się odbędzie w so- 
botę 7. 11. 25. o godz. pół do 8 w salach ude- 
korowanych „Rzeźni Miejskiej“, ul. Jagielloń- 
ska, połączony skromną kolacją. Wszyscy, któ- 
rzy chcą brać udział w tym wesołym wieczorku 
są proszeni o zgłoszenie się do piątku u drh. 
Popławskiego, ul. Malborska 6, I. i drh. Górskie- 
go PL Poznański 5, I. 

Nowacki, kierownik O. K. „Sokół V.* 

27250) "ow. śpiewu „Dzwon“. Zebranie ple- 
narne odbędzie się w środę, o godz. 8 w szkole 
na Okolu, ul. Nowogrodzka. Wszystkich człon- 
ków czynnych I nieczynnych oraz gości zaprasza 

Zarząd. 
27737a) K. S. „(twiazda* przy Stow. Młodz. 
Polskiej. Podaje się członkom de wiadomości, 
że zebranie miesięczne odbędzie się jutro we 
wtorek, 3 listopada w Domu Katolickim. o go- 
dzinie 7 i pół wiecz. Z powodu bardzo ważnych 
,spraw komplet członków pożądany. Zarząd, 


|  27537%a) Baczność Tow. Oświatowe „Leck“ 
Zebranie w poniedziałek 2 listopala o godz. 8 
'na salce posiedzeń 3-go Maja przy placu Pia- 
stowskim. Na porządku dziennym wyklad. 
Kółko śpiewu w środę o godz. 7-mej, 
k j Zarząd. 
27543a) Baczność Towarzystwo Pawstańców 
t Wojaków Wilczak — Okole — Czyżkówko. 
Miesięczne zebranie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2. 11. o godz. 6-tej wieczorem. Zebranie 
zarządu o godz. 5.30 u p. Kozłowskiego restau- 
racja „Złoty Róg“ ul. Grunwaldzka— Chełmińska. 
Zarząd. _ 
Zebrania Tow. Pań św. Wincentego á Pous 
przy Farze odbywać się będą w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca o godz, 5-tej, w szpitalu 
św, Elorjaena; „+ © A oto AE 
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Musi mi Szanowna Redakcja podwyż- 
szyć gażowe, bo od paru tygodni czepiają 
mi się jakieś Bydgoskie Gazety i Pomorskie 


Bałwany i rałócą mnie po grzbiecie jakby | 


mieli chorobę św. Wita. Przecie ja za tę 
parę groszy, jakich i tak nigdy nie widzę, 
nie będę wam robił bębna redakcyjnego, 
w który lada dureń tłucze swoją zagwo- 
żdżoną pałą. Grabowski mnie mityguje, 
że jest to dla mnie wielki honor. skoro ta- 
kie zadżumione politykiery boją się mojego 
pióra i chcą mnie utrącić niby Bismarka 
albo Grabskiego. Juści Grabowskiemu ła- 
two gadać i- krzepić ducha w narodzie, 
jak on ma pełne szafy z rozmaitą wóde- 
cznością i w dzień czy w nocy może sobie 
cycnąć na pokrzepienie i na kuraż. Gdyby 
ja miał taki arsenał, to jaby też strugal 
śmiałego i mocnego. Ale ja sobie na ża. 
dne z nikim zadzirki pozwalać nie mogę, 
bo inaczej dycht wszystek kredyt stracę 
Dawniej po budkach inwalidzkich prezy- 
denckie komety na burę brałem i kurzyłem 
na Gdańskiej jak z wędliniarni, a teraż rad 
jestem, jak na ulicy niedopałka znajdę, z 
którego jeszcze parę śluków wydoić można. 
Szanowna Redakcja niema pojęcia, jaka 
się bryndza zrobiła na mieście. Banki też 
gołe jak kolano panny Maryanny. Wczo- 
raj byłem u Pampucha o pożyczkę i da- 
wałem mu 1500/0 na miesiąc, ale się sumi- 
tował przedemną, że niema i z niczem mnie 
odprawił. Zima na karku a ja jeszcze bez 
oberoka. Będzie musiała Szanowna Reda- 
keja zaapelować znowu do ofiarności pu- 
blicznej, że weteran pióra, który całe życie 
poświęcił wspormaganiu monopolów, został 
się teraz sam bez chądery na grzbiecie, 

Tamtego tygodnia kroiła mi się dobra 
żeniaczka. Poznałem wdowę, która na je- 
dno oko była ślepa a drugie miała prze- 
wiązane, bo zrobił jej się jęczmień. Po- 
myślałem sobie zaraz, że to jest bardzo 
szczęśliwa konstellacja i nuże w dyrdy do 
baby. Tak ona palcami całego mnie ob- 
jeżdża, niby dla przekonania się, czy jestem 
szykowny chłop, a potem pyta: Pan Jacek 
taki redaktor i stateczny mężczyzna a z 
gołemi kolanami chodzi? Ja jej na to 
mówię, że jestem szportowiec i że taka 
teraz moda. A ona gmyra po mnie dalej 
i pyta, czemu to nie noszę krawatki, Je- 
szczem się i z tego wyłgał, że Witosowi 
konkurencję robię. 

„Ale gdy mnie nareszcie spytała, czemu 
mi żebra na wierzch powyłaziły jak gąsienice 
na kapustę, to prędko dałem nura i wytze- 
kłem się takiej panny młodej, która chce 
mieć kawalera jak ulęgałkę a sama podobna 
jest do pokręconego ogórka. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


W sprawie farby drukarskiej. 


Od pewnego czasu zwraca się do nas spore 
grono czytelników z skargami na cuchnącą far- 
bę drukarską naszego „Dziennika”*. Jesteśrery 
jednak w tej sprawie bezsilni, ponieważ wyczer- 
pął nam się zapas uszlachetnionej niemieciej 
farby drukarskiej, a wobec wojny celnej z Niem- 
cami farby tej obecnie nie możeray sprowadzać. 
Musimy się więc posługiwać farba polska, która 
niestety nie dorównuje wyrobom zagranicznym. 
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Pierwsi ludzie, praojcowie nasi, nie mieli tych szlachetnych form jakie znamionują dzisiejszego mieszkańca. 
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* Wtorek. dnia 3 listopada 1925 roku: 
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Nasze urzędy miejskie. 


Kuchnia 


Aczkolwiek Kuchnia Ludowa, jako 
taka, należy do oddziałów Urzędu Opie- 
ki Spolecznej, jednakże ze względu na 
to, iż kancelarja Zarządu tejże mieści 
sie w ubikacjach Miejskiego Urzędu 
Policji, przeto łatwiej można było za- 
czerpnąć odnośne informacje... Zresztą 
dziś sprawa Kuchni Ludowej o tyle jest 
aktualna, iż w dniu 1 listopada b. r, O= 
tworzyła swe podwoje pod hasłem zu- 
pełnie „spragnionym dajcie pić, a gsłod- 
rym dajcie jeść”... 

Instytucja ta, majaca charakter czy- 
sto dobroczynny. (filantropiiny) nia za 
zadanie ulżyć tej biedzie į nędzy. która 
powstaje u nas wskutek szerzacego się 
bezrobocia. Jeżeli weźmiemy bed uwa- 
gẹ, że dla tej prawdziwej nędzy Urzad 
Opieki Społ. zabiega o opał na zimę i ja- 
kie takie odzienie, to pozostaje otwarta 
sprawa nieomal najważniejsza bo spra- 
wa żołądka. „Głodny żołądek, te naj- 
większy rewolucjonista“ — oświadczył 
jeden z ekonomistów... Otóż, aby zabez- 
pieczyć tę kwestię żołądkowa; miasto 
zabiega o gorącą strawę i kawalek 
chleba, aby przynajmniej człowiek bie- 
dny i bez pracy nie odczuł głodu. Na ten 
cel w roku bieżącym miasto asygnowa- 
ło 87380 zł, z czego już w styczniu, łu- 
tym, marcu i połowie kwietnia wydano 
32 505 zł, wobec czego nu listopad i uru» 
dzień pozostałe 34 735 zł. 

Jasną jest rzeczą, iż na liczbe samych 
bezrobotnych, którzy ilościowo sięsaja 
do 1600 osób, a z rodzinami dadza cyfrę 
rkceło 3880 esób, fundusz tea jest zbyt 
skromny. Prawda, iż fundusz ten zwię- 
kszony zostaje przez składki od sta- 
rostw w kwocie 13722 zł i Hczy się, iż 
obywatelstwo okoliczne 1 miejskie tak 
w małuzaljach jak i w gotówce złoży 
conajmniej 15 tysięcy złotych. W ten 
sposób można by było jako tako, jak to 
powiadają, Koniec z końcem związać. 
W przeciwnym razie, setki rodzin pozo- 
stalo by ma zimę bez goracej strawy i 
kawajka chleba. 

Znane ze swej ofiarności i goracego 
serca obywatelstwo okolicy i nasze 
miejskie pospieszą bczwątpienia z dat. 
kami, godnymi ich stanowiska i kiesze- 
ni A czas już najwyższy. bo zima za 
pasem, a kto szybko daje, ten dwa razy 
daje... 

Kuchnia Ludowa, istniejaca od roku 
1921, ma już wielkie zasługi w społeczeń 
stwie naszem. Nie będę sięgał zbyt da- 
leko myślą wstecz, przytoczę tylko dzia- 
łalaość w sezonie pierwszym roku bie- 
żącego... 

Qtoż w pierwszych trzech i pół mie- 
siącach t. j. do dnia 15 kwietnia b. r. wy- 
dano 1/9356 obiadów i 89678 funtów 
chieba.. Dziennie w kuchni wydawane 
przeciętnie do 2 tysięcy obiadów i po 12 
funta chleba na osobę; ponadto, dzięki 
uprzejmości gen. Thomme, który zezwo- 
li} na użytkowanie kuchni polowej, roz- 
wożono codziennie ukogim z Okola ©- 
koło 300 porcji Jeżeli dodamy do tego 
produkty, które rozwożono dla 50 rodzin 
na Jąchceicach i Bielawkach i te. które 
wydane do domu ubogich na Dworcowa 
to będziemy mieli mniej więcej obra- 
zek tej działalności, która uskuteczniła 
w. pierwszym kwartale roku bieżącego. 
Dziś tę Kuchnie czeka jeszcze poważniej 
sza praca; ilościowe bowiem wzmesłia 
się liczba gości do Kuchni Ludowej. 
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Ludowa, 


A więc, biorac pod uwage tę donio- 
słą pracę, jaka spełnia Kuchnia Ludowa 
niech nie zabraknie nikego z pośród o- 
bywaleli, w chwili zbierania ofiar na 
ien zbeżny ceł. liedakcja nasza gotowa 
spełnić swój+obowiazek również, przyj- 
mujae naldrobniejsze nawet ofiary. Z 
ramienia Magistratu Kuchnią ta opie- 
kuje się radca Xocerka, a zarządza p. 
Langner. 


* * 
* 


Aktu poświęcenia pomieszczeń Kuch- 
ni Ludowej dokonał w niedzielę w za- 
stępstwie ks. prałata Malczewskiego, ks. 
Łapka, w serdecznych słowach podno- 
szat ciężki moment. jaki wskutek kry- 
zysu gospodarczego. przeżywa dziś całe 
społeczeństwo, a w szczególności warst- 
wy robotnicze. 

Ta łyżka gorącej strawy i 1⁄2 funta 
chleba, która bezpłatnie otrzyma tu bez- 
robotny lub niezdolny do pracy obywa- 
tel. bedzie dlań prawdziwa ulga. Wice- 
prezydent dr. Ghumielarski, poruszywszy 
zabiegi Magistratu w kierunku zaopio- 
kowania się liczna rzeszą bezrobotnych, 
podkreślił, iż robi się wszystko na co 
stać, t. 1. wedle sił i możności, reszta za- 
leży od zrozumienia i poparcia samego 
społeczeństwa... Podczas poświęcenia i 
otwarcia Kuchni, byli przedstawiciele 
Magistratu pp. Kurland i Kocerka. przed 
stawiciele prasy. radv miejskiej i ce- 
chów rzeźnickiego, piekarskiego i wic- 
lu innych. Podnieść tu należy czyn prv. 
rzeźników, którzy stale bezpłatnie zao- 
patruja Kuchnię w kości i odpadki mię- 
sne, jak niemniej i czyn piekarza p. Ru= 
rzyńskiego, który zobowiązał się z każ- 
dych 100 funt. maki dawać 125 funtów 
chleba i czyn p. Bienłzera, który. przy 
licytacji ofertowej na dostawę smalcu, 
okazał się tańszy od iednych o 20 zł od 
drugich o 10 zł na ceninarze. Również 
nie można peminąć milczeniem i szcze- 
rych intencji ziemian okolicznych, któ- 
rzy pomimo ciężkiego momentu. prze- 
żywanego dziś z powodu niskich cen na 
ziemiopłody i brak gotówki obrotowej, 
oświadczyli gotowość przyjścia z pomó- 
ca zbożnej akcji karmienia głodnych. 
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Nieuczciwa, zia wola 
p. Fiedlera. 


Odpowiedź, jaką daję poniżej p. Fic- 
ulerowi na jego w sobotnim numerze 
„Gazety Bydgoskiej“ urnieszczony. prze- 
ciwko mnie skierowany artykuł, mógł- 
bym z równa słusznościg zatytułować: 
„Obskurantyzm literacki“ kwalifikowa- 
nego recenzenta Gazety Bydgoskiej“. 
Ponieważ jednak nie chcę sprowadzać 
polemiki mojej z p. Fiedlerem na po- 
ziom niskiej, karczemnej kłótni. przeto 
nie będę śladem p. Fiedlera udawał gre- 
ka, nie będę szukał powodów napaści 
jego na mnie tam, gdzie ich niema. ale 
jasne i wyraźnie wytknę mu tutaj i u- 
dewodnię nieuczciwa zła wolę w tej je- 
go obłudnemi pozorami udanej szlachet 
ności zabarwionej chęci bronienia rze- 
komo przeze mnie w kalectwie swojem 
dotkniętego p. Eug. Morozowicza. Pan 
Fiedler mianowicie, widocznie dla u- 
sprawiedliwienia swojego w tej sprawie 
żadnej etycznej krytyki nie wytrzymu- 
jacego stanowiska. pewne użyte przeze 
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lasach, wiodąca twardy bój ze zwierzętami jako z najgorszym ich wrogiem o własny byt, byli naprawdę podsbni nieco do 
małp i ta okoliczność poddała zapewne Darwinowi jego domysł o pochodzeniu człowieka. Powoli tyłko z biegiem tysiąca 


lat, głowa ludzka nabierała mniej dzikiego wyrazu, aż doszia do dzisiejszej szlachelności. 


Te cziory przedstawione powyżej 


typy dają nam obraz człowieka, zmieniającego się stopniowo od epoki Meandra aż po dzień dzisiejszy. 
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mnie, odwieczne, dia każdego zrozumiaa © 
łe zwroty mowy polskiej chce sobie tłu:) 


maczyć jako aluzje do mało znanego 


mi przedtem kalectwa p. Morozowicza., 


W artykule moim przez p. Fiedlera za+4 
czepionym powiedziałem: „Ząwracaj, 5 
więc czemprędzej z drogi. mości panie 
reporterze, i pilnuj twego kopyta a 
dalej: „Kio się zna na sztuce aktorskiej 
jak wół na pacierzu, niech nie podnosi, 
swęich ślepych oczu na cudowne blaski 
wielkiej gry aktorskiej“. Pytam się lu- 
dzi, inajacych choćby tylko elementar- 
ne pojecie i zrozumienie znaczenia tych | 
dwóch najbardziej potocznych zwrotów, 
mowy polskiej. czy to użyte przeze mnie. 
„kopyto“ może być w przyieczonem zda- 
niu zrozumiane inaczej. aniżeli w zna- 
czeniu codziennego, zawodowego zajęcia. 
a ie użyte tu przeze mnie w drugiem 
zdaniu „ślepe oczy“ czyź one nie czna- 
czają tu tylko cudzej ślepoty i tępoty u- 
myslowej? a) 

Pan Fiedler celowo, świadomie, z ca- 
ła właściwa mu złą wolą przyczepił się 
do tych tak dla każdego Polaka pro- 
stych, zrozumiałych, potocznych zwro- 
tów mowy polskiej. celowo i świadomie 
przypisuje im inne, fizyczne znaczenie... 
by w braku rzeczowych argumentów z. 
takiego uroionego materjału kuć opo- 
nentowi przewrotną broń moralną, 

Na taka widoczna cudza, nie na ig- 
noracji, ale na świadomej nieuczciwości 
oparta, w iście dziecinne. śmieszne alu- 
zie polonistyczne przybrana zła: wolę 
człowiek uczciwy ma tylko jedna odpo- 
wiedź — odpowiedzią ta może być na 
podobne niecne napaści tylko mileze- 
nie. 

Nie myślę poniżać się dalszą polemi-, 
ka z człowiekiem. który chyba tylko dla- 
tego przypisuje innym chęć drwienia 1 
kpienia z kalectwa wojennego inwalidy, 
ponioważ widocznie sam jest do tego 
zdolny. « 

Jan Kaźmierczak 


Wsrak tega pamięć w twojej głowie... 
Jakżeż się brat Mojzesza zowie? 

I co z nim trzeba wziąść pospołu, 
By mieć przysmaczek do rosołu? 


R. 


138. 

Wyszukać synonimy (== wyrazy o podobnem, 
znaczeniu) z następujących 11 wyrazów: 

1) Uciccha, 2) Samolot. 3) Głupiec. 4) Obroń- 
ca. 5) Kopaczka. 6) Pokoik. 7) Związek Ludowa 
Narodowy. 8) Nazajutrz. 9) Niewolnik. 10) Po- 
ciąg. 11) Zabezpieczenie. — a następnie z po- 
czątkowych liter tych synonimów złożyć nazwę 
rzeczy, która powstała niedawno w Bydgoszczy, 
i w innych miastach. K 

Rozwiazanie. szarad z ostatniej niedzieliż 
nr. 135: gazeta, nr. 136: Cbmielarski 

Trafne rozwiązania szarad nadesłali z Byd- 
goszczy: I. Sewerynowa, W. Zjawińska, Z. Gło- 
wacka, HE. Gołąbkówna, Micczkowska, B. Szyl= 
herg, S. Jakubowski, F. Andrysówna, M. Podola- 
kówna, W. bBrychówna, T. Tarkowski, M. Fry- 
drychówna, H. Brossówna, H. Grządka, St. To- 
maszewski, M. Schoffer, Jv. Schoffer, T. Mals 
chrowicz, R. Nowakówna, L. Rzeszowski, F. Za- 
miar, JI. Piestrzyńska. H. Choynacka, S. Choy- 
nacki, K. Korczanka, M. Węclewska, Z. Kostu- 
jakówna, M. Borezyńska, J. Zamojska, F. Choys 
nacki, J. Demańska, W. Lisowska, J. Grzybow= 
tka, K. Wolny, R. Miiomirska, I. Rzadkowolski, 
L. Mossukowski, R. Mossakowski, M. Przybyła, 
St Karpowicz. E. Świnecka, K. Białkowski, Ty 
S$winecka, K. Gajdówna, K. Rygiel, W. Krzy# 
ściakówiua, W. Sapeta. . , 

Z prowincji: Z. Pieczlewiczówna -— Brun, AJ 
Sikora, H. Makowska, U. Krymska, A. Standaróm] 
wna, W. Chojecka — Solec Kujawski, J. Świdere 
sko — Krotoszyn. W. Gałęzowska — Gniezno, Z. 
Grzęska — Chojnice, Wiejski -— Świecie, J. Gałę- 
zewski — Gniezno, F. Bederska — Poznań, Wł 
Jurkiewiczówna — Toruń, B. Ryszkowska — 
Wagrówiec, L. Weimann — Wysoka Osada, 4 s 
i R. Szyszkówna — Gostyń, B., iXościelecka — 
Żnin. H. Joachimowska, G. Gulorski, Ł. Bai 
kowski, — Żnin. I. Rawicka, — Kościerzyna, 
J. Smoliński — Morzawo, M. Skalska — Rajd 
uród, S. Sodolski, J. Niespodzianówna — Nakło 
J. Borzych, — Leśnictwo Krampka, A. Lodównąj 
— Trzemeszno. 

Nagrody w drodze losowania otrzymali: 7 

D Halina. Gołabkówna, Bydgoszcz, ul. Chwyto4 
wo fla. (Eliza Orzeszkowa „Nad Niemnem“ 
rowieść 1J. część.) Ma 
2) 1, Smoliúski, Merzewo, poczta Kaczory (Jag 

Ostrowski „Sztandar pa maszcie.) * 

M L. Weimann, Wysoka Osada, pow. wyrzyskł 

(Zdzisłąw Kieszczyński, „Białe noce”) =" 
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Skandal z mononolem 
zapalezanym. 


Stowarzyszenie kupców polskich w me- 
imorjale z dnia 15-go października r. b. 
zwróciło uwagę departamentu akcyż i mo- 
'mopoli ministerjum skarbu na sprzeczne 
% rozporządzeniem ministerjalnem postępo- 
„wanie spółki akcyjnej, eksploatującej państ- 
wowy monopol zapałczany w Polsce --- po- 
bierającej nadmierną, do 209 zł. dochodzącą 
eenę za skrzynię zapałek, zamiast 170 zł. 
ustalonych w powołanem rozporządzeniu. 
Stowarzyszenie kupców polskich w powo- 


danym memorjale ze szczególnym naciskiem | 


podkreśla tę okoliczność, iż wprowadzenie 
waloryzacji uwydatniające się w wykazanej 
nielegalnej zwyżce ceny (ze 170'zł. na 204 
jest niebezpiecznym dla życia gospodarczego 
precedensem, sankcjonującym  dewaluację 
jzłotego polskiego, iż nabiera to charakteru 
quasi urzędowego, gdyż dzieje się to za 
aprobatą władz, Ponadto warunki sprzedaży, 
ustalane obecnie przez spółkę akcyjną, w 
dużym stopniu odbiegają od norm, które 
obowiązywały przed wejściem w życie 
monopolu zapałczanego, stanowiąc szereg 
ciężarów, obciążających dodatkowo odbior- 
ców nowowprowadzonego monopolu. Daw- 
niejszy system nie wymagał od nabywcy 
tak znacznych nakładów kapitału, jak 'to 
ma dzisiaj miejsce i umożliwiał zaopatry- 
wanie się szerokich rzesz detalistów bez- 
pośredujo u producenta. Dalszą nuiekorzy- 
stną zmianę, którą wprowadziła spółka 
akcyjna w handlu zapałkami, jest 
wymagana obecnie płatność zgóry, "przy 
obowiązku oczekiwania na towar do 10-ciu 
dni, co przy ustaleniu 4-ch kategoryj na- 

ywców i stosowanie wobec nich różnych 
'cen od 196 zł. do 209 zł. zależnie od ilości 
nabywanych skrzyń, sprowadza, iż w związku 
m określoną maksymalną ceną detaliczną 
jednego pudełka zapałek: hurtownikom nie 
opłaca się nabywanie mniejszej ilości niż 10 
skrzyń. Z drugiej strony często jest to 
miemożliwie ze względu na wyłożone wa- 
runki płatności, niejednokrotnie przekraca- 
jące w Pok „czasach zdolność płatniczą 

urtownika. ten sposób na rynku brak 
jest zapałek wyrobu państwowego mono- 
ipolu zapałczanego,„ a jednocześnie zapasy 
dawnych prywatn fabryk, sprzedawane 
są przez czynniki fielojalne według krań- 
cowo wygórowanych cen. Stowarzyszenie 
kupców polskich domaga się od rządu wej- 
rzenia w gospodarkę wspomnianej spółki 
akcyjnej — celem usunięcia istniejących 
braków» 

Tyle memorjał stowarzyszenia kupców. 
Gospodarka monopolu zapałczanego zakra- 
wa na taki skandal, jakiego w Polsce je- 
szcze pomimo różnych przeżyć, nie było 
Jeszcze przed rokiem trudno było w skle- 
pach o zapałki wyrobu zagranicznego dzisiaj 
poprostu trudno o ząpałki wyrobu polskiego. 
Przed rokiem jeszcze zapałki nasze docie- 
rały do Indji i Japonji, dzisiaj w Polsce nie 
można dostać zapałek wyrobu polskiego. 
-Przed pół rokiem mniej więcej pan prem- 
jer Grabski zapewniał sejm, że monopol 
zapałczany nie przyniesie nam żadnych u- 
szczerbków, przeciwnie kontrakt zawarty 
5 grupą finansistów opiewa, że 25 procent 
konsumcji wewnętrznej będzie wywiezioną. 
Pod grożbą dymisji rządu pana Grabskiego 
sejm zgodził się na ten najbardziej skanda- 
liczny monopol. Dzisiaj są skutki tego. 
Ponieważ iinansiści szwedzcy wprowadzają 
do Polski zapałki: zagraniczne, konsumcja 
wewnętrzna wyrobów krajowych spada do 
minimum, więc też nie może być mowy 
o wywozie, tym napozór zakontraktowa» 
nym. 


W ten sposób za marne kilka miljo- 
mów złotych zaprzepaszczony przemysł któ- 
ry z dumą jeszcze przed dwoma laty po- 
ikazywaliśmy zagranicy i którego wyroby 
solidne i naprawdę europejskiej jakości przy- 
mosiły większe korzyści propagandowe niż 
wszystkie inne środki drogo opłacane, (Wy- 
stawa paryska za 500000 złotych). 


Nie dość jednak, że się sprowadza do 
Polski zapałki zagraniczne i że się podnosi 
ich eenę, finansistom zagranicznym tego 
wszystkiego zamało. Od pewnego czasu 
jednak i jakość naszych zapałek spadła ogro- 
mnie, przyczem zmniejszyła się równocześnie 
zawartość pudełek bardzo znacznie. 

Winni tego niesłychanego skandalų od- 
powiedzą raz przed historją. 
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Rokowania w 
Warszawa, 1. 11. 25. (Tel. wł.) Do War- 
szawy przybyli wczoraj przedstawiciele banku 
wiedeńskiego Credit Anstalt, którymi od 
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sprawie pożyczki amerykańskiej. 
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Urzędowa Ceduła Giełdowa 
Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy 


z dnia 29 października 1925 r. 


wysokiego oprocentowania kontroli nad go- 
spodurką monopolu spirytusowego. 
Również bawi w Warszawie w chwili 


Rik stah 3 vne k Trans | Kup- |Sprze- 
dłuższego czasu prowadzi się rokowania o | obecnej finansista amerykański p. Logan,| Towar |akcie| no | daž Warunki 
udzielenie Polsee pożyczki w kwocie 100] który jest reprezentantem nowojorskiego CEE 
milj, dolarów: redit Anstalt prowadzi ro- |domu bankowego William Read and Co. wn eo 
sowania w porozumieniu z nowojorskim do- | Dam ten już udzielił Polsce pożyczki. Fo- | Bloki sosno- 
mem bankowym Kuhn, Loebe i Co. Obecnie | byb p. Logana pozostaje w związku z reali- | we odziom- 
tematem rokowań są warunki pożyczki i jej | zacją drugiej raty pożyczki w sumie 15 milj. A 4 bo 
oprocentowanie, spłaty i zabezpieczenia. | dolarów. Na poczet tej drugiej raty po-| ietie Pzd granica f 
Przedstawiciele Oredit Anstalt żądają. zbyt | dobno rząd miał otrzymać 4 milj. dolarów. | szło 6 m. ca. 65.25 pol -niem. 
PENEN E TRZ TOD AERLE T E NE EO AET IEE OORE IE IENS i A AE e YE 8075 od 30 cza 5 e n iia z cłem 
ï r = = w czubie wywozo* 
m $ wzwyż. ca. wem. 
iana statutu P. K. © pó 
t s żóB wag w czubie 
Warszawa, l. 11. Prezydjum Rady Mi- | zmiana statutu P, K. O. w kierunku należ. | "77% 


nistrów skierowało wczoraj do kancelarii 
cywilnej pana prezydenta wniosek o nomi- 
nację pana 
W związku 


Schmidta na prezesa P. K. O. 
z tem ma być przeprowadzona 


Bilans Banku Polskiego. 
Bilans Banku Polskiego z d. 20 paździer” 


nika wykazuje zwiększenie zapasu zlota 


o- 45 tys. zł. Zapas walut i dewia zmniej- 
szyła się o miljon. zł. brutto, 

Brak odpowiedniego materjąłu wekslo- 
wego przyczynił się do niewykorzystania 
przyznanych przez Bank Polski kredytów 
i z tego powodu portfel wekslowy zmniej- 
czył się o 5 miljo. zł. 


Pożyczki zabezpieczone papierami zmniej- 


szyły się o 4 miljn. zł Suma zdyskonto- 
wanych papierów krtótkoterminowych wzro- 
sia o.91l tys. zł. Wzrosły o 5 miljh. zł. 
zaliezki reportowe oraz zobowiązania wa- 
lutowe i reportowe o 11 miljn. zł. Rachunki 
żyrowe iinne zobowiązania zmniejszyły się 
o 6 miljn. zł, Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 10 miljn. zł. oraz monet 
srebrnych i bilonu o 417 tys. zł, 

Inne pozycje większych zmian nie wy- 
kazują 


2 lzby Przemystowo-Handiowej - 
w Bydgoszczy. 

Ukazał się nr. 21 „Wiadomości Gospo- 
darczych*, wydawnictwa Izby Przemysło- 
wo-Handłowej w Bydgoszczy, zawierający 
jak zwykle bogaty materjał orjentacyjny 
w sprawach gospodarczych Bydgoskiego 
okręgu. Między innemi należy zwróclć uwa- 
gę na sprawozdanie IX plenarnego posie- 
dzenia, obejmujące z okazji 50-letniego ju- 
bileuszu istnienia Izby Bydgoskiej krótkie 
streszczenie historji pomienionej instytucji 
oraz raport z działalności Izby w ciągu 
ostatniego półrocza. Na specjalne uwzględ- 
nienie zasiugują uchwały plenarnego po- 
siedzenia odnośnie do projektu ustawy prze- 
ciwko nieuczciwej konkuteneji. 

W dalszej treści ostatniego numeru Wia- 
domości Gospodarczych czytamy charakte- 
rystyczne informacje z kroniki bieżącej, jak 
np. w kwestjach: Narady sfer rządowych 
w przedmiocie rozbudowy Gdyni, organi- 
zacji przemysłu drzewnego, dalej taryf wy- 
jątkowych na przewóź zboża, weksli w efe- 
ktywnej walucie obcej itd. Rubryka eks- 
port-—import oraz Kronika Zagraniczga 
przynosi ważne wiadomości z dziedziny regla - 
mentacji przywozu towarów zagranicznych 
nowego zakazu niemieckiego odnośnie do 
przywozu towarów polskich możliwości eks- 
portowych itp. W feljetonie czytamy po- 


nadto streszczenie ostatniego bardzo cieka- 
wego i charakterycznego dzieła dr-a T. 
Dzieduszyckiego, p. tyt. „U podstaw uspra- 
wnienia Pracy i Państwoweści naszej”. 
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Dzien Ciśnienie | Tema. f zeng |. onune: 
zi ogwietrza | 9ow ie 4l szybkość 

i godzina E e ag fo- AEG 
panha 

1.11 1 poł. N. 5,1 


1. 11. 3 wiecz. 


2. 11. 7 rano 


lemoeratura doby ubiegłej: średnia 3,55 najwyż- 
sza 6,9 najniższa 0,2 Wysokość opadu 


Zachmurzenie umiarkowane, rano meglisto, 


miejscami przymrozki, 


słape wia Głqocno 
wschodgie i wschodnie. is aA 


nego uzależnienia jej od rządu. Pierwszym 
krokiem te] reformy jest właśnie nominacja 
urzędnika skarbowego na prezesa instytucji. 


towania Len za 100 kp. żywej wag: z dnia 30. 10. 25 
spędzono na targowisko 38 szt. bydła, 380 świń 
75 szt. cieląt 282 owiec, == wołów buhaj! — 


pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 128— 


mięsiste świnie pońad 80 kg. 115118 | meza aa 
J E 3 M Bale brzozo- 
maciory i późne kastraty 110—130 AEREO LY. 
Przebieg targu spokojny, na świnie ożywiony, | Dane, prze- 
i schnięte gr 
WTZ RACJE TWE TREZETA OTO | PT RRT RZEC 20, 52, 65, 8 
GIEŁDA ZBOŻOWA. ma 


loco Fozvań za 10) kg. (2 cestnary) w łeduakach 


Ospa pszenna 


Koniczyna czerwona 


zwłaszcza na zachodzie kraju, chłodniej w nocy' 


kowe, sosno- 
we i jodłowa 
2x3, 4,516” 


ZRK REAR A O ORA 21/5x6, 61/4, 7, 
i 9, 10, 11”, 
GIELDA WARSZAWSKA 3”x3, 4, 5, 6, 


TABELI 
przec. dług. 
16/17 


z dnia 30. października 1925 r. 


Bale ; 
skie, świer- 
Dolary Stan. Zjedn. tr. 6,02 sp. 6,04 k. 6,C0 


Dewizy: tranz. sprzed. kupno | rakież 2”z4” 
Belgja 27296 272,86 272,28 | dług. przec. — | — | jek wyżej 
Holandja 24195 242,15 240.95 16/17 
Londyn 2 3,68 29,16 29,01 
Paryż 25,27 25,34 25,21 | Stepy sosno- 

Praga 1180 ` 17,84 FUTS| E 
Szwajcaria 115,71 116.00 115,42 nie Zdrówą, 
Sztokholm 160.70 : 161.10 160.30 | cięcia 1924/5 A 
Nowy Jork 5,98 6.00 5,93 tai enis e | = | Kaiowice 
Wiedeń 84,60 8481 8439 | 53-916 m 
Włochy 23,76 23,82 23,70 iQ ga czubie 


10-proc. pożyczka kolejowa 85-80 85 17/19 em, dt 


A-proc. pożyczka dolarowa 61-66, 466,00) 11—15 m. 
5-proc. pożyczką konwersyjna 43,50. Dłużyce ri 
EITE kabi R 8 > šwierkowe, | * 
PETTER TECZEK TATY OZ R Gie 
Taras na bydio ane, prze 
: A: wane, przec a 
; i dłag ponad | _ | o | - | — | omie 
Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 18 m, 0 w Lwowa 


czubie 10/11 
cm, wyjątk. 
piękny towar 
0,6 cm, spad- 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No 


krów — kóz — kama i | 

Razem 775 zwierząt Błużyce 
d - < iodlowe i 

Płacono za 100 kg:żywej wagi: posz 

Świnie: świeżego cię- 

NE j $ Ą s cia. przęc 
ałnomięsiste od 120 do 150-kg żywej wagi — — T 35 
pełnomięsiste od 10% do 120 kg. żyw. wag: 186— TAJ 


Szprychy je» 
sionowe, 22- 
28” dł, 2x8” 


Poznań dnia 30. 10 1925 r. 


wągotżowyc 1. ub, zupeł- 
Cena za 100 kg. í od zł—da zł © Wine 
Zało .......t oo 15,40—16,40 
Ja zmień br worn“ +» ees ee 21,50—02,50 | Diużyce so- 
Ma -a żytnia 65/,wł. worku - » 26,75 —27,75 | snoweca50’/, fe granica 
Mąka ży ni- 70% zworkami « e 25.50 —26,50 | I i H kl, ca. | __ jk 55 — | poł -niem. 
Mąka bszenna G3/* wł. worka 36 00 — 332,00 | 50%% MI i IV Chojnica 
Ospa żytnia ..... . o = kl, cięcia f 


.............+ o‘ 


........ 9 75 — 10,75 | 1924/5, okor. 
Pszenica + + + + + + 2 62 8 2 22 20 — 23,20 W poszukiwaniu: i 
OES EN E eaa e 8 w 1700—18,00 | 1, Sosmowe kloce odziomkowe, O w czubie od 30 
Ziem., jad. e- ++ see +30 2,90— em. w zwyż, dług. 5—8 m, zewnętrznie bez 
Łobin misbieski « e e « « ve = uzżów i sęków. Pon 
Ziemniaki fabryczne + + ees 2,00—23,20 rzozowe, jesionowe, bukowe i lipowe blochy, 


suche. 

Sosnowa szczapy opałowe i użytkowe, powierz- 
chnia łupania od 14 em. w zwyż, okorowane. 
Sosnowe i dębowe podkłady kolejowe wszel- 
kiego rodzaju. 

Słupy telegraficzne 7,50, 9, 101; m, obwód 
w czubie od 40 em. w zwyż. 

Deski sosnowe, czubizowei środkowe, 23, 26,39 mm 
Sesnowa szalówka 20 mm. 

Kloce bukowe odziomkowe, O w czubie od 22 
cm. w zwyż bez sęka. 


Sprawozdanie z handlu nasion. 
B. Hozakowski, Toruń. 

Tormi, dnia 31. października 1925 r. 
Notowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg. 
140—16 zł | © 

8 


Row w 


SR 


Koniczyna biała 


190—240 zł 
Koniczyna szwedzka 


160—209 zł 


. 
.. o 
. 


Konięzyna żółta + e- - + | AB— 55 zh] o, Dykty olszowe, 3, 4, 5, 6, 7 mm. gr. 
Koniczyna żółta w tuskach ~ _|10. Kloce dębowe 0 od 40 em w zwyż. 
Inkarnatka + - e 40— 45 zł | 11, Kloce i bale jesionowe na cele lotnicze. 


Przelot +: - « » o 
Rajgras krajowy 
Tymotk 


100—125 zł | 19. Osika zapałczana i na kapelusze. 
40— 45 zł | 13 Wiklina zielona i bielona. 
RO- 63 zł 14. 


.... 


......:. o s to o 


5... 0 e 6 9 2 © 


ARA tava * $ "ERO k 15— 18 zł | 15, Sosnowe deski obrzynane, 13 m gr, szer. od 
Wydzka mowi +...  » . m 0 onie = n s xa SIZE g WZW znac 
ae «lis RKA NA POB 3— R — Wyszedł z druku dwutygodnik 
Fasola gay: o eg e eE EE a Sp Fai i Glos Wierzycieli*, poświęcony spra- 
al a a E A ha, 0 ZE PW A Gi wom wszelkich wierzytelności prywat- 
zada JDDDDII11ILI01. 480 śat| nych i państwowych, oraz obronie drob- 
Rzepik + < ++ + « eeso eoo _39— 42 zł] nych akcjonarjuszów. Redakcia i Ad- 
Lubin niebieski siewny « + e + * = ministracja mieszeza się w Warszawie. 
Łubiu żółty siewny + e + - + + * * - TE ulice Foksal 16 16 a. m. 2. Konto PKO. 
Z. DDLII1I11151. bo wg| Warszawa 11773. Predpłata kwartal- 
Mak F iebioski ge ele wieme a ee e B0 a i NA 2l Zamówienia pra imujie. re- 
Tatarka. + « a « s aal 4 > e «+ s = ~ 2026 dakcja, oraz „Związek właśc. hipotek 
BRO 5 ae 2 m0 ejóleto/0 ste" -dlop0 ete.*. Bydgoszcz, Dworcowa 29. 


me y 


na 


TTE ORT OCZEK z g:TWYTE SAY TERE a> ER EO SE ir hhn EA = RZE z REZET, eiai ia E A o n = : ' "| giga; e e a a MEE z F h posady 55 CH Jas ć 
wy wiersz tłusty 20 groszy, kazde datsze p x PR SZE Je Dia poszukujących : zg 0. 
słowo 10 groszy. Seyir zz 1 słowo, 9 ; G i 8 | Drobne cgłoszenia przyjmuje się do godz. -tel 


A „b wa $> ` Dgłoszenia większa pod niniejsza rubzyką oblicza się na mm. © 1600, drożej. przed KORA z? s) „l | 
TA NOZ SEEE y i EA OE TY OR OE TAE EI E SSJ TE 3 ey ROTTI TOTEN A E aS a aa SOO Ear mls a CPEE FM Aa P. D e ERU PET AAA, EA O aE N UP Aari ASEE A TRES 
a ` z sze ! Pokój Kio 
Ob: on trawnel! Prażżyczne Wila i Wórek Starsza Lokal OnI w iiaa s u 
y p J | prezenty nat gwiazdkę |nowa o 6 pokojach, z|ręczny o 2 kołach (pra |Surmienna dziewczyna, | do fabrykacji cukierków | Umebl. z utrzymaniem Í lubi wypożyczać czysta 


A -ATE >e- | umiejąca dobrze goto-|oraz waflarnia do wy. | dla 2 panów lub pań za=ļi dobre książki z czy: 
R Bo. | wać, władająca językiem | dzterżawienia Wipdojn. EE E eee kiwi jtelni, niech spieszy da 
cianowo 23 w podwó-|Polskim i niemieckim. | Gdańska 111, 7 e. obiady po-60 gni po: 
rzu ptr. lewo (a76s8 |jest potrzebna cd 10. ga 8 I. (27590 |życzalni książek „Lek- 

su. ad XI. 25 r. do mleczarni |tora przy ul. Gdańskiej 
na wieś. Legowski, Zie- jar. 141. (26623 


udziela i załatwia wszel- | abażury do lamp elektr. | pieknym ogrodem wa- 
kie, choćby najtrudniej: |; gazowych, figurki na | rzywnio-owocowym wraz 
sze sprawy sądowe, kar- | czajniki wykonuje solid-]z przylegającemi ubi- 
Be, procesowa, soadko- | nje i tanio. Kapelusze | kacjami, z powodu wy- 
we, liipoteczhe, walory- | damskie, kołnierze fu- {lazdu jest spiesznie al 


Pokój 


zacyjne, kontraktowe, |trzane przyjzauje na za- | korzystnie dia kupuję» | WYŁ: 
spółkowe, najmu, admi- | mówienie i przerabia oco oddania. Dog. kaliber "A rdzo do- |c% POW. „Wąbrzeźno. EWY RAE A M | umebl. do wynajęcia dla | —— zy 
nistratyjne, podatkowe, | Irena Kałas, Podgórna |cowa 80 1, Pogoń. Br Patio. Ba odyrzbe ni Mieszkanie 2 uczni lub małżeństwa. | Józefa MKiopocka 
ściąganie należności itd. | nr, 19. (27678 | eby Gdańska 117 s p Poszukuje 5 pokojowe, komfortowe | Kujawska 106.. (2749? | poleca się do kojarzenia 
SŁ Banaszak i 4 lewo F (27723 od zaraz panny, umie-| W okolicy Placu Kocha- I EN ; e AA Poszukuję | 
A Ró I T Futra Dom A s jącej gotować i szyć z |nowskiego, zamienię na | Pokój dla mlodej wdówki bęz< 
obrońca prywatny | damskie, spedy pod futra, | 7 wolnem (mieszkaniem większe w ścisłem cen- {dla pana lub pani doj dzietnego właśc. kamio« 


jrzyjączeniem do rodzi- a A S 
aS AI SĄ A elei. Dom. Orte, ftrum miasta, ewentual- | wynajęcia. Bocianowo | nicy, dla panny lat 38 


al. Cieszkowskiego 2. Tal, 1304. | *Ierynki, Bkórhi | „Skiadem za. 1200 Cl. 
| otole, peleryńki ae poczta Witosław, pow. lnie dopiacę. Albo twy- | nr. 3%, I ptr, prawo, Pio-jz kapitałem 20.000 zł 


r ów” Asia: poleca po cenach umiar: |, Sprzedaż. Wlaści- 
(27310 


d .  Bigoszewski fki, garnitury klubowe 4 RER ata h DS e h r onreg | PORY, b 
z ae Poreczowa | Strzelno, Rynsk. (Tesi | ARANT, Qaa sprę: | WYFZYSKi. pes półkot Sak) cór z Ra) z Moc ce CE 
i eszk s ie o p . ka ) " 1819 h H RJ Rya zi 
Czy ? |. sej ZZS ONA dad i żynowe i nakładane, dę- trum miasta na biuro. į Pokój | ZLECA CE 


Pa bowe krzesełka i sto? Czeładnika À is ae $ 
rozciągane poleca w krawieckiego samodzie] yk n zAĆ umebl. do wynajęcia. | | 2.500 gi ` 
> 3 wiełkim wyborze Tapi- |nie pracującego przyj- | 25 4 BD dać 3 2266) Mutschler, Gdańska 52 [cichego wspólnika, do | 
ljnych o` teden dom przy |cernia Jańowicza, Ja-|mie Janus, Kujawska j 07 norda . 27586 | powiększenia przedsię: 
rynku z «onym skla- | gjełlońska 4, drugie po-|nr. 15a. (27732 z. 2 i biorstwa, kapitał i zy 
|dem bławatnym i mie- | dwórze. (27682 h Mieszkanie | Pokój ski zapewnione. Ewen- 
szkaniem elektr. (ośw-) | Poszukuje umeblowane 3 pokoje | umebl. dó wynajęcia. |tulnie z posadą, Of. da 
b) dwa domy mieszk. Dwa miejsca jako uczennica | 973% dla sługi, nie wy- | Garbary 81 Ir.  (2/731|Dz. Bydg. pod „Ciche- 
py PE się prawie nowe łóżka ziw składzie rzeźnickim żej AA gy A DEP go“. (27698 
o każdego interesu tacami i duże lu- |lub piekarskim. Oferty | Poszukiwane. Wymaga- Poké z 

Pa z oprodem Ma zw: pod P Robel“ do Dzien, SE eleton. nasi. | szrotania CA dla 2 
TF scai ziemi 1 p |daż, Kłóska, Racławic- | Bydg. CT |Eorsz. tel. 754. (27686 | panów do wynajęcia. | 


fug Jestes abonentiem | 
nowej z komfortem u-)} 
rządzonej wypożyczalni 
książek „Łektora”, przyj! 5 
ul. Gdańskiej 141. (26703 | „geewa: 


Sprzedam 


tanio z Drzyczyn fami 


Spray 
karne, cywilne, Mipo-| 
teczne itp. przeprowa- 
dza skutecznie, pisze jļķ 
wnioski, rekursy, rekla- | 
macje, prośby do sądów, |% 


" Poszukuje 
wspólnika 1—2000 zły 


GAĆ i ; 2 „4 f Chwytowo 10. Wołko-ipod dobrą gwarancją. 
władz, tłómaczenie wý dic) 11 mórg bardzo de- į a" 2 (74 z: Szofer -mechanik Oddan wa. j: (27722 Of. do Dzien. Bydg. pod 
ZO iwo kici J a A Y Paoa W” LANAI z długoletnią |pokój ż Arges chlewy | : p gur 

isv wanie na męeszy- e | gusturze ze sto 4 +. p Pó . 5 F g > w i CAP Z 
EBckć przyjmuje a | Wszystko pa w Samochód praktyką, poszukuje za-|2 morgi ziemi i duży ©- Pokój 


Potrzebuje |. 
800 złotych na 4 miesiące! 
| dam 400 zł. zysku i gwa»! 


4 osob. 18-25 k. m. mar-|raz zajęcia. Ig Ram- gród owocowy Zza 2—4 umebl. do wynajęcia. | 
ki „Studebecher*, do- jbalski, Sierosław, pocz- | pokojowa wielkie miesz- | Petersona 10 I ptr.(27740 į 
brze utrzymany za 1900jta Drzycim (Świecie |kanie w mieście. Rupie- | 


(|wielkiej koś. wsi (4000 
| mieszk.) w pow: Staro- 
j|gardzkim. Razem lub; 


prawne „Argus, Dwor- 
cowa 13, tel. 780 (27687 


dzięcięce Bl boj A ł daż. Pęczek | n/W (27603 | nica 276-4a | Pokój ' cje Adre każ 
adi. l|pojedyńczo. Zełosz. do|Zł. na sprzedaż. Paczek | n/W.) 27605 | nica 13. (27624 a 0:t03 rancję. res - WSZĘZE 
Szolerzy dorożkarze Plaszczyki | Dz. By dg. pod „t001“ Józef, Grupa. (27552 m | M | dłą inteligentnego pana | Dziennik Bw-goski. 

i wogóle obecni i przyszli alłecięca | (27519 Nauczyciel Małżeństwo do wynajęcia. Urocza 2 (27758 
właściciele dorożek sa- 


2 wory b. szkół powszechnych, | młode z dzieckiem po- | I ptr. lewo. (27694 
robocze lekkie na sprze- Ee P eae naneyi szukuje 1 lub 2 pokoi | Ka 
daż. Grunwaldzka 85. |cjeladomowego doprzy-| umebl. lub próżnych z Pokój 
(27412 gotowania dzieci (popra. | Używaniera kuchni, mo- | umebł, do wynajecia, 
wa stopni, początki żliwie w okolicy P pig juli. Libelta 10, (27690 
francuskiego) do szkół | E oznańskiego lub z 
średnich od I do IV kl. | Trójcy: Zst. pod „Plac Pokój 
Zgł. pod „Nauczyciel | poznański” do Dzien | mebl. do wynajęcia 


acchodowycm  Jesieńjj JOpy Sportowe 
va pasem, zima nadcho- | n R 
dzi. fabpairecie sie wig poleca (27128 
nowe samochody doroż |A ye . sai ci, pol 
E A Eaa 

SWW A o 29 li rozmaite inne, Naj- 


towe, gdyż wątpliwem 


W iiezyca 
wabi się „Draga 
ciemno-szara z naszyj 
nikiem i kawałkiem urs 
|wanego rzemyczka za 
zginęła. Znalazcę upra- 


` 1 gl s Mltańsze źródło — korzy- Z : sza się za zwrotem kosza 
yy Eee” f Jana Kazimierza 2. istny zakup — dodbdne 6-3. pokoj AE a E E Bydz. Bydg. (27737 Plac Piastówaki WU tów, oddać. Nakfelska 

1 nie jg || warunki, ZE Gi . ; 2 p 3 ewo, Aiti Nnr ro prawo 

otwartych samożkośów. || oaae , Pobrzyśaki | odatruto misia ko 3 pokoje | Ero "o 
AŻ, ea "PAP. Ki F Ż i AA za Wa E wę Kowal zEna AŻ pie Prac] Pokój ÓW, 

8 "IB > a ila“ do Dzien. : 5 „jpodług ugody. r ; A 
da z nakładanemi buda- | j| Na sprzedaż | Bydg. (22715 | zjemy w swym kw, |wskaże Dzien. Bydg. | frontowy dobrze umebl.| _ Zgubione — | 
| mi landoietowemi lub] dem rower dla chłopca, fret- Sa ID oóbwieł (27745 solidnej osobie wynaj- |papiery wojskowe ka 
w bez. Liczniki Argo ij ka i sieci. Ul. Kościu: Maszynę do j posa e ub pó wę mọ Pomorska 86, II ptr. | brala-rezerwisty 15 pap. 
i  Tatag. Uwaga: Repa- Ma jątleś szki 17, I prawo. (27704 yng SZYC had 4 NS, Rot ab prawo. (27695 |na nazwisko, Kazimie< 
] racja i przerabianie li- Į ziemskie, domy itp. no- używaną, lecz dobrze utrzy |;% 7308, iub gminie a |rza Okoniewskiego, ro 
czników _ taksometrów | leca na 5 OŁ, p. Ta- Sypialnie maną z okrągłem czołen- Zai A A Poz Pokój |cznik 1896, EWA 
wszystkich systemów. |szycki, Dworcowa 13, |tanio na sprzedaż, Li-|kiem kupig. Of. upr. „ZPR ri (27623 | omebl. z elektrycznem aia: W i pe 
„HAZOT* sp. z ogr. odp | Tel. 780. (27681 | powa 2 (27703 | pod „Czełenke do Dz. B, jį "* "e sicneczny zaraz do Wy- | oświetleniem, całodzien- | DIOWSKi: í 

wiza AE | | py ek e | Zowaioe 
skie . on i : BHiuni s LE» H wynajęcia. Wawrzynia- | J 

269-96. Adres telegrafi.| Gospodarstwo Z powodu Kupie Miynarz ks 4. ię (21680 | papiery wojskowe unie 


58 mórg pszennej ziemi, | wyjazdu tanio do naby- | motor ropowy od 10—12 | samotn , z kilkaletnią - NEM 
| w pierwszorzędnej ku!-icia ładny dom, ogród ¿|K M. Oferty pod „Ropa“ aktykąj obeznany Z| mogot pk wy di: Ą 
turze, inwentarz żywy|5 mórg dobrej ziemi |do Dzien. Bydg, (27745 | zsjążkowością w młynie | 4-3 Z OSODDE J Pokój 


czny, Jarot Warszawa. | ważnian. Czesław Cza 


|mański, Jagiellońska 2/ 
(27671 


Panie wiedzcie |; ście zaraz do wyna- A 

` ; ti martwy I kl, duży za- | Wiadomość Wrocławska i dzielny rachmistrz po- |; 4 wy umeb!. z utrzymaniem 

ze najtańsze kołnierze | BA Š nto. fjęcia. Pomorska 55 I. r „„ | nana 
nI  tutrzane, skórki różnej SD (27678 szukuje posady w mly (27735 od 15 listopada do wy 


najęcia. Aleje Mickie- Zagubiono 


nie zaraz lub później 


są tylko u A. Gawęcka | Płaszcz | wiczą 1 I ptr. lewo. | książeczkę wojskową nal 


j liński, Studzienki so ; > 
i S-ka, Si. Rynek 5/6. | gpr ż, naj iej ne aer i alini aji Bekój 66 wisko Józefa Przy 
ak k | sprzedaż, najchętniej na f żę 53 Rze oczta Sinior owiat O©RGJ (27669 [nazwisk 7 
(27730 zamianę 'na dom w Byd- | sprzedaż. E OA Księżkowości Szubin, EZ 27018 umeblowany z dobrem j stawskiego, ima 
p ZRP GOSŁCZY, Inowrocławiu go 12, part. pr.  (27716] Stenograf ji utrzymaniem do wynaję- | Pokój j nia. | 
Garbarnia lub w Poznaniu. Zgł. | Coy d Ą cia, Wawrzyniaka nr. 4. umeblowany do WIR A 200 
Jana Wilka, w Nakłe,|do biura „Pogo“, ul.j > „koresDom encji Szofer Bielawki. (27286 | „4.5 € i y Heco 9 Baczność ? 
ze względu na ulepszenia | Dworcowa 80 1. | Tanio i t P nauczajg Konce- |kawaler, obeznany z en v (81726|Do wszystkich zegar: 
techniczna przyjmuję | na sprzedaż sypialnie |sjionowane Praktyczne | wszystkiemi typami, poe 8_5 pokoi SSE mmm | mistrzy „ostrzegam przedi 
każdą ilość skór do gar- | 58 nórg mahon, polerowane. UJ, | Kursy >" 4 A szykuję posady, "Ofert. ZO oc k Pokó kupnem szpilki z bry4 
bowania na szory, obu- |6000 z}, 42 mórg pszen- poa E e Aa pa | DroserjB x Piotrowski pne a alaska okój lancikiem którą w so4 


nie przy Gdańskiej, ew. | dobrze umeblowany dof 


R" 2 R o 
wie i futra i także ma nej ziemi 5000.2ł. Szó-| nr. 31 32. Teł. 1827. Po Swiecie, (278 Rynek 2 botę wieczorem „gubią 


£ za] | SZ s |jukończeniu egzamin i 7958 z używaniem kuchni] wynai Debratz, Gdań- l F 

na składzie własne wy- | rek, Dworcowa 90. (27675) , Bio eny | świadectwo. Zamiejsco- A zeraz korzystnie do od- | sA 68. II piętro. (277281 18m- Oddać takową za 
roby. (27371 | |dwukolowy wózek na| w; listowni (17162 RAS Adr.. Skinka p:e wynagrodzeniem Stary 
Wi | sprzedaż. Wilczyński, | W? 60366707] E Poszukuje poczt. 7 lub. Po, 165 |= 5 "ME |Rynek 29, R. Stobiecki. 
ita i Racławicka 20. (27741 : posady jako wyręczy* Eeu (27305 P. Pokotie (27761 } 
PAIR EGALIE 9 | wyremonłowask Addi | | Lekcyj  .. |cielka pani domu. Of. u |do WYNAJĘCIA,  Królo-{ mmmezemnaweaewnannnnnanewnewej 

Najtańsze żródło zaku: | aja Wysowy | Wtedenńskie | teezayce yobs, padku | pod „Wyręczycielka* | rongy  |e Jadwigi. Tp L|- Hacznośćć 
pu kompletnych jadal- nia adw śródmieć R BĘ ok, Gi gnr. 12 ptr. Jewo. 127748 do Dz. Bydg. (27692 umebŁ z pościelą dia į 4 - desc hla 2 
ni, pokoi męskich, sy- | ściu. Kościuszki 7. (27690 | 727 Ka v9, szafa do gar? | 2 osób do wynajęcia. 2 poltoj i i euin 
pialni, kuchni, oraz pA i { |deroby 38, kuchnia 55, Młysnare poroje cmentarza Czyżkówko uli= 


Kujawska 26, Jezierska. | uineblowano do wyna- | 


i 3 À ca Koronowska i Grnn- 
(27646 |ięcia. Mickiewicza 1, H iez 


j leżanka, biurko, lustro, | m 
waldzką 1 paczkę ubioru, 


jedyńczych mebli soli-| 


) l pracowity, sumienny, z 
dnego wykonania na do- i Bem kanapa. dywan, jadal-| i 


A ; : kilkuletnią praktyką, 27721 | bieli | 
godnych ratowych wa-|Z interesem rzeźniekim | nia, maszyna do szycia] gą fji ostatnio BANA E . ; piano (27721 | bielizny 1 butelkę od le- 
runkach poleca Ignacy |w śródmieściu za 10.000 rower męski i damski, | dęba AN hez | włada językiem polskim „Przyjmę nPE 3 Raj OWA 
Grajnert, _ Bydgoszcz, |zł. na sprzedaż. Szarek, | łóżka od 12 zł. począw- | Siole: E "ma |i niemieckim poszukuje | 9072} szkolnych na Pokój jiest biedną sierotą, dla 


i tego uprasza się o oddanie 
u ogrodnika  cmeniarny 
p. Wiese, Czyżkówko, Si 


stancję. Wiadomość ul | umsbl. dia 1 lub 2 pa- 
Sienkiewicza 27, II ptr. | nów do wynajęcia. Mar- 
prawo. * (24748 | cinkowskiego 8b I ptr.| 


stytut  Stemograficzny | posady. Ludwik Busse, 
Warszawa, Mokotowska | Romanowo Górne, pow. 


Dworcowa 8. Tel. 1921.| Dworcowa 90. (87714)Szy, stoły na sprzedaż 
28490 ; |Okole, Jasna 9, w Yo- 


P 


nnn | Mtyn i dwórzu parter. {27/20} u. 50. (24995 | Czarnków. (27494 OTZA Bi 3 (2162 
Mażdą pani motorowy 45 P. S. prze- ļ - porami 05 3 z, ; ż i 
wiedzieć powinna żajimiał 150 cent., dom o z powodu 3 Zaraz Wdowa Pokój Pokój 5366 
PCIE: ; zatnie kazyinie dia dwóch panów do 3 D. HIS 
najpiękniejsze i najtań |7 pckojach, ogród owo- | UPTZ%iNRlęcia oxazyi dub później potrzebny | poszukuje pracy nadzień ŁY" bę 


wynajęcia. Grudziądz: | 7 Całodziennem utrzyma” | 


i tanio na sprzedaż meble. ka ar 3, Płaszyńska. | niem lub bez dia inteli- 
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Garderoby nie przypóą 


sze kapelusze są tytkojcowy, w okolicy ziemi 


rutycowany kierownik jlub na kilka godzin. 
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i (27199 


1. 12. 2b. posady. Zgł.|lub do wydzierżawienia, 
pod „Technik“ do Dz.| Of pod „Zaprowadzona* 


umeblowany z używaniem | iigeninego pana do wy- 


i wszelkiego rodzaju sprze j 
kuchni lab bez zaraz do | Dajęcia. Urocza 2, II pir, 


kielska 5i parter prawo | WATUOKkach do wydzier- | WS: RPA rze} 
- Prawo. | żawienią, Dworcowa | daje najtaniej Juljan| 


eco i ; do Dzien. Bydg. (27763 | wynajęci A rawa siron (26981 
|nr. 80 hsoń. Nawak, Szpitalna 8. Bydg. (27724 Go Dzien. Bydg. 4:08 j<wynajęcia. Gdańska 82 | prawa sirona. o | s ad”: 
= RZE i * (27749 ý I pt, lewo. (27287 Semiike ; 
Wykonuje ; A NA | anna i z briłaneikiem w sobotę: 
Yachowo wszelkie prace Dom Í Korn Er Mebie | wieczorem zgubiłam, u- 


ślusarskie i tokarskie 2 pokoje : | 
i umebl. do wynejęcia. | iady skawie za dgradze-. 
Poka PE A 104, | po 50 gr. Śniadeckich 37 | niem oddać. Stary Rynek 
= Rós SE | patete, v © «(2788828 B.Stobiacki, (27760, 


piętrowy, mieszkanie i |roboczy silny i ganje ro- 
4 bocze z skrzynią jak nowe 
na sprzedaż. Ka. Skorup- | 
JE ŻE o 


ma raty do 1 roku. (37768 
Bydgoszcz, ul. Bocianowo 4. 


sta chorób wewnętrznych i AES EA 
Mieje Mietciewviczan i. 


6d 1 listopada przyjmuje chorych kasowych 
| 4 prywatnych ża godz. ś4etej do 6 ej. (27481 


ei 
© me 


p - MORENO DZZDCDIZN 
É pE 

yć Hficysicacjaa. (27808 
Eo: W dniu 14. XI br. o godz. 10 rano odbędzie się 


| na składnicy celnej (gmach Eksp. towarowej) sprzedaż 
m Jieytacyjna zalegających towarów, jak: wyroby z gamy, 

__ szelak, tkanina pawetn. barw. , wyroby z ołowiu „blachy 
i szkła, części maszyn, wyr. "stolarskie. wyr. z żelaza 
- lanego obrob., pilotno konopne, węgiel drzewny, części 
 instramentów muz.(fpod warunkiem wywozu zagranicę) 
_ piwo w beczkach, odiewy stalowe, dzwonki bateryjne, 
wino, winogrona, łańcuchy, środki do: czyszczenia, 
wojłok i farba drykarska, -— Bliższe dane w ogłoszeniu 
wywieszonem w Urzędzie Celnym.Wzywa się odbiorców 
do wykupienia towarów przed terminem licytacji, za 
wyjątkiem towarów zakazanych do przywozu, inaczej 
stracą prawo rozjjor ządzania niemi. Urząd €elnyBydgsoszcz 


aNrzenaź lieylacy na 


większej ilości 


winka koni WASOWYM 


odbędzie się w Bydgoszczy dnia 7. X}. br. 
o godz. 10-tej na placu Poznańskim i dala 


8. XI br. o godzinie 10-tej na placu Pia- | f 


stowskim, 


Komendant U. K. nr. 23, 
27825) (—) Ehrbar, pułkownik, 


Sprzedać RCZYMIUSOWA. 


Daia 3. M. 25r. o godz. 10 przed poł. 
będę sprzedawał przy ul. Śniadeckich 19 
(fa. Rawa) najwięcej dającemu za gotówkę: 

6 stojących zegarów, 8 zegarów 

ACE BR: zegary kuchenne, bu- 

dudziki, łyżki, noże, widelce, różne 

serwisa, tace, samowary, serwisy 
do likieru, łyżki do sosu, łyżki 
| do tort i wiele innych nowych 

, rzeczy. (27717 

Plicalianif, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzeda przymusowa. 


W środę, diia 4. bu o godz. tl przed 
południem będę sprzedawał w drodze licy- 
tacji za gotówkę najwięcej dającemu w po- 
dwórzu spedytora p. Wodtkego przy klicy 
Gdańskiej 131/2 następujące przedmioty: 


_ kilku stołów, krzesełek, le- 
e Arei 4 kanapki, dywan, 2 fo- 
= fele, dębowy bufet i kredens, 


Bsaoswiapwy sich 
24058) komornik sądowy w Bydgoszczy. 


| aa M y TARTE a 

. Państwowe Nadleśnieżwo Osie 

poczta Osie, powiat Świecie 

| sprzeda w drodze ustnej licytacji w dniu 24 listopada 
1525 x. o godz. 1l w hotelu p. Listewnika w Osiu 
poniższe drewno opałowe (szczapy sostowe) z wy- 

' vebu zimowego roku. 1924. 


Los {._Lešn. Nowa Rzeka oddział H razem 53 r SZCZAPÓW 30st. 


| 
| 
| 
l 


n” 2. n MJ n » » j „m ” 
e Mo, o. o. 
Drewno sprzedaje się na zwykłych warunkach, 
obowiązujących w lasach. państwowych na koszt 
i odpowiedzialność pierwszego nabywcy. 
Zatwierdzenie kupna zastrzeżone D. LP. Bydgoszcz. 


27707) , Państwowy Naćleśniczy. 


Giliczzt<eFRozmidcemnB (27404 
kupuje w większej i mniejszej ilości. 
_ Zgłoszenia pod „N. N. 27404“ do Dzien. Bydg. 


f Większe przedsiębiorstwo na Pomorzu 
Potzpiuie wykwalifikowanej 


ra uradis i maszynistki w języku ANT im 
i niemieckim, do samodzielnego załatwiania 
korespondencji. Panie, posiadające powyższe 
kwalifikacje, zechcą złożyć ofertę z dołą- 
czeniem życiorysu, świadectw i podaniem 
4 ac Da pod „27578* do Dzienn, Bydg. 
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| zzsielmików, 
| aby uszpzęlecimiadi jówuzay 
$ 4 opiaszajaee sic 
43 w Dsienniku MBuydżosfkiru. 
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Sala Kina Sni | 


| gala 3 listopada br, o uodzinie 10 wieczorem 


mraf. Gi. AR. WWaepiewoyskańi 
redaktor „Rzeczy Ciekawych* wygłosi 


perai: 
Tajemnica masonerii 1 móisonów 


ilustrowany 80 przezroczami przedstawiając. obrzędy |Ą 
i tajemne ceremonjały masańskie. W odczycie tym jĘ 
przedstawi prelegant historj ję masonezji, jej tajemnice, j 
karę za zdradę tajemnic, tajemne rytuały, znaki, 

działania masonerji współczesnej ete. 


Bilety w cenie od 1—3 złotych sprzedaje kasn z 
„iiównem Bświsńeni *. (27709 


dj We wtorek, d, 3 bm. 
aj zapraszam na (27751 


7a sieczorek 


(Eatv zame. || ji | ogi werom, 
RzasdRai $ 6. Boldt nast., 


PES ERE E a BA 
żutrzame, jj Vat Hazimierz Czarnecki, 


kolałerze M ZE 


AH fuśtśezame, ap gą 
skóry NA PRREGJ Twaróg 


§ wszelkie gatunki po- i codziennie świeży hur- 


pa ipi i LET RE kt MORER 


Od 1. do 15. bm. 
o 157, zniżone ceny na 


PIGSZGZE 
Rostfumy 
Suknie peirin 


watowane i puchowe 


ielizna 


damska dziecięca i pościelowa 


E 
5 
materjały | 


Posiadając wielkie zapasy 
konfekcji zimowej sfa- 
brykowanej we własnych 
zakładach, jestem w moż- 
ności mimo już bardzo 
niskich cen jeszcze takowe 
w 5) zzaiżuwć. 
Lwiedzenie Magazyn mile widziane, 


bieliźniane i r je 


Frie] wielkości 

e m 
ręczniki 
frotte i inne 


sprzedawać będziemy od dnia 2 XI. 25 
począwszy 


erwszy specjalny magazyn 
wypraw 


Naczyński i gta 


Bydgoszcz, Gdańska 163, Tel. 314. 
(gmach Hotelu pod Orłem). 


leca pod gwaranciąk|townie i  detalicznie 
H rzetelności (26907 $ sprzedaje (27434 
) f Szwajcarski dwór 
Dom futer I 


Jar Zwoiiggr| ra aaa 


d| 3 maszyny siodłarskie 
| Bydgoszcz, | natychmiast na sprzeda 
gulica Gdańska nr. 114| fiuzzg. Ficepeozkis 
| założ, 1834, Ą | Jezuic a 14. 27711 


MAGAZYN MOP 
Hbęgaigpszcz 
Gdańska nr. 155. Tel. 1433. 


did m 48 groszy 
Gi wiejski 45 groszy 
Chieh iyini 42 grosze 


Szwajcarski dwór, 
Sp. z ogr. odp. (25758 


PaBLiCZNY zakup, 


W sprawie spornej zaku- 
puję w przetargu pubiicznym 
na rachunek interesowsnego 
od najmniej źądaajaccgo 
30 tom grochu zielonego 
na pigera“ podług próby 
to nażychma. destawy. 
} rzotarg ońnędzie się we wto- 
rak; a. 3. Xi. 25.0 godz. 3 pO 
pel. w moim biurze przy ui. 
Sniadechich 52a. 4 (27166 

WS. Waawwwapwystsń, 
Zarrzysiężcny senzał przy 
Izbie Prze mysłowa Handio- 
wej w Ezadgos zczy, 
(23403 


Skład 


w dobrym punkcie, przy 


a Pi 


ipte 
giar talerze 


stosowne dla p, p. restauratorów znowu 
nadeszły, 


BB €R Z 45 E* Bugdiówsień 


EBSen«c Aerasincakzkęy. (27736 


ONY ATA TAP TEE AEC PO MTD AAAA ARCO 
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mieliala 
Drukarni 
Bydgoskiej 


TAEA NTN TNA 


ANSA 


oprawy książck 


i jalnej ulicy, na- A AA, n z wapi OT 

dający się na „ską ty A" Bodboszoe | bibljotecznych, El kukunja Teodor RUGErKA 
tomu, poszukuję. Moż A, k kij 4 1. Kordackie U 5 
być, nidwielkk Glstjy A ul. Poznańska 30. MEP fabrykada fi h DES 2 zai 

4 m AT Sa ANA EnA A E 3 yi 7 p p 
Ae rap pe 1 |) Telefon 315. gU ila książek 4 g W Srono kiszki 1 nogi Z kanusia a 
a i konłowych Ez] H A uznuńzygócch Chap WIKNNEH, H 
y ` B na które uprzejmie zaprasza Gospodarz. 
nop osukiino pro j 


aż zee 
panien T (Siasa Budgosszes.| 
do przeszło roczną prak- k Ue rwterefż, dnia 8. listopada 1925 r. 


137672 


k tyka, syn uezeiwychb 
Y rodziców, poszukuje A 
jj posady celem dalszego gi 
wykształcenia. Posiada | 
dobre świadectwo. — y 
Miejscowość obojętna. g 
Oferty proszę pod i 
1 M.Z.* do Dz. Bydg. $ 


Rissi, flakë 


E mBOŻi mie BEA SOE. 
ek prz 


RIZR ERYK 
p j 
"ala Sa A -ë Restauracja „dały Róg” zj 
Eae >xrhr|* ŚR >< JR b Gd RE Ei cwi 0, A, | zs Ckole, Grunwaldzka 14. 3 to 
f À S Jutro, we worek, dnia 3 b.m. 5 | 
HANI najlepszem i najtańszem mydłem do prania | gg 07> "© urządza a 
4 i 2 $ 4 A y sg F A 
l anh jestnajlepszymi najtańszym || 55 3) BIEIRIR ŚwiniobiceŚ| 
adającą językiem pol- a ź 3 Ę ; w A 
skim i niemieckim, proszkiem mydłanym || Z$ Bedą świeże kishi, nóżki wieprzowe, fali. 2, 
pracującą samodzielnie JEŻ Wieczorem fsomceri. SR 
da z ENO PI i Só na co uprzejmie zaprasza oj 


Fa. Bracia Tyssler, 
Dworcowa 52 f 


PN J. koztawski, Sona aja, ; 
AEM SE Ea ta h ghia E AEN KA h hi Rat TAE E ORE POGENANSKZAA 


ALLEE ERTELE 


BBziś A 


LLELLE IAs EEEELETLLE 


i Pais a 
ibziś 
HURUN = à 
dokąd pójdziawć BĘ 2 listopada? (27755 
ła nogi i flaki do Kawki pa Siczetińską 7 
bo przecież on nie taki, 

ho cu zapiasza wszyskich zacnych. gości 


w pobliżu Bydgoszczy na SDE Rh warunkach na śeóńkdaz. 
Łaskawe oferty do 


Bosman. Busieowice nowiu Towawśi 
Wezjcieciacowwskafi. (27289 


mu) 


ppmpłęsczkai po- 
Szukuje większe przed- 
siębiorstwo przemysło- 
we w Poznańskiem. Lo- 
kata zapewniona. Pro- 
cent podług umowy. 
Łaskawe oferty pod 
„Miks 1000“ do móch: 


Ea Afata EE 3 acc one 


EETA a |Bzytajcie „I „Dziennik Bydgoski“! AE ORUNI jego wyrobu wui 
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